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Odosobniona ziarnica z łoś liw a jelita cienkiego.

Z las  ty tutti ana tom ji  pa to log icznej  U n iw e rsy te tu  jr. K. w e  L w o w ie .

N iezw y k le  b oga te  p iśm ienn ic tw o ,  d o ty c z ą c e  z iarnicy z łoś liwej,  
i to szczegó ln ie  o s ta tn ich  lat  dziesięciu ,  ro z sz e rz y ło  znaczn ie  n a ­
sze  w iad o m o śc i  o tym  b ą d ź  co b ąd ,  c ie k a w y m  p ro ces ie  c h o ro b o ­
w y m .  W iad o m o śc i  te  o d n o sz ą  się  p r z td e w s z y s tk i e m  do  jeg o  a n a ­
tomji i histologji. P o k a z u je  się, ż e  z ia rn ica  z łoś l iw a  m oże  po jaw iać  
się pod n a d e r  różnein i  p ostac iam i a n a to m iczn em i tak, że śmiało 
m o żn a  powiedzieć ,  że n a le ży  ona do  schorzeń  o n iezm iern ie  w iel* 
kiej  w ie lo s t ro n n o śc i  i zm ienności  zm ian  i o b jaw ó w .  Z m iany  w  niej 
sp o s tr z e g a n e  p rz y p o m in a ją  is to tn ie  w c a le  częs to  z łoś liwe p ro cesy  
n o w o tw o r o w e .  W  m ate r ja le  s e k c y jn y m  tu te jszego  In s ty tu tu  w id y ­
w a l iśm y  postacie  g u zo w ate  i nac iek o w e  z ia rn icy  złośliwej,  p o łą ­
czo n e  n ie rzadko  ze znaczn em i zniszczen iam i o toczen ia ,  jak n. p 
p rzeb ic ie  m o s tk a ,  n iszczen ie  k rę g ó w ,  m szczen ie  n iemal ca łego  
p łuca  i t. p. P o k a z u je  Się, że  z ia rn ica  z łoś l iw a  m oże  w y k a z y w a ć  
tak ż e  pod w z g lę d e m  b u d o w y  h isto logicznej  znaczn e  odbiegnięcia  
ud k lasy czn eg o  obrazu ,  op isanego  jeszcze  przez  C. S t c r 11 b e  r- 
g a  i P  a 1 t a 11 f a. S zczeg ó ln ie  publikac je  lat  o s ta tn ich  z w ra c a ja  
u w a g ę  na przy padki w c a le  n ierzadk ie  z ia rn icy  h is to logicznie  a t y ­
p o w e j  ( A b r i k o s s o f  i inni.)

W  przec iw ień s tw ie  do  ro zsze rzen ia  się w iadom ości  z z ak re su  
ana tom ji  i histologji z ia rn ic y  złośliwej,  p a to g e n ez a  jej, a sz c z e ­
gólnie  etjologja, jes t  nadal  n iejasna,  pom im o liczny cii bada  1, s z c z e ­
gólnie  e k sp e ry m e n ta ln y c h .

W ś r ó d  m ate r ia łu  z iarnicy z łoś liw e j ,  w  p iśm ienn ic tw ie  poja 
w ia ją ce g o  się. s z czeg ó ln e  z a in te r e s o w a n ie  b u d zą  p rzy p ad k i  t. zw' 
z ia rn icy  odosobnionej,  z a te m  o gran iczone j  w y łą c z n ie  lub p raw ie  
w y łą c z n ie  do  p e w n e g o  n a rzą d u .  P o ja w ian ie  się tego  rodza ju  p r z y ­
p a d k ó w  budzi z a in te re so w a n ie  nie ty le  ze  s t a n o w isk a  a n a to m ic z ­
nego, ile k l in icznego;  p rz y p a d k i  tak ie  są  tak że  p rzy czy n k iem ,  
ro z s z e rz a ją c y m  n asz e  w ia d o m o śc i  o pa to g en ez ie  z ia rn icy  z łoś liwej .  
W  osta tn ich  czasac l i  sp o ty k a  się  w  p iśm iennictw ie  co raz  częście j  
p rz y p ad k i  z ia rn ic y  odosobnionej.  D o tąd  s tw ie rd z a n o  ,ią najczęściej  
w  p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m .  N a leży  jed n ak  podnieść,  że z iarn ica ,  
og ra n ic zo n a  w y łą cz n ie  do tego n a rzą d u ,  n a leży  w k a ż d y m  razie  
do  w y ją tk ó w .  O s ta tn io  K ii c k e u s opisa ł  p rz y p a d e k  / ia rm c y  
sutka ,  B 1 a  11 P. 1 A. s t e rc z a  i p ę c h e rz a  m o czo w eg o ,  K a  u f- 
m a n n  śledz iony  i inni. S c h 1 a g e 11 li a u f e r, jak w iadom o, 
zw róci ł  u w a g ę  jeszcze  w  r. 1913 na umiejscoyyienie  z ia rn icy  takżff 
w p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m ;  od tego  czasu  l iczba o g ło szo n y ch  
p r z y p a d k ó w  z ia rn icy  tego  n a rz ą d u  przewyżs-za  40. S ą  to p r z y ­
padki,  w  k tó ry c h  z ia rn ica  n a jp raw d o p o d o b n ie j  um ieśc i ła  się  p ie r ­
w otn ie  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m ,  a z a tem  sa  to p rz y p ad k '  
w k tó ry c h  z m ia n y  z ia rn icze  s tw ie rd z o n o  jedyn ie  ty lko  w  p rz e ­
w o dz ie  p o k a r m o w y m  lub w  nim p r z e d e w sz y s ik ie m ,  gdzie indziej 
zaś z m ia n y  z ia rn icze  b y ł y  ty lko  n ieznaczne .  W re sz c ie  za l icza  się 
tu p rzypadk i ,  w  k tó ry c h  z ia rn ica  b y ła  tak ż e  w p rz ew o d z ie  po k a r  
m o w y m  obo k  is tn ienia  gdzie indziej  w y b i tn y c h  zmian z iariuczycli  
P r z e w a ż n a  część  ty ch  p rz y p a d k ó w  o g ło szo n a  zo s ta ła  w osta tn ich  
dziesięciu latach. C o r o 11 i 11 i w  obszern ie jsze j  p ra cy  o -ziarnicy, 
u w zg lęd n ia jące j  szczegó ln ie  z m ian y  z ia rn icze  w  p rz ew o d z ie  p o k a r ­
m o w y m , dzie li  p rzy p ad k i  z ia rn icy  tego  n a rzą d u  w e d łu g  o dc inków  
z a ję ty c h ,  na g ru p y  n a s tęp u jąc e :  Do p ie rw sze j  g ru p y  za l icza  p r z y ­
padki z  w y lą cz n em  z a jęc iem :  i) ż o łąd k a  (S t e i 11 d I, N e  u b e  1 . 
K a 11, F r o b o e s e ) ;  2) jelita  (E b e r s t a d t, C a t s a r a s 
i G e o r  g o 11 t a s, P a r t s c h ,  G r o o t Nr. 1., T  e r p 1 a 11 . \k a  I- 
1 e s c  h, P  a m p e r 1 i T  e r p 1 a 11, H e i I 111 a n n 1 H a t r y, 
B i b  1): 3) ż o łą d k a  i jelita  (S c h 1 a g e 11 li a 11 f e r Nr. 1, dc G r o o t 
Nr. 2). Inne g ru p y  obejm ują  p rz y p ąd k i  zajęc ia  p rz ew o d u  pokar  
m o w eg o ,  a  ta k ż e  n a r z ą d ó w  innych, z m nie jszą  lub w ię k sz ą  p r z e ­
w a g ą  zm ian  w  ty m  lub o w y m  odcinku p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .  
A u to rka  z e s ta w i ła  ra z e m  29 p r z y p a d k ó w  z ia rn icy  p rz e w o d u  p o k a r ­
m o w eg o .  Do tego  n a leży  d o d a ć  p rz \  padki  a u to ró w  n a s tęp u jąc y c h :  
S a t t a  (1921), De J o s e  l i n  de  .1 o 11 g  (1925), L a n g e  (1925), 
R e d  w i t z  (1926), I) r o p ę  (1926), B e h r i 11 g (1928), T e r  p l a n  
i M i 11 e 1 b a c li (3 p rzy p .  1929), G 6 d e 1 (1929), T  i t u V a s i 1 i u

(3 p rzyp .  1929). N o w i c k i  (193U), a z a tem  razem  43 p rz y p ad k ó w .  
Z p rz y p a d k ó w  d o d a n y ch  p r z y p a d a  13 na z ia rn icę  o d o so b n io n ą  
p ie rw o tn ą  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ;  są  to p rz y p ad k i  a u to r ó w :  
De J o s s c 1 i 11 dc  J o n g  (jelito czcze  z p rzeb ic iem ) ,  L a n g e  
(jelito czcze  z p rzeb ic iem ) ,  D r o p e (żo łądek ,  jelito  czc ze  i g r u ­
c zo ły  k re z k o w e ) ,  R e d  w i t z  (żo łądek) ,  B e l i  r i n g  (jelito c z c z e ? ) ,
'1 e r p 1 a  11 i M i 11 e 1 b a  c h (2 jelito, 1 jel ito i żo łądek) ,  G o d e ł  
(.jelito c ienkie) ,  V a S i 1 i u ( l  żo łądek ,  1 ż o łą d e k  i d w u n a s tn ica  1 1 
d w u n as tn ica ) ,  N o w i c k i  (jelito b io d ro w e).  A za tc in  r a z e m  z 14 
p rz y p ad k a m i ,  w y m ien io n e m i  p rz ez  C o r o 11 i 11 i. jes t  27 p r z e p a d ­
k ó w  odosobn ione j  z ia rn icy  ty lko  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .

Z p iśm ien n ic tw a  pokazu je  się, że  z ia rn ica  p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  po jaw ia  się  na jczęśc ie j  w  jelicie c ienk iem , n as tęp n ie  w  ż o -  
tądku i jelicie,  na jrzadz ie j  w  sa in y m  żo łądku .

L iczba  p r z y p a d k ó w  z ia rn icy  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  w z ra s ta  
tak, ja k  w z r a s ta  w o g ó le  l iczba z ia rn icy .  L u b a r s c b  w p róbach  
o trzy m an ia  s t a ty s ty k i  z iarnicy w  la ta ch  1911— 1914 w y k a z u je  0,4% 
p r z y p a d k ó w  z ia rn ic y  w s to su n k u  do  ogółu  sekcy j,  z aś  w  latacii 
1915— 1918 ten p ro c en t  dochodzi  do 1.0.1%. W  tu te jsz j  m ins ty tuc ie  
m ie liśm y w  la tach  1920— 1929, a  w ięc  w  ciągu lat  dziesięciu 
0,21% p r z y p a d k ó w  se k c y jn y c h  z ia rn ic y  w s to su n k u  do ogotu 
sekcy j.  N a jw ię k s z y  o d se tek  w y p a d a  na rok 1923 i 1928.

P on iże j  podaję  opis p rz y p a d k u  sek c y jn e g o  z tu te jszeg o  In s ty ­
tutu ana tom ji  pa to logicznej ,  p rz ez em n ie  b ad an eg o ,  k tó ry  jest  in te ­
re su ją c y m  n ie ty lko  jako  p rz y p a d e k  odosobn ione j  z ia rn icy  z łośli­
wej jeli ta  c ienkiego, ale także  ze w zg lęd u  na rz ad k o  s tw ie rd z a n ą  
p o s ta ć  z ia rn icy  je l i tow ej i m ie jsce  p ie rw o tn e g o  w y jśc ia  s p r a w y  
c horobow ej .  R ozchodzi  się  o m ę ż c z y z n ę  I. 36, z a ro b n ik a ,  który 
zgłos ił  się  do szp ita la  już  w  b a rd zo  zty m s tan ic  tak ,  że  nie m ożna  
Liyto u z y sk a ć  j ak ich k o lw iek  d a n y ch  z w y w ia d ó w .  U ch o reg o ,  b ę d ą ­
cego  już  n iem al w  agonji ,  ro z p o zn a n o  n ied ro żn o ść  je li ta  (ileus) 
Do zab iegu  o p e ra c y jn e g o  nie p rz y s tą p io n o  z p o w o d u  n a d e r  z łego  
s tanu  ch o reg o ,  k t ó r y  t eż  z m a r t  w  k ró tk im  czas ie  po  przyjęciu .

S e k c j ę  (L. prot .  924/28) w y k o n a n o  w  44 godzin  po śm ierc i  
O g lęd z in y  z e w n ę t r z n e  n i e w y k a z a ły  n iczeg o  g o d n e g o  uwagi.  
Z oględzin  w e w n ę t r z n y c h  o g ra n ic za m  się do podan ia  jodynie 
zmian n a jw ażn ie jszy ch .

W  k la tce  p ie rs io w ej  nic go d n eg o  uw agi.  W  jam ie  b rzuszne j  
s tw ie rd zo n o  zn aczn e  ro zd ęc ie  je li ta  czczego ,  ro z sze rz en ie  i obn i­
żenie  ż o łą Jk a .  n iedoc l to d ząceg o  na d w a  palce  do pępka.  M iędzy 
pę tlam i jelit  s tw ie rd z o n o  ż ó ł t a w y  p łyn  s u r o w ic z y  nieco m ętny  
i dość  obfite  złogi i n a lo ty  św ie ż e g o  w tó k n ik a  z ro p ą  z m ie s z a ­
nego. O t r z e w n a  śc ien n a  i je l i tow a  b y ła  si lnie  p rzek rw io n a ,  
z nieliczneini w y b r o c z y n a m i  k rw a w e m i .  z m ę tn ia ła  i p o k ry ta  na lo­
tami w tó k i i ik o w o -ro p n em i.  Z innych  zm ian  na leży w y m ien ić  n ie ­
zn aczn y  zan ik  n a r z ą d ó w  i ogólną  n ied o k re w n o ść .

S zczeg ó ln ie jszą  u w a g ę  z w ró c o n o  na jelita. P r z e d  ich w y ­
jęciem z a u w a ż o n o  na k iszce  tuż  p rz y  p rz y cz ep ie  do niej jednej  
pętli jelita b io d ro w e g o  m a ty  o tw o re k ,  o b r z e g a c h  m a r tw ic z y c h ,  
zg łębn ik  d ru c ik o w y ,  do niego w p r o w a d z o n y ,  w chodzi!  w g tą b  
w k ie ru n k u  jeli ta  na  d łu g o ść  n iemal 6 cm.

Je l ito  c ienkie,  w  odległości  oko ło  2  m e t r ó w  od  z a s ta w k i  
Bauhina  j e s t  na długości  oko ło  15 cm zn aczn ie  sk u rc z o n e  i z w ę ­
żone, tak że  św ia t ło  jego  /  t rudnośc ią  p r z e p u sz c z a  o łó w ek .  
O t rz ew n a ,  p o k r y w a ją c a  ten  odc inek  z w ęż o n y ,  jes t  nieco jed n o ­
sta jnie  z g ru b ia ła  i zm lecza ta .  Ten odcinek jelita  jes t  też  z rośnięty 
z e s icą  na p rz e s t r z e n i  d ługośc i  okoto  8 cm. P o  rozc ięc iu  jelita  
Zw ężonego  s tw ie r d z a  się  z g rub ien ie  jego ściany d o c h o d zą ce  do 
1 cm, o ra z  c z ę śc io w e  z a ta rc ie  jego b u d o w y  w a r s tw o w e j ,  a w ięc  
o d g ran iczen ie  M ony ś luzow ej od  podśluzow ej  i te jże  od tnięśniówki 
jeszcze  najlepiej je s t  w id o czn a  g ra n ic a  tnięśniówki i b łony  
podsu row icze j .  Z g ru b ia ła  b 1 o 11 a  ś lu z o w a  i podś luzow a  na p r z e ­
kroju  p o p r z e c z n y m  dochodzi  do g rubośc i  6 m m  i w y tw o r z o n a  
jes t  z b ia ła w e j  jednos ta jne j  tkanki  n iezb y t  opornej,  w c h o d z ą c e j  
p a s e m k o w a to  w  m ięśn iów kę .  k tó ra  t e ż  w s k u te k  t eg o  w y k a z u je  
p o p rz e ry w a n ie .  Z g ru b ia ła  b łona  ś lu zo w a  i p o d ś lu z o w a  tw o rz y  
dość  g ru b e  fa tdy  po p rzeczn e ,  k tó re  w  m ia rę  zbliżania  się do b łony  
ś luzow ej  ba rdz ie j  p raw id ło w ej ,  s ta ją  się  co raz  mniejsze,  p r z e c h o ­
dząc  o s ta te cz n ie  w  b tonę  ś lu zo w ą ,  g o lem  okiem  niezm ienioną. 
N a jb liż szy  odcinek  je li ta  c ienkiego, d o c h o d z ą c y  do z w ężen ia ,  jest  
w y b i tn ie  ro z sze rz o n y ,  a  śc iana  jego  jes t  ty lk o  n ieznaczn ie  nacie
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czona  o w ą  tk an k ą  b ia ła w ą ,  k tó ra  t w o r z y  w  znaczne j  częśc i  ów  
z w ę ż o n y  odc in ek  jelita . O b w ó d  odc inka  ro z sz e rz o n e g o  dochodzi  
do 10 cm. W  ty m  ro z s z e r z o n y m  odc inku  je li ta  s tw ie r d z a  się  d w a  
poprzeczn ie ,  n ieco p ie rś c ien io w a to  p rz e b ieg a jąc e  o w rz o d z e n ia  
o b rz e g a c h  o s t ro  c ię tych ,  d o c h o d zą ce  m ie jscam i p ra w ie  do sam e;  
o t rze w n e j .  W  p o c z ą tk o w e j  części  odc in k a  z w ę ż o n e g o  znajduje  
się  ró w n ie ż  o w rz o d ze n ie ,  o b r z e g a c h  os t ro  c ię ty ch  i dnie g łę-  
bokicm . O w rz o d z e n ie  to p rzeb i ja  m ięd zy  b laszki  k rezk i ,  w sk u te k  
czeg o  p o w s ta je  m ię d z y  tętni b laszk am i  -kanał z w y lo te m  w  jednej 
b laszce  k rezk i ,  pod p o s tac ią  o tw o ru  k r ą g łe g o  o ś re d n ic y  około  
4 mm, s tw ie rd z o n e g o  je s zc ze  p rz e d  w y c ię c ie m  jelit  z jamy 
b rzuszne j .  O tw ó r  ten  p ro w a d z i  do w o lne j  jam y  o t r z e w n e j '  
o t r z e w n a  w  jego s ą s ie d z tw ie  jes t  p o k r y ta  św ieżem i nalotami 
w tó k n ik o w o -ro p n em i .

O d c inek  esicy ,  z r o s ły  z je li tem z w ęż o n e m ,  jes t  n iezm ien iony .  
C a le  jelito  c ienkie  p o w y ż e j  odc inka  z w ę ż o n e g o  je s t  znaczn ie  
r o z s z e r z o n e  i w z d ę te  o ra z  w y p e łn io n e  pólpł.Miną ż ó ł t a w ą  t reśc ią  
k a ło w ą .  W  p o z o s ta łe m  jelicie d e n k ie m  i g ru b e m  n iem o żn a  s t w i e r ­
dzić  jak ich k o lw iek  zmian w id o c zn y c h .

R yc .  1. Z ia rn ica  z łoś liwa je l i ta  b iod row ego  i g ru czo łó w  k re z k o ­
w y c h :  «. ro z sze rz o n y  odc inek  jeli ta  ponad  zw ężen iem , b. odc inek 
nac ieczony  roz lanie  tk an k ą  z ia rn iczą  i zw ężo n y ,  c. ow rzodzen ie .  
d. ow rzodzen ie ,  p rzeb i ja jące  k a n a lo w a to  p rz e z  k ręzkę ,  w miejscu 
p rzeb icia  zgłębnik d ru c ik o w y ,  e. pow ięk szo n e  g ru c zo ły  k rezkow e.

G r u c z o ł y  k r e z k o w e ,  u sa d o w io n e  w  lia jb liższem  s ą ­
s ie d z tw ie  jelita  z w ę ż o n e g o  i nac ieczo n eg o  ,są p o w ię k sz o n e  i do­
c h o d zą  do w ie lkośc i  bobu ,  tak ,  że  tw o r z ą  one  w  k re z c e  w y n i o ­
słości już  go lem  okiem  w id o czn e ,  ro z lan e  i g u z o w a te ,  Gruczoły 
te nie są  m iędzy  sobą  p o z ra s ta n e ,  d a ją  się  w ię c  d o b rz e  od  s iebie  
o d g ran iczy ć .  Na p rzek ro ju  r y s u n e k  ich b u d o w y  jes t  z a ta r ty ,  po ­
w ie rzch n ia  p rzek ro ju  jes t  jednos ta jna ,  b ia ła w a  a spo is tość  m iąższu  
g ru c z o ło w e g o  d ość  m iękka .  T k a n k a  g r u c z o ło w a  p rz y p o m in a  o w ą  
b ia ła w ą  tkankę  zg rub ia łe j  - śc iany  je li ta  zw ężo n eg o .

Inne g ru c zo ły  l im fa tyczne  jam c ia ła  i o b w o d o w e ,  n iew y -  
kazu ją  zm ian  w id o c z n y c h  i nic są  w id o c zn ie  p o w ięk szo n e .  
R ó w n ie ż  w  innych  n a r z ą d a c h  „nie s tw ie rd z o n o  zm ian  g o dnych  
uwagi.  Z n ac zn e  z w ęż e n ie  o g ran ic zo n e g o  odc in k a  je l i ta  c ienkiego 
by ło  n ie w ą tp l iw ie  n a s t ę p s tw e m  n a c ieczen ia  jego  śc ian y  o w ą  
tk an k ą  b ia ła w ą .  M o g ło  się  tu ro zch o d z ić  a lbo  o roz lane  nacie-  
czen ię  m ię śa k o w c  śc ia n y  je li ta  c ienk iego  lub też, jak już auto i  
p rz y  sekc ji  z a u w a ż y ł ,  m o g ła  to b y ć  o dosobn iona  z ia rn ica  -złośliwa 
z zajęc iem , co  p ra w d a  n ieznacznem ,  tak ż e  sąs iedn ich  g ruczo łów  
lun fa ty czn y ch .  J a k o  pow ik łan ie ,  b ę d ąc e  n a s t ę p s tw e m  z n aczn eg o  
zw ę ż e n ia  jelita , p o w s ta ły  o w rz o d ze n ia ,  z k tó ry c h  jedno  przeb i ło  
p rz ez  k re z k ę  do w olne j  jam y  o t r z e w n o w e j ,  p o w o d u jąc  ogó łu -  
zapa len ie  ropne  o trze w n e j .

R o z p o z n a n i e  s e k c y j n e  o p iew a ło :  L y m p h o g ra n u -
l o m u ( ? )  circumscripuuri solidare ilei et ly inphog lund ii la rum  m esen te -  
riearatn. S tenos is  ilei. Ulcera ilei supra  s tenosim .  perlorulio  subsey .  
peri ton il ide  '.sero-iibriiwso- p u n i len ta  uniyersuli .  I l y p e r l ro p h iu  m u  
SeulBris jejimi. M e tco r ism u s .

G us lr it is  cal.  ćhronicu h yper troph ica ,  gastrec tus iu ,  gus iro-  
ptosis.  A trop ina  in a p ie n s  organorum . H m p h y s e m a  imlmomttn  
C oncre tiones  pleurales la t ir is  ilextr i.  A nuem ia  iiiiivcrsalis.

B a d a n i e  d r o b  n o  w  i d o w  e.
Dla us ta len ia  p r z y ro d y  zm iany  je l i tow ej p rz e p ro w a d z o n o  b a ­

danie  d ro b n o w id o w e ,  posługu jąc  nie z w y k łem i  sp o so b am i b a r w i e ­
nia, s to so w a n e m i  w  z ia rn ic y . Rod tnałem  po w ięk szen iem  s tw ie r  
d za  się znaczn ie jsze  z g rub ien ie  b ło n y  ś luzow ej  i podś lu żo w e j  
i n ie w y ra ź n ą  gran icę  m ięd zy  b łoną  podśluzow ą  a m ięśn iówką,  
a  więc  to samo, co s tw ie rd zo n o  go łem  okiem ; n a to m ias t  b łona pod 
su ro w icza  odc ina  się  o s t ro  od m ięśniówki.

B ło n a  ś lu zo w a  jeli ta  c ienkiego w y k a zu je  w  miejscu rozpo  
c z y n a ją c e g o  się nac ieczen ia  jesź-cźe zac h o w a n e  kosm ki,  k tó ry ch  
nab łonki  są  jednak  złuszCzone, a  g ru c zo ły  'e sz ez e  z a led w ie  gdzie  
n iegdzie  u t r z y m a n e .  Z m iany  w  b łon ie  ś luzow ej  i p odś lużow e j  nie 
są  ró w n o m ie rn ie  rozmies-zczone. S tw ie r d z a  się tu nac ieczem e  
innogiemi k o m ó rk am i ,  m ięd zy  k tó rem i  znajdu ją  się  p a sem k a  
tkanki  łączne j  lub w łó k ien k u  a  tak ż e  n aczy n ia  k rw io n o śn e .  Ko­
m órki  p rz ed s ta w ia ją  ro z m a i to ść  z a ió w n o  co do typu, jak  co do 
w ielkości .  Najliczniejsze  są  ko m ó rk i  jed n o ją d rz u s te  o jednem  
k rą g łe m  jąd rze ,  dość  silnie się b a r w ią c e m ;  o d p o w ia d a ją  one k o ­
m órkom  l im fo idalnym ; zn aczn ie  mniej s tw ie rd z a  się  k o m ó rek  
p la z m a ty cz n y ch ,  gdzien iegdzie  kom órk i  z p ie rw oszczem  e o zy n ą  
silnie się  b a rw ią c e m ,  n a d e r  sk ą p e  leukocyty  w ie lo jąd t  zas te ,  
a w re sz c ie  poszczeg ó ln e  lub po kilka ra ze m  u ło żo n y ch  ty p o w y c h  
j ed n o ją d rz a s ty ch  k o m ó rek  w ie lk ich  typu  S t e r n b e r g a ,  tak  c h a r a k te ­
r y s ty c z n y c h  dla tkanki  z iarn iczej .  K om órek  w ie lo jąd rzas ty  ch 
s tw ie rd z a  się  b a rd z o  n iew ie le,  i to p r z e w a ż n ie  w  skupien iach  
rzadz ie j  po jednej.  N ad to  s tw ie rd za  się  kom órk i  nab łonkow ute  
w  niewielkiej  ilości w błonie  ś luzowej.  T a  tk a n k a  obficie k o m ó r ­
k o w a  w c isk a  się z b ło n y  p odś lużow e j  w  m ięśn iow kę ,  k tó ra  też 
jes t  w s k u te k  tego  p o r o z ry w a n a ;  w innych  m ie jscach  znow u na ­
cieki k o m ó rk o w e  oddzie la ją  od s iebie  w zd łu ż  poszczegó lne  
pęczki  w łók ien  m ięsnych .

B łona  p o d ś lu z o w ą  jes t  w y b i tn ie  o b rzęk ła ,  a  w ś ró d  niej 
s tw ie r d z a  się obecnoSć dow oln ie  ro z m ieszc z o n y ch  k o m ó rek  wy 
m ienionych.  Tu też widzi Się w c a le  n ie rz a d k o  'f igury karjok ine  
tyczne .  W  n iek tó ry ch  naczy niach lim fa tycznycli ,  niekiedy w y ­
raźn ie  ro z sz e rz o n y ch ,  s tw ie r d z a  się p o m n o żo n e  ś ro db łonk i  po­
w ięk szo n e  z j ą d ra m i  zn aczn ie  silniej się  ba rw iące in i .  Niektóro 
z ty ch  k o m ó rek  w y g lą d a ją  na  ko m o rk i  S te r n b e r g a .  Tu  też 
s tw ie rd z a  się  kom órk i  o lb rzy m ie  w ie lo ją d rz a s tć  p o szcze g ó ln e  lub 
u łożone  w g rupach .  W  sam ej  m ięśn ió w ce  s tw ie r d z a  się  kom órk i  
m ięsne  p rz e ro s ło .  Na p o w ie rzch n i  b ło n y  su ro w ic ze j  są  sk ą p e  n a ­
lo ty  w łó k n ik a ,  a  p o d  nim ś ró d b ło n e k  p o k ry w k o w y  o typie na 
b łonka  w a łe c z k o w e g o  z ki lku w a r s t w  z łożonego ,  w n ik a ją ce g o  
g dz ien iegdz ie  w y p u s tk o w a to  w błonę  podśluzow ą.

G r u c z o ł y  l i m f a t y c z n e  k r e z k o w e .  T o reb k a  g r u ­
c zo ło w a  jes t  n ieco  o b rzęk ła .  B u d o w a  g ru c z o ło w a  jes t  z a ta r ta .  
M iąższ  jes t  p o p r z e r a s t a n y  mniej lub b a rd z ie j  g ru b em i p asm am i 
tkanki  łącznej w łó k ien k o w o -k o m ó rk o w e j .  T k an k a  między temi 
p asm am i  sk ła d a  się  p rzed ew sz y s tk ie in  z l innocy tów , a  w ś ró d  nich 
z n ie l icznych  k o m ó re k  jed n o ją d rz a s ty c h  z p i e rw o sz c z e m  silnie  
e o zy n ą  się  ba rw iącem ,  i z ty lko  za ledw ie  gdzien iegdzie  w idocznych  
l e u k o c y tó w .  W ś r ó d  tego  u tkan ia  s tw ie r d z a -' i s ię  t e ż  nieliczne ko ­
mórki  o typ ie  k o m ó rek  S te rn b e rg a ' ,  są  one  ro zm ieszczo n e  pu 
jednej, rzadz ie j  po kilka razem .  N ajw ięcej  ty ch  k o m ó rek  s t w i e r ­
dza  s ię  w  oko l icy  p o d to reb k o w e j ,  a w ięc  w  z a to c e  brzeżnej ,  
gdz ie  też  m ie jscam i tw o rz ą  one j a k b y  w yśció łkę ,  u tw o rz o n ą  z be- 
leczek  tk an k o łą c z n o w y c h ,  co też  w y r a ź n ie  w sk a z u je  na ich po­
chodzen ie  śródb łonkow e.  W y ją tk o w o  w  u tkan iu  gruczołów z a ­
c h o d zą  w ie lk ie  ko m ó rk i  w ie lo jądrz t is te .  M iędzy  k o m ó rk am i 
s tw ie rd z a  się  w łó k ie n k a  a n a w e t  d e l ika tne  p a se m k a  podśc ie l iska  
Ilość tkank i  łączne j  w  p o sz c zeg ó ln y ch  g ru czo łach  jes t  różna, 
w  n iek tó ry c h  n a w e t  dość  znaczna .  W ś r ó d  u tkan ia  s tw ie rd z a  się 
ró w n ie ż  m łodz iu tk ie  n a cz y n ia  k rw io n o śn e .  W innych  g ru czo łach  
l im fa ty c zn y c h  n ies tw ie rdzono  zm ian  podobnych .

E p i  k r y  z a. W  jelicie b io d ro w e m  s tw ie rd z o n o  z a tem  dro- 
b n o w id o w o  jeszcze  dość  św ie ż e  u tkan ie  z ia rn icze ,  d o ty c z ą c e  
p rz e d e w sz y s tk ie n i  b ło n y  ś lu zo w e j  i podślużow ej,  mniej m ięśniówki 
i b ło n y  po d su ro w icze j .  W  p o w s ta w a n iu  tego  u tkan ia  b io rą  udział 
kom órk i  w y ś c ie la ją c e  -szczeliny i n a cz y n ia  l im fa tyczne .  W  nie­
k tó ry c h  m ie jscach  s tw ie rd z a  się  też  bu jan ie  n a b ło n k ó w  po 
k ry w k o w y c h  o trze w n y .  Że jes tto  istotnie bujanie  tkank i  ziarni-
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czej,  św ia d c zy  o tein p ew na  ro z m a ito ść  ty p ó w  k o m ó rk o w y c h ,  wśród 
nich k o m ó re k  wie lk ich ,  tak  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla z ia rn icy  
złośliwej.  S p r a w a  zac zę ta  się  w  błonie  ś lu zo w e j  i p rzechodzi  na 
da lsze  w a r s t w y  jelita , za jm ując  s to p n io w o  błonę podślt izow ą 
i m ię śn iów kę .  B ujan ie  to ina c h a r a k te r  n a c ie k o w y  i d ą żn o ść  do 
z a jm o w an ia  je li ta  w zd łu ż ,  a z a tem  n ieo g ran iczan ia  się, n a tom ias t  
nie tw o r z y  g u zo w ato śc i .  O w rz o d z e n ia  s tw ie rd z o n e  w r o z s z e r z o ­
nym  odcinku  jelita, p r z e c h o d z ą c y m  b e zp o ś re d n io  w  jego odcinek 
zw ęż o n y ,  p o w s ta ły  n a jp raw d o p o d o b n ie j  w n a s tęp s tw ie  n a g ro m a ­
d zen ia  się  treści p rzed  m ie jscem  zw ężonem , nie s tw ie rd za  się 
b o w iem  m iejsc  m a r tw ic z y c h  w  tk an c e  z iarn iczcj ,  k tó re b y  b y ły  
m ie jscem  ro zp ad u  i w rz o d ze n ia .  tem b ard z ie j ,  że  ow rzodzen ia ,  
znajdu ją  się  w  odcinku jeli ta  z ia rn iczo  p ra w ie  n iezm ien ionem . 
Nie s tw ie rd z a  s ię  też  o w r z o d z e ń  w odc inku  z w ę ż o n y m  i n a jw y -  
bitniej  z ia rn iczo  zm ien ionym .

R yc .  2. P r z e k ró j  p o p rz e c z n y  śc ian y  jeli ta  z ia rn iczo  zm ien ionego:
a. b łona ś luzow a  z kosm kam i,  częśc iow o z ia rn iczo  nacieczona,
b. b łona  p odś luzow a  z ia rn iczo  zm ien iona ,  c. m ię śn ió w k a  n ieznaczn ie  
zmieniona, cl. b łona  p o d su ro w icza  obrzęk ła .  Ok. rys .  Leitz.  IV.

Obj. Zeiss a.

W  g ru czo łach  l im fa ty c zn y c h  z m ian y  d ro b n o w id o w e  o d p o w ia ­
d a ją  tak ż e  z ia rn icy ,  ale  św ieższe j ,  aniżeli  w  jelicie. W  utkaniu 
ich s tw ie rd za  się bowiem  niem al w y łą cz n ie  kom órk i  o c h a r a k te ­
rze  l im focy tów  a w ś r ó d  nich n ieliczne k o m ó rk i  wielkie, nad a jące  
w ła śc iw e  p ię tno  z ia rn icze  w utkaniu .  S ą d z ą c  z u tkania ,  na leży  
p rz y ją ć ,  że  z ia rn ica  ro z w in ę ła  się  n a jp ie rw  w  jelicie, n a to m ias t  
z m ia n y  w g ruczo łach  l im fa ty c zn y c h  są  zm ianam i nas tępow em i.  
.Fest to w n io sek  w y s n u ty  o c zy w iś c ie  ty lk o  z o b ra z ó w  h is to lo ­
g icznych.

N ie w y k az a n ie  zm ian  z ia rn iczy ch  w  g ru c zo łac h  l im fa tycznych  
i w  n a r z ą d a c h  innych  ś w ia d c z y ,  że  n a sz  p rz y p a d e k  jes t  p ie rw o tn ą  
odosobn ioną  z ia rn ic ą  z łoś liw ą  jelita.

Histo logicznie  w  s k r a w k a c h  z jelita  j g ru c zo łó w  ch ło n n y ch  
t i ie s tw ie rd z o n o  ż a d n y c h  d ro b n o u s t ro jó w .

T k an k i  z ia rn iczcj  nie szczep iono  m orsk im  św inkom.
W  p r z y p a d k u  o p isa n y m  zach o d z i  z a te m  u m ę ż cz y z n y  36 

le tn iego odoso b n io n a  z ia rn ic a  z ło ś l iw a  jeli ta  c ienk iego  w od 
ległości 2 m od z a s ta w k i  Banhina ,  pod pos tac ią  roz lanego  n a ­
c ieku b ło n y  ś lu zo w e j  i p o d ś lu z o w e j  i to na długości oko ło  S cm. 
W  n a s tę p s tw ie  nap ieczen ia  z ia rn iczeg o  p o w s ta ło  z n aczn e  z w ę ­
żenie  jelita  z ob jaw am i  jego n ied rożnośc i .  P o w y ż e j  zw ęż e n ia

p o w s ta ły  jeszcze  w  zak re s ie  nac ieezen ia  o w rz o d z e n ia ,  z k tó ry ch  
jedno przeb i ło  p rz e z  k re z k ę  do jam y  b rzu szn e j  i sp o w o d o w a ło  
śm ie r te ln e  zap a len ie  o trze w n e j .  G ru c z o ły  k r e z k o w e ,  są s ia d u ją c e  
z odc ink iem  z ia rn iczo  n ac ieczo n y m , u leg ły  tak ż e  zm ianom  ziar- 
n iczym.

O w rzo d z en ia ,  s tw ie rd z o n e  p o w y ż e j  zw ęż e n ia ,  ale  jeszcze  
w  częśc i  z ia rn iczo  zmienionej,  p o w s ta ły  n iew ą tp l iw ie  w  n a ­
s tę p s tw ie  ucisku p rz e z  t r e ś ć  g r o m a d z ą c ą  s ię  ponad  sa m em  z w ę  
żeniem. p rzy czc tn  u b y tek  r a z  p o w s ta ły  p og łęb ia ł  się, d o p ro w a  
dza jąc  do p rzeb ic ia  i to nie b ezp o ś re d n io  p rz e z  śc ian ę  jelita, lecz 
m iędzy  b laszk i  k rezk i ,  znaczn ie j  od s iebie  o d da lone  p rz ez  po­
w iększone  g r u c z o ły  l im fa tyczne ,  g d y ż  w ła śn ie  dno w rz o d u  objęte  
było p rz e z  te  b laszk i  w  mie jscu  p rzeb icia .

P o c z ą t k o w y  zanik  n a r z ą d ó w ,  jak o te ż  ogólna  n ied o k rew n o ść ,  
w skazu je ,  że z m ia n y  z ia rn icze  już t r w a ł y  cza s  n ieco  d łu ższy ,  za 
tein p rz e m a w ia  t a k ż e  z n ac zn ie js zy  p r z e r o s t  m ięśn iówki jelita  
p o w y ż e j  odc inka  z w ęż o n e g o .  B ra k  w y w ia d ó w ,  n ies te ty ,  nie p o zw ala  
na us ta len ie  d o k ład n ie jszeg o  czasu  t rw a n ia  c h o ro b y .

J a k  już w sp o m n ia łe m ,  zm ian y  z ia rn ic z e  s tw ie rd z a n o  w e  
w s zy s tk ic h  odc in k ach  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  z w y ją tk iem  p r z e ­
łyku ;  na jczęśc ie j  z ach o d zą  one w  jelicie d e n k ie m .  D . r o p e  okreś la  
c zę s to ść  z ia rn ic y  w  jelicie d e n k ie m  i żo łądku  na fi5% w  s tosunku  
do ogółu  p r z y p a d k ó w  z ia rn ic y  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .  S z c z e ­
gólnie  g ó rn y  odcinek  jelita  czczego  i b io d ro w eg o ,  a tak ż e  okolica  
z a s ta w k i  Bauhina ,  są  u lub ionem  m ie jscem  zmian z ia rn iczych  
W  kilku p rz y p ad k a ch  s tw ie rd z o n o  je tak ż e  w  d w u n as tn icy .  
W  żo łąd k u  u lega  z ia rn icy  p r z e d e w s z y s tk ie m  czę ść  odźwierni-  
kow a .  Z jelita  g ru b e g o  n a le ż y  w y m ien ić  k ą tn ieę  i odbytn icę .

Z ia rn ica  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  po jaw ia  się  n a jczęśc ie j  pod 
pos tac ią  ognisk  m nogich ,  rzadz ie j  jako  zm iana  og ran iczona .

M ogą to b y ć  pos tac ie  n a s tęp u jąc e :  1. d robn iu tk ie  guzki lub 
g u z y  w ięk sze ,  d o c h o d zą ce  n a w e t  do w ie lkośc i  c y t r y n y ,  n a ś lad u ­
jące  g u z y  n o w o tw o r o w e ,  s t e r c z ą c e  do św ia t ła  jel i ta :  2. nacic-  
czeti ia b a rd z ie j  p łask ie  z m nie jszą  lub w ię k sz ą  d ążn o śc ią  do r o z ­
padli , lub wreszc ie  3. o w rz o d ze n ia  różnej  wielkości i g łębokości,  
p ra w ie  z a w s z e  m nogie .  P o s ta ć  w rz o d z ic ją c a  jes t  n a jczęs tsza .  Z a ­
z w y c z a j  s tw ie r d z a  się ró w n o c z e śn ie  nac ieezen ia  i o w rz o d ze n ia  
O w rzo d z en ia  z ia rn icze  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  zajm ują  po­
c z ą tk o w o  b łonę  ś luzow ą ,  z c z a se m  pog łęb ia ją  się i okazu ją  
d ą żn o ść  do p rzeb icia ,  k tó re  t eż  sp o s tr z e g a n o  w  kilku p r z y p a d ­
kach. W  sze reg u  p rz y p a d k ó w  o p isan y ch  o w rzo d zen ia  m ia ły  przebieg  
p ie r ś c ien io w a ty .  B rzeg i  w rz o d u  są  nacieczotie ,  p rz y cz e tn  naciek 
postępu je  od  s t r o n y  o w rz o d z e n ia  c o ra z  b a rd z ie j  ku o b w o d o w i.  
Dno w rz o d u  p o k ry te  jes t  tk an k ą  s z a ra w ą ,  m ar tw ic z ą .  W o b e c  
tego, że  w rz o d z ic ją c a  p o s ta ć  z ia rn ic y  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  jest 
p o s tac ią  n a jczęs tszą ,  w n ż n e m  jest  odróżn ien ie  w r z o d ó w  ziarni- 
c zy c h  od w r z o d ó w  g ru ź liczy ch .  Dla tego  odróżn ien ia  m a z n a ­
czen ie  nac ieczen ic  b r z e g ó w  w rz o d u  z ia rn iczeg o  i b ra k  g ru z e łk ó w .  
a tak ż e  w y g lą d  g ru czo łó w  l im fa ty czn y ch  najb l iżej  po łożonych ,  
k tó re ,  w  raz ie  g ruź licy ,  w y k a z u j ą  z w y k le  o b ecność  g ru z e łk ó w  
lub sc ro w a c e n ic  gruź licze .

Z ia rn ica  za jm uje  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m  p rz e d e w s z y s i -  
kiem b ło n ę  ś lu z o w ą  i p o d ś lu zo w ą .  W  m ię śn ió w c c  s tw ie r d z a  się 
co n a jw y ż e j  n iezn aczn e  z m ian y  m ię d z y  pasm am i w łó k ien  
m ięsnych.

W  p rz y p a d k u  n a sz y m  z m ian y  z ia rn icze  um ie jscow ione  są 
w  gó rn e j  części  jelita b io d ro w e g o ,  o g ran iczo n e  są do k ró tk ie g o  
odc inka  i t w o r z ą  p o s ta ć  n a c ie k o w ą .  N acieczen ic  z ia rn icze  zajmuje  
p rz e d e w sz y s tk ie m  b łonę  ś lu z o w ą  i p odśluzow ą .  z m ia n y  w  niię- 
śn ió w ce  są n ieznaczne .  N ac ieczen ic  to zajęło  o k rę żn ie  c a ły  
o b w ó d  jelita i w  sposób  jed n o s ta jn y ,  n ie g u z k o w y  lub g u z o w a ty ,  
p o w o d u ją c  z n ac zn e  z w ę ż e n ie  jego  św ia t ła .  B ło n a  ś lu zo w a  z m i e ­
niona nie o k azu je  d ążnośc i  do ro zp ad u  szyb k ieg o  i w rzodzen ia .  
D w a  w r z o d y ,  s tw ie rd z o n e  p o w y ż e j  z w ęż e n ia ,  jak już w s p o m i­
naliśmy, p o w s ta ły  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  n a s tę p s tw ie  uc iska  
p rzez  g ro m a d z ą c ą  się, z a leg a jącą  t r e ś ć  je l i to w ą  p o w y ż e j  z w ę ­
żenia. A n a to m iczn a  p o s ta ć  z ia rn icy ,  s tw ie rd z o n a  w  p rz y p ad k u  
naszy m , n a le ży  do postac i  rzad z ie j  z a c h o d zą cy c h ,  podobnie  
z r e s z tą  jak  jej n a s tę p s tw o ,  t. j. zw ęż e n ie  tak b a rd z o  w y s o k ie g o  
stopnia.  P r z y p a d e k  na sz  p rz y p o m in a  p ie r w s z y  p r z y p a d e k  
d e  G r o  o t a  ze  w zg lęd u  na to z n aczn e  z w ęż e n ie  jelita. D o t y ­
c zy ł  on m ę ż c z y z n y  65-letn iego z do leg liw ośc iam i żołądkow'o-jcli 
towemi,  d łu ższy  c z a s  u trzym ującem u się, w końcu z ob jaw am i 
zw ęż e n ia  jeli ta ,  w  n a s tę p s tw ie  czeg o  w y k o n a n o  lapa ro tom ję  
i w y c ięc ie  jelita  zm ien ionego .  Je l i to  w  m iejscu z w ęż e n ia  b y ło  
d ro ż n e  z a led w ie  dla c ienk iego  zg łębn ika ,  g ru b o ść  śc ian y  jelita 
w  mie jscu  z w ęż e n ia  d ochodzi ła  do 7 cni.  G ru c zo ły  k r e z k o w e  s ą ­
siedn ie  b y ły  ró w n ie ż  p o w ięk szo n e .
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P o d  w z g lęd e m  h is to log icznym  p rz y p ad k i  o g łoszone  w y k a z u ją  
z m ian y  z ia rn iczc  n aogó l  o u tkan iu  ty powetn .  iNacieczenie sk łada  
się p rz e w a ż n ie  z k o m ó rek  l im foidalnych, t y p o w y c h  k o m ó rek  
wielkich, n ie l icznych  k o m ó re k  w tó k n o tw ó rc z y c h ,  p la z m a ty c z n y c h  
i eo zy n o c h to n n y c h .  T k a n k a  z ia rn icza  w n a sz y m  przy p ad k u  
p r z e d s ta w ia  o b ra z  św ieże j  z ia rn icy  i sk ła d a  Sie ona  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  z k o m ó rek  l im foidalnych;  z innych  k o m ó rek  jedno-  
j ą d r z a s ty c h  m ożna  by ło  s tw ie rd z ić  nieliczne kom órk i  ćozy n o -  
ch łonne  i p la z m a ty cz n c ,  p odobn ie  jak w  inny cli p rz y p a d k a c h ,  
z n an y c h  z p iśm ienn ic tw a .  Z a ró w n o  w  jelicie, jak  w  g ru czo łach

Ryc. 3. Z ia rn ica  z łoś liwa  je li ta  b io d ro w e g o :  u. kom órk i  l imfoidalne. 
b. K. p laz m a ty cz n c ,  c  K n ab lo n k o w ata .  d. K. wie lka  tymi S te rn -  
b e rg a  w ie lo jąd rzas ta ,  e. n acz y n ie  k rw ionośne .  Ok. rys .  L eitz  IV.

Obj. Zeiss DD.

k r e z k o w y c h ,  s tw ie r d z a  się  udz ia ł  ś r ó d b ło n k ó w  w p o w s ta w a n iu  
k o m ó rek  z ia rn icy .  N ac ieczen ic  b ło n y  śluzow ej,  n a jw y b itn ie jsze  
i na jba rdz ie j  j ed n o s ta jn ie  ro zm ieszczo n e ,  w sk a z u je  na p ie rw o tn e  
jej za jęc ie  p ro c ese m  z ia rn iczy m . T  e r p 1 a  n podnosi,  że  część  
g ru c z o ło w a  jeli ta  u lega w  z ia rn ic y  p r z e d e w s z y s tk ie m  i n a jp ie rw  
nacicczeniu  z ia rn iczem u . Bujanie  tkank i  z iarn iczej  w  naszymi 
p rz y p ad k u  p o s tęp u je  tak  w  jelicie, jak  w  g ru c zo łac h  k re z k o w y c h ,  
p r z e m a w ia  za  tern tak  c h a r a k te r  n ac ieczen ia ,  jak b ra k  znam ion  
organizac ji  tkanki  z ia rn icze j .  O b rz ęk  b ło n y  p odś luzow e j  i pod- 
su ro w ic ze j  n a le ż y  odn ieść  do m ie jsco w eg o  z a b u rz en ia  w  k rążen iu  
i o s t r e g o  zapa len ia  o t rze w n e j .  P r z y p a d k i  z ia rn icy  p rz e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  z ogniskami m nogicm i m o g ą  p r z e d s t a w ia ć  różne
o k r e s y  bujania  —  od św ieże j  z ia rn iny  do o k re su  o rgan izac ji  n ie ­
mal skończonej .

W  p r z y p a d k a c h  z ia rn ic y  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  z w ła s z c z a  
w  jej postaciac l i  w rz o d z ie ją c y c h ,  n a le ży  w y k lu c z y ć  gruźlicę ,
tem bardz ie j ,  że m oże  ona  k o m b in o w ać  się z z ia rn icą .  S c l i  l a  g e  li­
l i a  u f e r z w r a c a  też  u w a g ę  na p o d o b ień s tw o  z ia rn icy  p rz ew o d u  
p o k a rm o w e g o  z jego g ru ź l icą  w rz o d z ic ją c ą .  T o  p o d o b ień s tw o  
m oże  też  b y ć  p o w o d e m  zap o z n an ia  z ia rn ic y ,  p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w ego ,  t e m b a rd / ie j ,  że  tak ż e  o b ra z  k l in iczny  m o że  w  d a n y m  
p rz y p a d k u  p rz e m a w ia ć  za  jego g ruź licą .  T a k  w  1 i 2-gim p r z y ­
padku S  c h 1 a g e n h a u f c.r  a, w  p rz y p a d k u  P a r t s c h a  
i w  p rz y p a d k u  T  e r p 1 a n a, o g ło szo n y m  w r. 1922, w k tó ry m  
p o d e j rz v w a n o  u k o b ie ty  56 letniej ,  obok  g uza  kiszki grubej,
w rz o d z ic ją c ą  po s tać  g ruź l icy  jelita , ana to m iczn ie  z a ś  s tw ie rd zo n o  
m nogie  o w rz o d z e n ia  żo łąd k a  i c a łeg o  je li ta  c ienk iego  i g rubego .  
S tw ie rd z o n e  n ac ieczen ie  b r z e g ó w  owrzodzeni, w y b r o c z y n y ,  b rak  
g ru z e lk ó w  g ru ź l iczy ch  p r z e m a w ia ły  p rz ec iw  g ruź licy .  D w a  
w rz o d y  p rzeb i ły .  M iędzy  w rz o d a m i  b y ły  p łask ie  nacieki.  E b e r- 
s t a d t  w y p o w ia d a  zdan ie  odnośn ie  do sw e g o  p iz y p a d k u  o d o ­
sobnionej  ziarnicy w rz o d z ie ją c e j  jeli ta  c ienk iego  u m ęż cz y z n y  
57-letniego, że  bu jan ie  z ia rn iczc  w y s z ło  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  z dna 
w rzo d u  gruź liczego.  W r z ó d  gó rn eg o  odc inka  jeli ta  c ienk iego  imał 
w  dnie n i e ró w n e  w yn ios łośc i ,  d robn iu tk ie  guzki i b l iz n o w a te  z a ­
ciągnięc ia .  Autor  s tw ie rdz i ł  w tkance  z ia rn iczej  z ia rn a  M ucha , nie- 
w y k a z a l  n a to m ias t  u tkan ia  g ruź liczego .

Z m iana  je l i tow a  w  p rz y p a d k u  n a sz y m  p r z y  og lądaniu  go lem  
okiem  ro b i ła  w r a ż e n ie  m ięsaka ,  k tó ry ,  jak yyiadomo, lubi t w o ­

r z y ć  nacieki  roz lane  w jelicie e ienkicm . W  toku  sekcji  m y ś lan o  
też p o c z ą tk o w o  o m ięsaku .  T y p o w y  o b ra z  h is to log iczny  pozwolił  
z ł a tw o ś c ią  wy k luczyć  m ięsaka ,  p o tw ie rd z i ł  n a to m ias t  późniejszo 
p rz y p u szczen ie ,  że  zachodzi  p r z y p a d e k  odosobn ione j  z ia rn icy  
jelita.  O g ruź licy  w cale nie m yś lano ,  g d y ż  do tego nie by ło  nai ■ 
mniejszej  p o d s ta w y .  Z a ró w n o  sam  w y g lą d  zm iany  je l i tow ej,  jak 
b ra k  jak ichko lw iek  zmian g ru ź liczy ch  pozyyalał w  toku sekcji  
w y k lu c z y ć  gruźlicę .

Anatomiczny o b ra z  m a k ro s k o p o w y  z ia rn ic y  jeli ta  w n a sz y m  
p rz y p a d k u  c h a r a k te r y z u je  się  z a ró w n o  tern p lask iem  n ac iecze-  
nicm. jak  o g ra n ic ze n iem  ty lk o  do m ie jsca  jednego  i b rak iem  
dążnośc i  do ro zp ad u .  P ła sk ie  n ac ieczen ia  z ia rn icze ,  s tw ie rd z a n e  
p rz e z  a u to ró w ,  był.y z w y k le  co do p rz e s t rz en i  n iew ie lk ie  i mniej 
lub bardzie j  m nogie ,  kom binow ały  się  też one z ow rzodzen ian ii  p rzy  
b ra k u  zw ęż e n ia  jelita . W  3-cim p rz y p a d k u  S c h l a g c n -  
li a  u f e r  a, ze  z n aczn em  p o w ię k sz en iem  g ru c z o łó w  szczegó ln ie  
szy jn y ch ,  u m ężczyzny  42-letn iego b y ły  w  jelicie g ru b em  znaczn ie  
ro z sze rz o n y m  i z m ię śn ió w k ą  zg ru b ia łą  n ac ieczen ia  pkmkogu- 
z o w e  z e  spec ja lną  konf igu rac ją  fa łdów  błonyr ś luzow ej,  ale  r ó w n o ­
cześn ie  były t a k ż e  m ałe  o w rz o d ze n ia  p o w ie rzc h o w n e ,  ( i  o d e 1 
opisa ł  w  r. 1928 p r z y p a d e k  o p e ra c y jn y  z ia rn icy  jelita , jak p o ­
daje, p ie rw o tn e j  i odosobnionej,  u m ę ż c z y z n y  31-letniegć), u k tó ­
rego  r o z p o z n a w a n o  zapa len ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o .  O p e r a ­
cy jn ie - ’ s tw ie rd zo n o  p ow yżej  zas ta w k i  B auh ina  nacieczenia  z ia r ­
nicze  b ło n y  ś lu zo w e j  i p odś luzow e j  jeli ta  b io d ro w e g o  na s z e ro ­
k ość  ręki.  a tuż pod z a s ta w k ą  B au h in a  ow rzodzen ie .  P roces ,  
zdan iem  au to ra ,  w y s z e d ł  z grude'k ch łonnych .  P o z a te m  s tw ie r ­
dzono jedynie  w  w ą t ro b ie  p r o s ó w k o w e  guzki z ia rn icze .

O w e  jed y n ie  roz lane  nac ieczen ia  s p o s t - z e g a u o  n a j ty p o w ie j  
w części  o d ź w ie rn ik o w e j  żo łądka .  T ak ie  ro z lan e  n a c ieczen ia  z ia r  
niczc w  żo łądku  m o żn a b y  u w ażać ,  jak  podnosi 13 c h r i n g, za 
t. zw .  Itnitis plasl ica.  ( iruCzoły k rezk o w e  l im fa tyczne ,  na leżące  do 
z a ję teg o  odc inka  jeli towego, są  niemal z reguł.y rów nież  / ia rn ic z o  
zmienione. T o  sam o  w idz im y w p rz y p a d k u  n a szy m .

Z ro s t  zmienionej pętli jeli towej z esicą  św ia d c zy  o p rzeby łem  
m ie jscow em  zapalen iu  o trzew n e j ,  p o k ry w a jąc e j  d a n ą  pętlę . Z a p a ­
lenie to pow s ta ło  n a jp raw d o p o d o b n ie j  w zw iązku  z n ied ro żn o śc ią  
jelita, c o ra z  ba rdz ie j  się ro z w i ja ją c ą .  T eg o  rodza ju  z ro s ty  sp o ­
s t rz eg a n o  w  p rz y p a d k a c h  z ia rn icy  jelita , j a k  n. p. w p rz y p ad k u  
odosobnionej  z ia rn ic y  jelita  czczego, o g ło sz o n y m  przez  de . l o s  s e- 
1 i n de J o n g, w k tó r y m  zm iany  z ia rn icze  dotyczy ły  k rezki  
i jelita  a nad to  odcinki jeli ta  sc h o rza łeg o  b y ły  na  og ran iczonej  
p rzes t rzen i  ze sobą z ro śn ię te  a św ia t ła  ich po łączone  zap o m o cą  
o tw oru  z p rzeb icia  p o w s ta łeg o ;  by ł  to więc ro d za j  sam ois tne j  ente- 
roa^iastomozy.

Ryc. 4. Z ia rn ica  z łoś liwa g ruczo łu  k re z k o w e g o :  a. K om ork i  litnfoi- 
dalne, b. K. p lazmaty  czua, c. K. typu  Stei nberga ,  d. m łode  n aczy n ie  
k rw ionośne ,  e. n acz y n ie  k rw ionośne ,  w liiein kom órk i  wielkie. Ok. 

rys .  Leitz.  IV. Obj. Zeiss DD.

C z y  zm iany  z ia rn icze  p rzew o d u  p o k a rm o w e g o  m o g ą  ulec z a ­
gojeniu —  na to n iem a do tąd  p ew n y ch  dan y ch .  N ie k tó rz y  auto- 
rowie spos trzega l i  z ac ią g a n ie  się w rzo d ó w  z iarniczycli ,  jako  w y ­
ra z  icli gojenia  się. T e o r e ty c z n ie  b io rąc ,  tk an k a  z ia rn icz  i
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przew odu  p o k a rm o w eg o ,  o rg a n iz u ją c  się, m o g łab y  d a w a ć  zblizno- 
waceuie  m ie jscowe.  .D otyczyłoby to tych  postaci z ia rn icy ,  k tó re  
nie u lega ją  ro zp ad o w i ,  w zg lędn ie  o w rzo d zen iu .  T ru d n ie j  jednak  
m ożna  p r z y ją ć  p roces  go jen ia  się w rz o d ó w  z ia rn iczy ch  p rzew o d u  
p o karm ow ego ,  1 tóre  o k azu ją  d ą ż n o ś ć  do d rążen ia  w głąb a  n aw et  
do przebicia.  Z m ia n y  z ia rn icze  w p rz y p a d k u  n a sz y m  n ieokazu ją  
dążności  do go jen ia  mc , przec iw nie ,  jak  już w spom nie liśm y ,  sp ra w a  
test raczej  w postępie.  J e s t  też p ra w dopodobne ,  źe p rz y p a d k i  z ia r­
nicy odosobnionej,  szczególn ie  jeli towej,  m ogą  z czasem  zmienić  
Vię W z ia rn icę  uogolnioną.

N iep o ru sza jąc  sp r a w y  etjologji  Z iarnicy z łośliwej, co do k tórej ,  
iak w iadom o, zapatr. \  wania  nie są  wcale usta lone, n a leży  p rzy jąć ,  
że w p o dobnych  p rz y p ad k a ch ,  ja k  p rz y p a d e k  p rz ez  nas  op isany ,  
p rzew ód  p o k a rm o w y  jes t  \ ro tam i  z ak a ż e n ia  p ierw otnego .  Mogłoby 
się  tu rozchodz ić  o p rzejśc ie  czy n n ik a  c h orobow ego  przez  'ścianę 
ięlitu i usadow ien ie  się jego  w najbliżej po łożonych  g ruczo łach  
l im fa tyoznych  k re zk o w y c h  i w y w o ła n ie  w nich zm ian  sw o is tych  
a s tad  dopiero  proces z ia rn iczy  m óg łby  p rze jść  na jelito. M o żn ab y  
też p rz y ją ć ,  że p ie rw o tn e  z m ian y  z ia rn icze  p o w s ta ły  w jelicie, 
n as tępow e  z aś  w- odpow iedn ich  g ru czo łach  k rezk o w y ch .  Z m ian y  
anato m iczn e  i h is to logiczne p rz e m a w ia ją  ba rdz ie j  za p ie rw otnym  
procesem  z.iarniczym w jelicie i za  dop iero  n as tęp o w em  zajęc iem  
l imfatyczny cli g ru czo łó w  k re zk o w y c h .  W  szczególności  za  tcmi 
wro tam i w ta rgn ięc ia  n ieznanego  czynn ika  p rz y cz y n o w e g o  p r z e m a ­
wia zajęcie  z ia rn icą  p rz ed e w sz y s tk iem  b łony  śluzowej i podślti- 
zowej i b rak  nacieczen ia  z ia rn iczego  w o trzew ne j  i za ledw ie  ślad 
.iego w  błonie  p o d o t rze w n o w o j .  S ą d z ą c  z ż y w e g o  udzia łu ś ró d b ło n -  
ków n a cz y ń  i p rzes t rzen i  ch łonnych  w bujaniu z ia rn iczem , m o żnaby  
m yśleć ,  że czynnik  p r z y c z y n o w i  postępow ał,  t. j. s z e rz y ł  się, 
d ro g ą  ch łonną  od jeli ta  do  k re zk o w y c h  g ru czo łó w  l im fa tycznych .

N asz  p r z y p a d e k  jes t  więc d o b ry m  p r z y k ła d e m  i p rz y cz y n k ie m  
do poznania  j ed n y ch  z w r ó t  z ak a że n ia  n iezn an y m  czynn ik iem  p r z y ­
c z y n o w y m  z ia rn icy .  Ś w ia d c zy  on za  m ożliwośc ią  p ie rw o tnego  z a ­
k ażen ia  p rzez  b łonę ś luzow ą  je l i ta ,  tak, jak w p r z y p a d k a c h  innych 
to znaczen ie  m oże  m ieć b łona  ś luzow a j a m y  ustnej,  ga rd ła ,  m igda ł  - 
ków  i t. p.

S i lny  z ro s t  pętli jelita z ia rn iczo  zm ien ionego  z esica ,  sekcy jn ie  
s tw ie rd zo n y ,  i to w łaśn ie  yv m iejscu na jba rdz ie j  zmienionym, 
św iad czy ,  że sp ra w a  w jelicie p o w s ta ła  już  dawmiej, w k a żd y m  
raz ie  wcześniej,  aniżeli z ia rn ica  o d n o śn y c h  g ruczo łów  k rezkow ych .

Klinicznie sp o s tr z e g a n o  w  p r z y p a d k a c h  ziarnicy przewodu po­
k a rm o w e g o  mniej lub bardzie j  s ta łe  objawy z jego ś t ro n y .  Są to 
o b jaw y ,  z ac h o d zące  z re sz tą  także  w innych  schorzen iach  p o sz c ze ­
gó lnych  odc in k ó w  p rzew o d u  p o k a rm o w eg o .  D o ty c z y  to szczeg ó l­
nie w rz o d z ie ją c y ch  postaci z ia rn ic y  ż o łą d k a  i jelit. Sp o s trz e g an o  
więc biegunki, mniej lub ba rdz ie j  u p o rczy w e ,  niekiedy z d om ieszką  
krwi. Biegunki te  m ogą  mieć p rz e rw y  okresow e .  Innym  razem  m oże  
p o jaw iać  się u p o rc zy w y  z ap a rc ie  s to lca .  N ierzadko  pojawdały się 
w y m io ty ,  bóle b rzucha ,  b ra k  łaknienia ,  upadek  odżywJenia  i sił. 
C o r o n i n i o p isa ła  p r z y p a d e k  z ia rn icy  ż o łą d k a  z k rw o to k iem  
śmiertelnymi. O ile zachodzi  g u z o w a ta  p o s ta ć  z ia rn icy  lub, jak  
w  p rz y p ad k u  n a sz y m ,  znaczny naciek  o k rę żn y ,  w ó w cz as  p o jaw ia ja  
cię o b ja w y  z w ę ż e n ia  jelita  lub jego w g ło b ien ia  ( H e i l m a n n -  
H a t r y ) .  N iekiedy znowm sprawni m oże  n a ś lad o w ać  zapalen ie  w y-  
ro s tk a  ro b a cz k o w e g o  (P  i s s a r c w a, K a n n  e r ) .  C h o rz y  z z ia r ­
nicą p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  m ogą  u legać  w yniszczen iu  już po 
kilku m iesiącach.

W o b ec  b ra k u  śc iśle  o k re ś lonych  ob jaw ó w  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  
ro zp o zn a w a n o  w p r z y p a d k a c h  z ia rn icy  p rzew odu  p o k a rm o w eg o  
przew lek łe  n ieży ty ,  gruźlicę,  r ak a ,  w rzód  ż o łą d k a  i i. Z powodu 
pod o b n y ch  ro z p o zn a ń  chorzy ci byli o p e ro w an i  i dop iero  badan ie  
d ro b n o w id o w e  u s ta la ło  rozpoznan ie  właściwe. R ó w n i®  g o rą cz k a  
p rz e ry w a n a ,  o k re so w e ,  sp o s trz e g an a  w ziarnicy'’ p rzew odu  p o k a r ­
m o w eg o ,  n iem a  p o w a żn ie js ze g o  zn aczen ia  ro z p o zn a w c ze g o .  P o d o b ­
nie badan ie  k rw i.  W  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  z ia rn ica  p rzew odu  
p o k a rm o w eg o  jes t  ty lko  jed n ą  ze zm ian  z ia rn ic y  uogólnionej,  
s tw ie rdzone j  b ioptycznie ,  przyr odpow iednich  ob jaw ach  ze s t ro n y  
p rzew odu  p o k a rm o w e g o  m ożna  się d o m y ś le ć  jego  schorzen ia  sw o ­
istego. W  n a sz y m  p rz y p ad k u  b y ły  o b jaw y  niedrożnośc i  jel i ta ;  
zabiegu o p e rac y jn e g o  nie w y k o n a n o  z powodu n a d e r  z łego stanu 
chorego ,  d o s ta w io n eg o  do Szp i ta la  z ob jaw am i  zapa len ia  otrzewmej

T a k  więc na podstaw ie  b ad an ia  s e k c y jn e g o  i d ro bnow idow ego  
w p rz y p a d k u  o p isa n y m  z ach o d z i :

1. O dosobniona  p o s ta ć  n a c iek u w a ,  dość- śc iśle  o g ran iczona  
górne j  części  jelita  b iod row ego  z zajęc iem  sąsiednich  gruczo łów  
k r e z k o w y c h  i z n a s tę p o w e m  z w ę ż e n ie m  jeli ta  w  stopniu zn aczn y m  
u oso b n ik a  w o ln e g o  od gruź licy .  O w rz o d z e n ia  p o w y ż e j  z w ęż e n ia  
są  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  o w rzo d zen iam i  p o ch o d zen ia  odleży n o w e g o : :

2. N a  tle przeb ic ia  jednego  z w rz o d o w  rozwinęło  się  śm ier te lne  
zapalenie  o trzewnej.

jJBW. T y p o w a  tkanka  z ia rn icza  p r z e d s ta w ia  o k re s  ‘św ieży ,  nietika- 
z u ją c y  dążnośc i  do organ izac ji .

4. P ie rw o tn em i  w ro tam i dos tan ia  się  c zy n n ik a  c h o ro b o tw ó r­
czego  jes t  na jp raw d o p o d o b n ie j  b łona  ś luzow a  jeli ta ,  sk a d  p ra w d o ­
podobnie d ro g ą  n a czy ń  ch łonnych  zasz ło  zak a że n ie  w zg lędn ie  d o ­
s tan ie  się teg o ż  czy n n ik a  do k r e z k o w y c h  g ru czo łó w  l im fa tycznych .

Piśm ienn ic tw o .
A b r i k o s s o f f A. Virch. Arch. I .  275, 1 9 2 9 - —  B l a t t  P.  

i A. A cta  pathol. et microbiol.  scand. T. 5. 192S. —  C a t s a r a s  
J. b ra n k i .  Zeitsclir .  f. P a th .  T. 29. 1922. — C o r o n i i i. Ziegl. Betr .  
z. path. Au. T. 80. 1928. -  l i  e s s L. W ien .  Kim. W och .  1907.
K a n n c r. Zbltt. f. Cliir. T.  53. 1926. —  K a u l m a n n .  Lrb. d. 
spec. path .  An. T. 2. 1922. str .  181. —• K u c k e n s .  Ziegl. Beitr .  
z. path.  An. i ' .  80. 1928. —  L u b a r s c h. Beri.  Klin. W och .  1918.—  
M e y e r  E. Erankf .  Zeitschr.  f. P a th .  i ’. 8, 1911. P  i s s a r e w a. 
Arch. f. Klin. Chir .  T. 149, 1928. —  L a  R o y. Arcli. in tern,  dc 
Clnr. Vol, 3. 1907 p rz y t .  S c h lag cn h au fc r .  -  S a t t a  G. H aem ato l .  
Arch. di Ematol.  e Siero l.  2, 1901 Ref. Zbltt.  f. allg. Pa th o l  u. p. 
Anat. T. 32. 1922. Str .  546. —  S t e r n b e r g  G. Verh. d. deutseb .  
path. Ges.  1912. s tr .  21. — S u s s i g. Med. Klinik. 1924. T e r -  
p 1 a n K. Virch. Arch. T . 237. 1922. —  W e i n b c r g. Zeitschr.  f. 
kim. Med. I'. 85, 1917

P iśm ienn ic tw o ,  d o ty c zą c e  edosobn  o n i j  z ia rn icy  p r z ew o d u  p o ­
k a rm o w e g o :

B e h  r i n g .  A c ta  pathol.  et microbiol.  scand .  T. 5, 1928. — 
B i b 1. 1). Zeitschr.  f. Chir.  T. 198, 1926. — C a t s a r a s J i G e o r- 
g o n t a s  B. Virch.  Arch. T. 216, 1914. 1) r o p c h .  \ i r c h .  Arch.
T. 259, 1926. —  E b e r s t a d t  L. E rankf.  Zeitschr.  f. Patii .  f .  15. 
1914. —  E r o b o e s e  C. Ziegl. Beitr .  z path .  Anat.  T. 77, 1927. — 
De G r o o t  J.  F ran k f .  Zeitschr.  f. Patii .  T. 26, 1922. G ó d e l  A. 
Verh. pa th .  Anat. W icns .  Zbltt . f. a. Pa th .  u. path.  Anat.  T .  46, 1928. 
s tr .  284. l i  e i 1 m a n n i H a t r y .  Med. Klinik. T . 22, 1926. — 
.1 o s s e I i n de J o n g  D. E rankf.  Zeitschr.  f. P a th .  i .  31, 1925. •— 
K a n n. Journ .  ot. oricuto l  medicin . Vol. 5. 1926. P r z y t .  K onje tzny  
w  I u b a rsch -H en k e .  Hdb. f. patii.  Anat. I a n g e. Frankf .  Z e itschr.  
f. P a th .  T.  31. 1926. —  N c u b c r .  Zbltt.  f. Chir.  T. 31. 1925. — 
P a r t s c h  F. Vireh. Arch. I'. 230, 1921. —  P  a m p c r 1 i T  e r- 
p 1 a  n. Med. Klinik 1925. —  P a r t s c h .  Virch. Arch. T. 230, 
1921. —• R e d w  i t z. M. med. W o ch .  1926. s tr .  1301. S c h l a -  
g c n h a  u f e r F. Vircli. Arch. T.  227, .1924. —  S  t e i n d I. Arch. 
f. klin. Chir .  T. 130, 1924. —  T e r p l a n  K.  i W a l l e s c h  E. 
Med. Klinik. 1923. —  T e r p l a n  K. i M i 11 e I b a c li M. Virch. 
Arch. i ,  271 1929. —  V a s i 1 1 u T. l.c sang. biol. ct pathol.  3-3
Annę, N. 3. 1929. Rit.  Zbltt . f. a. P a th .  u. p. Anat.  i ’. 46. 1929. s tr .  86.

J.  V. S U P N IE W S K I.  K ra k ó w .

Badania nad w łasnośc iam i farinakoloRicziienii syn tetyczn ych  
alkaloidów peyotlu.

IV. A lS a - tró jm c ty lo p y r o g u l io k ty la m in a  ( Izo m eska l in u ) .

Z Z ak ładu  Fa rm ak o lo g i i  U niw ersy  tetu  Jag ie l lońsk iego  w  K rakow ie .

N a jp ro s tsz y  n a rząd  w z ro k u ,  is tn ie jący  u j am o c h ło n ó w  (coelcn- 
t e ra ta ) ,  sk ła d a  sic  z k o m ó rk i  n a b ło n k o w ej ,  w ra ż l iw e j  na zm iany  
n a tężen ia  św ie t lnego ,  a  ł ączące j  się  w łó k n e m  n e r w o w e m  z o ś r o d ­
k o w y m  u k ład em  n e rw o w y m .  A na tom iczn ie  i c z y n n o śc io w o  n a rząd  
ten b a rd z o  m ało  różni się od innych  z a k o ń c ze ń  z m y s ło w y c h  p o ­
w ie rzchn i  c ia ła  (zak o ń czeń  te rm icz n y ch  (dla z im na  i c iepła) ,  z a ­
k ończeń  bó lo w y ch ,  zak o ń c ze ń  d o ty k o w y c h )  i o d d z ia ły w a  p o d o b ­
nie jak i inno z ak o ń czen ia  z m y s ło w e  sk ó ry  jedyn ie  ty lko  na 
z m ian y  w  n a tężen iu  bodźca .  Z w ie rz ę ta  te  od różn ia ją  jedynie  
św ia t ło  od cieni.

P i e r w o tn y  ten n a rz ą d  w z ro k u  doskonali  się  na w y ż s z y c h  
szcze b la c h  d ra b in y  ro z w o jo w e j  z w ie rz ą t .  P o n a d  w ła ś c iw y m  n a ­
rz ąd e m  w z ro k u  tw o rz y  się so c z e w k a ,  skup ia jąca  św ia t ło  na z a k o ń ­
c zen ia  n e rw o w e ,  p rz ez  co  n a r z ą d  ten  o d d z ia ły w a  na bodźce  
św ie t ln e  b a rd z o  s łab eg o  n a tężen ia .

O ko  p ie rw o tn e  w y s tę p u je  w  na jba rdz ie j  w y d o sk o n a lo n e j  p o ­
staci  u sk o ru p ia k ó w  (c rustacea)  i s ta w o n o g ó w  (u r th ro p o d a )  pod 
p o s ta c ią  k o n g lo m e ra tu  p i e rw o tn y c h  n a r z ą d ó w  w z ro k u ,  jako  ta k  
z w a n e  oko z łożone.  Dzięki oku t e m a ,  z w ie r z ę t a  tc  m o g ą  o d ró ż ­
niać  k o n tu ry  o tac z a ją c y c h  ich p rz e d m io tó w  (cw .  ró w n ie ż  i b a r w y ) ,  
j e d n a k o w o ż  s a m a  b u d o w a  o k a  w y k lu c z a  u mcii w y r a ź n e  w idzen ie  
p rz ed m io tó w  w  tak im  stopniu ,  jak m y  jc w idz im y.
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W  d o sk o n a le j  form ie  kamcr.\  fo tog raf iczne j  oko w y s tę p u je  d o ­
p iero  u k rę g o w c ó w .  U z w ie r z ą t  ty ch  oko posiada  u rząd zen ia  
o p tyczne ,  u m ożl iw ia jące  w y r a ź n e  w id z en ie  p rz ed m io tó w  o ta c z a ­
jącego  ś w ia t a  (p rz e g ro d a  —■ tę c z ó w k a ,  S o c z ew k a  o z m ien n y ch  
K rzyw iznach ,  r e g u lo w a n y c h  c z y n n o śc ią  mięśnia  r z ę sk o w e g o ) .  S o ­
c z e w k a  o k a  k r ę g o w e j  rzu ca  o s t r y  o b ra z  na  w a r s t w ę  s ia tków ki  
w r a ż l iw ą  na  św ia t ło ,  z ło żo n ą  ze  z m o d y f ik o w a n y c h  k o m ó rek  n a ­
b ło n k o w y c h ,  t. zw .  p rę c ik ó w  i c zo p k ó w .

S ia tk ó w k a  jes t  z m o d y f ik o w a n y m  p ę c h e rz e m  m f e g o w y m .  
S k ła d a  się  z w a r s t w y  n e u ro n ó w  z k tó ry c h  b iegną  w łó k n a  n e rw u  
w z r o k o w e g o  k o ń c zą ce  się  w  b o c zn e m  c ia łku  k o la n k o w a te m  (cor  
ptt$ genictilu tum laterale).  Kom órki te łączą  się  z leżącem i pod n ie­
mi n eu ro n am i  gw iazdz is tem i,  k tó re  z n ó w  sw em i  w y p u s tk a m i  p o ­
łączo n e  są  z e lem en tam i w ra ż l iw e m i  na św ia t ło ,  z w a r s t w ą  czo p ­
k ó w  i p ręc ik ó w .  P rę c ik i  i czopki  sp o c z y w a ją  w r e s z c ie  na n a b ło n ­
ku p ro d u k u ją c y m  b a rw ik  (p u rp u rę  w z r o k o w ą ) ,  u czu la jący  o p ty c z ­
ne z ak o ń czen ia  n e rw o w e .

P ip r w s z ą  s tac ją  p ośredn ią  d ró g  w z r o k o w y c h  w  m ózgow iu  
jest  b o czn e  c ia łko  k o la n k o w a te  (c u rp u s  g en ieu la tum  laterale).  K o- i 
ittórki n e r w o w e  znajdu jące  się  w  tym  z w o ju  da ją  w y p u s tk i  n e r ­
w o w e ,  k tó re  b ieg n ą  b ą d ź  do w z g ó r k a  w z r o k o w e g o  ( thahunus  
opticus) ,  bądź  do k o r y  m ózgow ej .  U n iższych  k r ę g o w c ó w  niema 
w ła śc iw e j  k o r y  m ózgow ej .  U z w ie r z ą t  tych  z a sad n icz ą  ro lę  w  p o ­
w s ta w a n iu  p o d św ia d o m y c h  w r a ż e ń  w z r o k o w y c h  o d g r y w a  w z g ó ­
rek  w z r o k o w y .  U z w ie r z ą t  tych  n iem a s z lak ó w  n e r w o w y c h ,  łą ­
c z ą c y c h  pó łku le  m ó zg o w e  z b o c zn e m  cia łk iem  k o lan k o w a tem .  
W z g ó r e k  w z r o k o w y  u ty ch  z w ie r z ą t  jes t  o śro d k iem  p o d św ia d o ­
m y ch  w r a ż e ń  w z r o k o w y c h ,  siedlisk iem  o d ru c h ó w  w z ro k o w y c h .  
U n a jw y ż s z y c h  s s a k ó w  (ludzi,  m ałp)  w z g ó r e k  w zro k o w y ,  nie 
sp e łn ia  żadne j  p o w ażn ie jsze j  czynnośc i  w  s a m y m  p ro ces ie  w i ­
dzenia ,  z ac h o w u je  jedyn ie  czy n n o śc i  o ś ro d k a  o d ru c h ó w  o p ty c z ­
n ych  (od ruch  ź ren icy  na św ia t ło ) .  U z w ie r z ą t  ty c h  u legają  z a ­
n ikowi sz laki  łą c z ą c e  b o czn e  c ia łko  k o la n k o w a te  ze  w z g ó rk iem  
w z ro k o w y m ,  z a to  ro zw ija ją  się  n o w e  szlaki łą c zą c e  n o w ą  korę  
m ó zg o w ą  (neopallium ) z b o czn em  c ia łk iem  k o lan k o w a tem  (area  
striata).

P o ty l ic z n a  czę ść  neopall ium  spe łn ia  . z a sa d n ic zą  roli w  p r o ­
ces ie  ś w ia d o m e g o  w idzen ia .  K a żd y  czopek  i p ręc ik  s ia tków k . 
znaiduje  swó.i odp o w ied n ik  pod pos tac ią  neu ronu  w  s fe rze  w z r o ­
k o w e j  neopallium. M o żem y  m ó w ić  śm ia ło  o rzuc ie  (projekcji)  
s ia tk ó w k i  na k o rz e  m ózgow ej .

U  m a łp  i ludzi w  punkc ie  p rzec ię c ia  .,s,ię osi o p ty czn e j  oka 
z s i a tk ó w k ą  z n a jd u jem y  n a g ro m a d ze n ie  czo p k ó w ,  a w ięc  n a r z ą ­
d ó w  s łużącyT h  do w id z en ia  b a r w n e g o ,  pod pos tac ią  tak  z w an e j  
p lamki żółtej.  P l a m k a  żó łta  ma na k o rz e  m ó zg o w e j  dość  duże  
pole  p ro jek c y jn e ,  pole, k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  g ra  z a sad n icz ą  rolę 
w  p ro ces ie  w id z en ia  b a rw .

S fe ra  w z r o k o w a  neopall ium  łą c z y  się w łó k n a m i  projekcyjnemu 
z psy ch iczn em i o ś ro d k am i  k o r y  m ózgow ej .  T ą  d ro g ą  p rz en o sz o n e  
są  w r a ż e n ia  w z r o k o w e  do naszej  św iad o m o śc i ,  o d tw a rz a ją c  nam 
p la s ty c z n e  b a r w n e  o b r a z y  w z ro k o w e .

J e d y n ie  ludzie i m ałpy  p o s iad a ją  zdo lność  św ia d o m eg o  p la ­
s ty c z n e g o  w idzen ia .  U łożen ie  oczu  w  c za sz c e  ludzkiej i m ałpiej  
p o z w a la  na  w id z en ie  s t e r e o s k o p o w e  (osi w z r o k o w e  przec ina ją  
się),  n a to m ias t  inne k r ę g o w c e  nie p o s ia d a ją  u rząd zeń ,  p o z w a la ­
jący cli na p o w s ta w a n ie  p la s ty c zn y c h  w r a ż e ń  w z r o k o w y c h .  P l a ­
s ty c z n e  w id zen ie  zdaje  się s tać  w  ścisłymi z w iąz k u  z rozw ojem  
k o ń c zy n  p rzedn ich .  Z w ie rz ę  w y k o n u ją c e  sk o m p l ik o w an e  ru c h y  
s w e m i  kończy n am i przedn iem i musi m ieć b a rd z o  d obrze  r o z w i ­
n ię ty  z m y s ł  p rz e s t rz en i .  Dla ludzi i m a łp  z a sad n icz y m  n a rzą d em ,  
o r jen tu jąc y m  w  p rz e s t rz en i ,  jes t  oko, w  odróżn ien iu  od innych 
s sak ó w ,  gdzie  .-.pełnia ono m niejszą,  p o d rzęd n ie jsz ą  rolę.

O b s e rw a c je  nad p o w s ta w a n ie m  o m a m ó w  (h u lu cy n acy j )  b a r w ­
n ych  u ludzi z a t ru ty c h  m esk a l in ą  w sk az u ją ,  że  tak ie  o m am y  po ­
w s ta j ą  w  o ś ro d k o w y m  sy s te m ie  n e rw o w y m .  S ia tk ó w k a  oka  nic 
m o że  b ra ć  udzia łu  w  p o w s ta w a n iu  h a lu c y n ac y j  w y r a ź n y c h  b a r w ­
n y c h  o b ra z ó w .  M a ło  p ra w d o p o d o b n e rn  w y d a je  się, a b y  h a lu c y ­
nac je  te  m o g ły  p o w s ta w a ć  w e  w z r o k o w y c h  o ś ro d k ach  p o d k o ro -  
wy cli ( c o rp a s  g e n ic u lu tu m  laterale, tha lam us  opticus) .  W z g ó re k  
w zro k o w y '  nic o d g ry w a  po w ażn ie jsze j  roli w  p o w s ta w a n iu  w r a ż e ń  
w z r o k o w y c h  u cz ło w iek a .  P o d c z a s  z a t ru c ia  m e s k a l in o w e g o  s p o ­
s t r z e g a m y  u ludzi o s łab ien ie  i zw oln ien ie  od ru ch u  ź re n ic y  na 
św ia t ło ,  w s k a z u ją c e  na  zahamoyvanie  w  sz laku :  s i a tk ó w k a  — 
n e r w  w z r o k o w y  —  cia łko  k o la n k o w a te  - w z g ó r e k  w z r o k o w y  
jąd ro  n e rw u  o k o ru c h o w eg o .  P o p rz e d n ie  n asz e  b a d an ia  d o w iod ły ,  
że  m esk a l in a  nie w y w ie r a  w ię k sz eg o  dz ia łan ia  na  w ra ż l iw o ść  
i p r z e w o d n ic tw o  n e r w ó w ,  z czeg o  w y n ik a ,  że z a h a m o w a n ie  o d ­
ru ch u  na  sz laku  w z r o k o w y m  z a leżeć  musi od o s łab ien ia  czynnośc i  
k o m ó re k  n e r w o w y c h .

C h a r a k te r  h a lu c y n ac y j  b a r w n y c h  u ludzi z a t r u ty c h  m eskaliną ,  
o ra z  w y s tę p o w a n ie  ty c h  h a lu c y n a c y j  p rz y  Z achow anej  św ia d o ­
mości zd a ją  się  w s k a z y w a ć ,  że  s iedlisk iem  ich musi b y ć  s fe ra  
w id z en ia  b a r w n e g o  w  k o rz e  m ózgow ej .

P o d e& is  za t ru c ia  m esk a l in ą  obok  h a lu c y n ac y j  sp o s tr z e g a m y  
osłab ien ie  czyn n o śc i  n a r z ą d ó w  z m y s łó w :  w z ro k u ,  s łuchu i d o ty ­
ku. P r a w d o p o d o b n ie  ha lu cy n ac je  m esk a ln io w e  p o w s ta ją  w s k u te k  
o s łab ien ia  czynnośc i  z w o jó w  p o d korow y  cli, w s k u te k  tego  p r a w i ­
d ło w e  p o d n ie ty  z m y s ło w e  nie d o ch o d zą  w d o s ta te c z n e m  n a tę ż e ­
niu do n e u r o n ó w  s fe ry  p l a s ty c z n e g o  i b a r w n e g o  w id zen ia  w  n eo ­
pall ium, a w  k o m ó rk ac h  tej- s f e r y  e g o c e n try c z n ie  p o w s ta ją  pod­
nie ty ,  p rz e n o sz o n e  d ro g ą  w łó k ien  p ro je k c y jn y c h  na sfe rę  p s y ­
chiczną ,  da jąc  tam  w ra ż e n ia  p la s ty c z n y c h  i b a r w n y c h  wizji i h a ­
lucynacy j .

W  p o p rz ed n ich  n a sz y ch  donies ien iach  (Po lska  G a ze ta  L e k a r ­
sk a  1930, M e d y c y n a  W a r s z a w s k a  1930) o m aw ia l iś m y  w łasn o śc i  
fa rm ak o lo g iczn e  z s y n te ty z o w a n e j  p rz e z  nas  m esk a l in y  o raz  
.zw ią zk ó w  zb liżonych  do m e sk a l in y  sw ą  b u d o w ą  chem iczną .

Z b a d a ń  ty ch  w y n ik a ,  że  sw o is te  w ła sn o śc i  m esk a l in y  zależą  
od  obecnośc i  u g ru p o w a ń  c h em icz n y ch  tró j inc ty lopyrogal lo l lu  n iw e ­
lu ją c y ch  s y m p a ty k o to n ic z n e  w ła sn o śc i  am iny  benżo-a l i fa tyczne j .

O b ecn ie  zajmiemy' się  op isem  w łasn o śc i  ia r in ak o lo g iczn y ch  
a lfa - tró jm ety lopyrogal lo lc ty lam iny ' ,  z w iąz k u  s t o j ą c e g o  ze  w zg lęd u  
ua s w ą  b u d o w ę  c h em iczn ą  p o śro d k u  m ięd zy  m eskaliną ,  a op isaną  
już  p rz e z  nas a lfa - tró jm c ty lo p y ro g a l lo lm e ty lam in ą .  Z w ią z e k  ten 
ma e m p i ry c z n y  w z ó r  ch em icz n y  id e n ty c z n y  z w z o re m  meskalin,,  
i różn i  się od  niej ty lk o  o b ecn o śc ią  g ru p y  . .aminowej p rz y  w ęglu  
alfa ł ań c u ch a  e ta n o w e g o .  W  odróżn ien iu  od p o przedn io  p rz ez  nas 
o p isan y ch  z w ią z k ó w  p r e p a r a t  ten  m a  jeden w ęg ie l  asy metryczny-ą 
jes t  p rz e to  z w iązk iem  o p ty czn ie  czymnym, m o że  d a w a ć  dw ie  
o d m ia n y  c h em iczn e  p ra w o -  i lew o -  z w ro tn e .  Do d o św ia d c ze ń  n a ­
sz y c h  u ż y w a l iśm y  ła tw o  w  w o d z ie  ro z p u szc z a ln eg o  s ia rcz an u  ra-  
ccm icznej  a lfa - tró jm ety lo p y ro g a l lo lc ty lam in y .
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P r o d u k te m  w y j ś c io w y m  s y n t e z y  b y t  pyrogailo l ,  k tó r y  m e ty -  
low ano  s ia r c z a n e m  m ety lu  i ług iem  p o ta s o w y m  w  c iep łocie  okoto 
40" do t ró jm c ty lo p y ro g a l lo lu .  O t r z y m a n y  p ro d u k t  reakc ji  w ią za n o  
w  r o s tw o r z e  d w u s ia rc z k u  w ę g la  z c h lo ro b c zw o d n ik ic m  k w a su  
o c to w eg o  w  obecnośc i  b e z w o d n e g o  ch lo rku  glinu. P o w s t a w a ł  
su r ingoace to fenon ,  k t ó r y  m e ty lo w a n o  s ia r c z a n e m  m ety lu  i ługiem 
P o ta so w y m  w  30" do t ró jm e ty lo p y ro g a l lo lace to fen o n u .  Z o t r z y m a ­
nego  fenonu  rob io n o  oksy m ,  w ią ż ą c  go w  c iągu 24 godzin  38" 
z c h lo ro w o d o rs k iem  h y d ro k sy la rn in y  i a lk o h o lo w y m  ługiem . K r y ­
s ta l iczn y  o k sy m  re d u k o w a n o  a m a lg a m a te m  so d u  w  50° w  r o z tw o ­
rze  b e z w o d n e g o  k w a s u  o c to w e g o  i a lkoholu  e ty lo w eg o .  Ja k o  k o ń ­
c o w y  p ro d u k t  redukc j i  o t r z y m a n o  w  b a rd z o  d o b ry m  w y d a tk u  
a lfa - tró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty la m in ę  jako p łyn  o le is ty ,  p r z y c i ą g a ­
jąc y  d w u t le n e k  w ę g la  z p o w ie trz a .

A lfa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty lam in a  t w o r z y  z k w a sa m i  b a rd z o  
d o b rz e  w  w o d z ie  ro zp u szc z a ln e  sole  ( s ia rcz an  t ru d n o  k rys ta l izu je ,  
tw o r z y  s y r o p o w a te  ro z tw o ry ) .

Do d o św ia d c ze ń  u ż y w a l i ś m y  s ia rcz an u  a l ia - t ró jm e ty lo p y ro -  
ga llo le ty lam iny ,  ła tw o  ro z p u sz c z a ją c e g o  się w  w o d z ie  i da jąceg o  
r o z tw o r y  o d d z ia łu jące  obo ję tn ie  w  s to su n k u  do lakm usu .

T o k s y c z n o ś ć  d l a  m y s z y .

B ia ły m  m y sz o m  w a g i  około 20 g w s t r z y k i w a n o  podsk ó rn ie  na 
g rzb iec ie  ko le jne  d a w k i  s ia rcz an u  a l t a - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo lc ty -  
lam iny .  W  pół go d z in y  po w s t r z y k n ię c iu  w y s tę p o w a ły  p ie rw sze  
o b jaw y  z a t ru c ia  p re p a ra te m ,  zupełn ie  podobne  do o b ja w ó w  z a ­
t ru c ia  m esk a l in ą .  Z w ie rz ę ta  z na jdow a ły  się  w  s tan ie  z a m r o c z e ­
nia —  półsnu. W y s t ę p o w a ł y  w y b i tn e  o b ja w y  b e z ład u  ru c h ó w  
(a taksj i)  o raz  o b ja w y  d rżen ia  z a m ia ro w e g o .

O b ja w y  za t ru c ia  t r w a ły  b a rd z o  długo. J e sz c z e  po 12 g odz i­
nach  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  w y r a ź n e  o b ja w y  zam ro cz e n ia
u z w ie rz ą t ,  k tó r y m  w s t r z y k n ię to  p re p a ra t .  P o  w s t r z y k n ię c iu  
d aw k i  śm ie r te ln e j  n a s tę p o w a ła  śm ie rć  w  2— 3 godzin  z p ow odu  
p o ra że n ia  o ś ro d k a  o d d e ch o w e g o .

W y n ik i  b ad an ia  to k sy czn o śc i  p o d a je m y  na n a s tęp u jące j  tabeli.

T o k sy c z n o ś ć  s ia rcz an u  a l fa - t ró jm ety Jo p y ro g a l lo le ty lam in y  dla 
b ia ły ch  m y sz y .

W p ro w a d z o n o  p o d sk ó rn ie  n as tęp u jąc e  daw ki p rep a ra tu .

D a w k a  g/kg  0.2 0.3 0.4 0.5 0.6 0.7 0.8
Ilość m y s z y  u ż y ty c h  do b a d an ia  1 2 3 3 2 1 1
P o  24 godz. żyje  1 2 2 0 0 0 0

A lfa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo lc ty lam in a  jes t  b a rd z ie j  to k sy c z n a  
p r z y  w p r o w a d z e n iu  doży ln em .  D a w k a  0.1 g /kg  s ia rcz an u  tej am iny  
w y w o łu je  u ko ta  p o ra że n ie  mięśnia  s e rco w eg o .

D z i a ł a n i e  n a  k r ą ż e n i e .

C i ś n i e n i e  k r w i .
Do d o św ia d c ze ń  u ż y w a n o  k o tó w  n a r k o ty z o w a n y c h  1.4 g /kg  

u re tan u .
Z as tr z y k n ię c ie  doży ln e  s ia rcz an u  a lfa - tró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty -  

lam iny  p o c z ą w s z y  od 0.003 g /k g  w y w o ły w a ło  p o c z ą tk o w o  b a rd z o  
n iez n ac z n y  w z r o s t  c iśn ienia  tę tn iczego ,  n a s tęp n ie  dość  d łu g o t r w a ­
ły  i m ie rn y  sp a d e k  c iśnienia  k rw i  o ra z  p o w r ó t  do poziom u n o r ­
malnego.

B a d a n i a  o n k o m e t r y c z n c .

O b j ę t o ś ć  k o ń c z y n y  p r z e d n i e j  k o t a .
U ko ta  n a rk o ty z o w a n e g o  u r e ta n e m  (1.4 g /kg) z a p i sy w a n o  

o b ję to ść  k o ń c z y n y  przednie j  p r z y  p o m o cy  p le ty z m o g ra tu  w odn eg o
D o ż y ln e  w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /kg  s ia rcz an u  a l fa - t ró jm ety lo p y -  

ro g a llo le ty lam in y  w y w o łu je  ró w n o leg le  do sp ad k u  ciśnienia  krwi 
sp a d e k  ob jętośc i  k o ń c z y n y  p rzed n ie j  zam k n ię te j  w  o n k o m etrze .

O b j ę t o ś ć  j e l i t a  c i e n k i e g o  k o t a .
O b ję tość  pętli  jelit  c ienk ich  ko ta  r e je s t r o w a n o  p rz y  p o m o cy  

o n k o m e tru  p o w ie t r z n e g o  S c h a fe ra .  Do d o św ia d c ze ń  u ż y to  ko ta  
n a r k o ty z o w a n e g o  1.4 g /kg  u re tan u .

D o ży ln e  w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /kg  s i a r c z a n u  a l f a - t ró jm e ty ło p y -  
ro g a llo le ty lam in y  w y w o łu je  ró w n o le g le  do w z r o s tu  c iśn ien ia  k rw i  
z w ięk szan ie  się  ob ję tośc i  pętl i  jelit  c ienk ich  zam k n ię te j  w  o n k o ­
m etrze .

O b j ę t o ś ć  n e r k i  k o t a .
U k o ta  n a r k o ty z o w a n e g o  1.4 g /kg  u re ta n u  z a p i s y w a n o  obję­

tość nerk i  p rz y  p o m o cy  o n k o m e tru  p o w ie t r z n e g o  S c h a fe ra .
D oży lne  w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /k g  s ia rcz an u  a l f a - t ró jm c ty p y -  

ro g a llo le ty lam in y  w y w o ły w a ł o  w  o k re s ie  spadku  c iśnienia  k rw i  
zw ięk szan ie  s ię  ob ję tośc i  nerki  zam kn ię te j  w  o n k o m etrze .

O b j ę t o ś ć  ś l e d z i o n y  k o t a .
O b ję to ść  ś led z io n y  ko ta  n a r k o ty z o w a n e g o  1.4 g /kg  u re ta n u  

z a p isy w an o  p r z y  p o m o c y  o n k o m e tru  p o w ie t r z n e g o  S ch a fe ra .
D o ż y ln e  w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /kg  s ia rcz an u  a l fa - t ró jm e ty lo p y -  

ro g a llo lc ty lam in y  w y w o ły w a ł o  zw ięk sza n ie  się  ob ję tośc i  ś le d z io n y  
kota  zam k n ię te j  w  onkom etrze .

P  c r f u z j a  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  ż a b y .
Do dośw iad czeń  u ż y w a n o  p re p a r a tu  T ren d e le n b u rg a .  W y n ik  

d o św ia d c ze n ia  p o d a je m y  na n as tęp u jące j  tab l icy :

C z a s  Ilość kropli
m inu ty  na  m inu tę

0 140 R inger
5 136

10 136
0 140 1/5000 s ia rczan
5 175 alfa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty  lam ina

10 186
0 110 1/1000 B a C b
5 62

P ro to k ó ł  d o św ia d c ze ń  w sk az u je ,  że  s ia r c z a n  a l fa - tró jm ety io -  
p y ro g a l lo le ty la m in y  w  rozc ień czen iu  1/5000 w y w o łu je  ro z sze rz en ie  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  żab y .  Jon  b a ru  p rz e c iw d z ia ła  tem u  r o z s z e ­
rzen iu  naczyń .

D z i a ł a n i e  n a  s e r c e .

S e r c e  ż a b y .
Do d o św ia d c ze ń  ty ch  z a s to s o w a n o  m et.  S t r a u b a  perfuzji  k o ­

m ór  s e r c a  ż a b y  w odnej .
R o zc ień czen ia  s ia rcz an u  alfa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty la m in y  

m nie jsze  niż 1/10000 w y w ie r a j ą  b a rd zo  n iezn aczn e  dz ia łan ie  na 
s e rc e  żab y .  R ozcieńczen ie  1/10000 w y w o łu je  n iezn aczn e  p rz y s p ie ­
szen ie  czy n n o śc i  s e r c a  o ra z  zm nie jszen ie  am p li tu d y  sk u rc zó w .  
R ozcieńczen ie  1/1000 w y w o łu je  w y b i tn e  zw oln ien ie  s k u r c z ó w  se rc a  
n iezn ika jące  po  za t ru c iu  s e rc a  a tro p in ą .  R ozcieńczen ie  1/600 h a ­
muje ru c h y  se rca .

K r z y w a  k a r d j o m e t r y c z n a  s e r c a  k o t a .
Do d o św ia d c ze ń  ty ch  uży to  k o ta  n a r k o ty z o w a n e g o  u re taneru  

(1.4 g/kg).  R u c h y  s e rc a  z a p i s y w a n o  k a rd jo m e t re m  H e n d erso n a .
D oży lne  w s k rz y k n ię c ie  0.01 g /kg  s ia rc ian u  a ifa - tró j in e ty lo p y r -  

ro g a llo lc ty lam in y  w y w o ły w a ł o  u k o ta  w  o k re s ie  sp ad k u  ciśn ienia  
k rw i  w y b i tn e  zw o ln ien ie  ru c h ó w  se rca ,  zm nie jszen ie  objętości  
s k u r c z ó w  o raz  w z r o s t  ob ję tośc i  s e rca .  Z m ia n y  te z n ik a ły  w  m ia rę  
jak  ciśn ienie  k rw i ,  w r a c a ło  do poziom u p ra w id ło w eg o .

* * *

Na k rą ż e n ie  dz ia ła  a lfa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo lc ty la m in a  iden ­
ty cz n ie  do m eskal iny .  W y w o łu je  ona  sp a d e k  c iśn ien ia  k rw i  z a ­
leżn y  od ro z sze rz e n ia  n a cz y ń  k rw io n o y c h  j a m y  b rz u szn e j  o raz  
od  m nie jszej  w y d a jn o śc i  s e r c a  cen t ra ln e g o  z p o w o d u  zw oln ien ia  
i o s łab ien ia  c zynnośc i  m ięśn ia  s e rco w eg o .

W  odróżn ien iu  od  m esk a l in y  a l fa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty la -  
m ina  je s t  zw iąz k ie m  b a rd z ie j  t ru ją c y m  dla s e r c a  żab y .  A lfa-tró j-  
m e ty lo p y ro g a l lo le ty la m in a  p o dobn ie  jak  m esk a l in a  w y w o łu je  
c zy n n e  ro z sz e rz e n ie  n a c z y ń  k r w io n o śn y c h  — p o ch o d zen ia  o b w o ­
dow ego .

D z i a ł a n i e  n a  o d d y c h a n i e .

R u c h y  o d d e c h o w e .
D aw ki  s ia rcz an u  a l fa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty la m in y  0.01—0.08, 

w p r o w a d z o n e  doży ln ie ,  nic w y w ie r a j ą  w ię k sz eg o  w p ły w u ,  ani na  
c zę s to ść  ani na g łęb o k o ść  ru c h ó w  o d d e ch o w y c h  k o ta  n a r k o ty z o ­
w a n e g o  1.4 g /kg  ure tanu .

O b j ę t o ś ć  p ł u c .
Do d o św ia d c ze ń  u ż y to  d e k ap i to w an e g o  ko ta .  O b ję to ść  płuc 

z a p i sy w a n o  met.  J a c k so n a .
D oży lne  w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /kg  s ia rcz an u  a l fa - t ró jm cty lo p y -  

ro g a l lo le ty la m in y  w y w o ły w a ł o  u ko ta  n iezn aczn e  zm nie jszen ie  
się ob ję tośc i  p łuc  i szy b k i  p o w r ó t  do n o rm y  s ta n u  p ra w id ło w eg o .  
Z m ia n y  te w sk az u ją  na sk u rc z  oskrzeli ,  pod  w p ły w e m  dz ia łan ia  
p re p a ra tu .

D z i a ł a n i e  n a  m i ę ś n i e  g ł a d k i e .

J e l i t a  k o t a  „in situ".
Do d o św ia d c ze ń  u ż y to  k o ta  n a r k o ty z o w a n e g o  0.1 g /kg  clilo- 

ra lozy .  R u c h y  jelit z a p i sy w a n o  e n te ro g ra fe m  b a lo n ik o w y m . Z a p i ­
sy w a n o  ru c h y  jeli ta  k r ę te g o  ( i leum).
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Dożylne  w s t r z y k n ię c ie  0.01 g /kg  s ia rcz an u  a lfa - t ró jm e ty lo p y -  
ro g a llo le ty lam in y  w y w o ły w a ł o  s k u rc z  i zw ięk sze n ie  się  ruchu  r o ­
b a c z k o w e g o  jelit, p r z e c h o d z ą c e  w  fazę zm nie jszen ia  i zw oln ien ia  
ru c h ó w  jelit.

W y o s o b n i o n y  p r z e ł y k  ż a  b j .
R ozcieńczen ia  1/10000— 1/2000 s ia rcz an u  a l fa - t ró jm e ty lo p y ro -  

ga l lo le ty lam in y  w y w o łu ją  sk u rc z  w y o so b n io n e g o  p rz e ły k u  żaby .
R ozcieńczen ie  1/1000 w y w o łu je  ro z k u rc z  i z a h a m o w a n ie  ru d n i  

w y o so b n io n e g o  p rz e ły k u  żaby .

W y o s o b n i o n e  j e l i t o  c i e n k i e  k r ó l i k a .
R ozcieńczen ie  1/20000 s ia rcz an u  a lfa - tró j tn e ty lo p y ro g a l lo ie ty -  

lam iny  w y w o łu je  n iezn aczn e  zw ięk sze n ie  am p l i tu d y  sk u rc z ó w  
w y o so b n io n e g o  jelita  króliku.

R ozcieńczen ie  1/8000 hamuje  ru c h y  r o b a c z k o w e  jeiit o ra z  o b n i ­
ża  nap ięcie  foniczne jelita .

* % *

M ałe  d aw k i  a l f a - t ró jm e t \ lo p y ro g a l lo le ty la m in y  w y w o łu ją  
sk u rc z  mięśni g ładkich ,  nieco w ię k sz e  d aw k i  tego  p r e p a r a tu  
ham ują  ruch  i obn iża ją  napięcie  ton iczne  mięśni g ładkich .  Alfa- 
tró jm ety  lo p y ro g a l lo le t \ l a m in a  jes t  c ia łem  ba rdz ie j  t ru jąco  d z ia ­
ła jącym  na mięśnie  g ładkie ,  niż m eskal ina  bądź  alfa-tró .imetylo 
p y ro g a l lo lm e ty  lamina.

D z i a ł a n i e  n a  k o r ę  ni ó z g o w ą.

Do d o św ia d c z e ń  tych  uży to  ko ta  n a r k o ty z o w a n e g o  0.3 g/kg 
m edina lu  w p r o w a d z o n e g o  pod sk ó rn ie .  M edinal  obn iża  b a rd z o  n i e ­
zn ac zn ie  w ra ż l iw o ść  k o r y  m ó zg o w e j  (w  o dróżn ien iu  od na rko ty ­
k ó w  g ru p y  a lkoholu),  a dz ia ła  g łó w n ie  na zw o je  p o d k o ro w e .  
Kotu tem u  o d t re p a n o w a n o  p o k r y w y  kostne  półkul m ó zg o w y ch ,  
p rzec ię to  oponę  tw a r d ą ,  c h ro n iąc  tę tn icę  o p o n o w ą  i z a to k ę  żyliią 
s t r z a łk o w ą .  N astępn ie  o k re ś lan o  p rz y  p o m o cy  prądu  indukcyjnego  
stop ień  w raż l iw o śc i  s fe ry  ru c h o w e j  k o r y  m ó zg o w ej ,  o r jen tu jąc  się 
m in im alnym  w id o c zn y m  i w y c z u w a ln y m  ruchem  mięśni. Zc 
w zg lęd u  na ła tw o ś ć  d os tępu  z a sad n iczo  o k re ś lan o  w ra ż l iw o ść  
ru c h o w e g o  o ś ro d k a  k o ro w e g o  mięśni ka rk u .  W ra ż l iw o ś ć  ta by ła  
dość  s t a ła  i w y n o s i ł a  w czas ie  p ó łgodz innego  o k re su  t rw a n ia  do ­
św ia d c z e ń  około  12 cm  skali  n a sze j  c ew ki  indukcyjne j.  W  p r z e i -  
wacli  m ięd zy  d o św ia d c ze n ia m i  k o rę  m ó z g o w ą  o k r y w a n o  w a tą ,  
napo joną  c iep łym  38" p ły n em  R ingera .  P o  d oży lnem  w s trzy  kmę- 
ciu 0.05 g /kg  s ia rcz an u  a l fa - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo le ty la m in y  spo ­
s t rz eg a n o  obniżen ie  w ra ż l iw o śc i  kory- m ó zg o w e j  aż  do 9 cm  skali  
c ew k i  indukcyjnej.  W s t rz y k n ię c ie  0.1 g /kg  o b n iży ło  w ra ż l iw o ść  
k o r y  m ózgow ej ,  a ż  do poziom u 7 cm  skali cew ki.  W s t rz y k n ię c ie
0.15 g /kg  p r e p a ra tu  z a h a m o w a ło  ru c h y  s e rc a  i ob n iży ło  pozion 
w ra ż l iw o śc i  k o ry ,  do 5 cm skali.  D ośw iad czen ie  kon tro lne ,  w y ­
k o n an e  na koc ie  u k tó reg o  z a h a m o w a n o  m ech an iczn ie  k rążen ie  
(ucisk na se rce ) ,  w y k a z a ło ,  że w ciągu 15 minut  p ró g  pobudliw ośc i  
k o r y  m ó zg o w e j  u t rz y m u je  się  na  poziom ie 8 cm skali c ew k i  
indukcyjnej.

T a k ie s a m e  d o św ia d c ze n ia  w y k o n a n o  w s t r z y k u ją c  0.1 g /kg  m e­
ska l iny  i o t r z y m a n o  tak ie  sa m e  obniżen ie  pobudliw ośc i  s fe ry  ru ­
c h o w ej  kory- m ó zg o w ej .

• * *

Na k rążen ie ,  o ddychan ie ,  m ięśnie  g ładk ie ,  a l ia - t ró jm e ty lo p y ro -  
ga l lo le ty lam ina  dz ia ła  id en ty czn ie  do m esk a l in y  i a i fa - tro j rn e ty R -  
py roga llo l ine ty lam iny .  Z w ią z e k  ten  oka/.at  się b a rd z ie j  t ru ją cy m  
od a l f a - t ró jm e ty lo p y ro g a l lo lm e ty lam in y  i m eskal iny .  O becność  
d łu ższeg o  łań cu ch a  a l i fa tycznego  m iędzy  g ru p ą  a m in o w ą ,  a p ie r ­
śc ien iem  b e n z e n o w y m  w p ł y w a  na zm nie jszen ie  toksycznośc i  p re ­
p a ra tó w .  O b ja w y  z a t ru c ia  u s s a k ó w  są  id en ty c zn e  z ob jaw am i 
z a t ru c ia  m esk a l in y  i c h a r a k te r y z u ją  się  sw o is ty m  s tan em  z a ­
m roczen ia .

B a d an ia  n asz e  d o w io d ły ,  że a l fa - t ró jm c ty lo p y ro g a l lo lc ty la m m a  
i m esk a l in a  obn iża ją  w ra ż l iw o ś ć  s fe ry  ru c h o w e j  k o ry  m ózgow ej.  
P ra w d o p o d o b n ie  wy w ie ra ją  one id en ty czn e  dzia łanie  na odcinki 
w z r o k o w e ,  czuciowe., s łu c h o w e  i p sy ch iczn e  k o ry  m ózgow ej .  S p o ­
s t rz e ż e n ie  to l ló m a cz y  nam  zupełn ie  s tan  z a m ro cz e n ia  sp o s t r z e ­
g a n i  u z w ie rz ą t ,  za leżn y  od o b n iżen ia  czyn n o śc i  k o r y  m ózgow ej.  
C h a r a k t e r y s ty c z n e  d rżen ie  sp o s t r z e g a n e  u z w ie r z ą t  z a t ru ty c h  
temi p rep ara tam i,  p rz e m a w ia ło b y  za tern, że  c zy n n o ś ć  z w o jó w  
p o d korow y  ch  je s t  p o ra żo n a  w  mniejszy m stopniu  niż czy n n o ść  
k o r y  m ózgow ej .

C ia ła  tn esk a l in o w e  m ają  sw ój  g łó w n y  punk t  ucliwy tu dz ia ła ­
nia fa rm ak o lo g iczn eg o  w k o m ó rk a c h  o ś r o d k o w e g o  u k ładu  n e r w o ­
w e g o  i w ie le  s p o s t r z e ż e ń  zdaje  się  za  tein p rz em aw ia ć ,  że  d z ia ­
łanie to k ieru je  się p rz e d e w sz y ś tk ic m  Aft na jm ło d sze  i na jbardzie j  
z ró ż n ic z k o w a n e  kom órki  neopallium.

D ziałan ie  m eskal iny ,  chociaż  z a sad n iczo  różne,  p rz y p o m in a  
jednak z p e w n y ch  w z g lęd ó w  dz ia łan ie  m orfiny ,  'hak m orfina ,  jak 
i m eskal ina ,  dz ia ła ją  na na jb a rd z ie j  z ró ż n ic z k o w a n e  składniki  
o ś r o d k o w e g o  uk ładu  n e rw o w e g o .  Alkalo idy  te w  odróżnien iu  od 
n a rk o ty k ó w  z g ru p y  a lkoholu lub m oczn ika  wy w ie ra ją  m inimalne 
dz ia łan ie  na  neury ty r. D z iałan ie  meskaliny  zdaje  się b y ć  jeszcze  
ba rd z ie j  z ró ż n ic z k o w a n e  od dz ia łan ia  m orfiny . D aw k i  meskaliny 
dz ia ła jące  na k o rę  m ó z g o w ą  nie w y w ie r a j ą  dz ia łan ia  na  część  
o p u sz k o w a  m ózgu  (b rak  o d d z ia ły w a n ia  o ś ro d k a  o d d e c h o w e g o  
i o ś ro d k a  n aczy n io ru c l io w eg o ) ,  a w ię c  odc inek  m ó zg o w ia ,  w  k tó ­
ry m  u d e rza  w  oczy- dz ia łan ie  a lk a lo id ó w  m o rf in o w y ch .  M eska l ina  
nie p o ra ż a  o ś ro d k ó w  h a m u ją cy c h  odruchy w zw o jach  p o d s ta w n y c h  
m ózgu.  P r z y  za tru c iu  n ieska l i i iow cm  nic sp o s t rz e g a l iśm y  niguy 
k u rc zó w  tęż c o w y c h ,  tak  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  dla za t ru c ia  a lka  
loidami m orf inow em i (u żab).

P o d o b n ie  jak alkaloidy m o rf in o w e  (z w y ją tk ie m  z d e n a tu ro -  
w a n y ch  p r o d u k tó w  rozpadu  ich jak apomorfii ia  i upokode ina )  po­
ch odne  m eskal i i iow e  nie w y w ie r a j ą  dużeg o  dzia łania  s y s te m o w e g o  
poza  d z ia łan iem  na o ś ro d k o w y  uk ład  n e rw o w y .

S to su n k o w o  d uże  d aw k i  p r e p a r a tó w  w y w o łu ją  n ieznaczny  
padc-k c iśn ien ia  k rw i ,  za leżn y  od ro z sze rz en ia  n a cz y ń  k rw io n o ś ­

n ych  jam y b rzu szn e j  o ra z  od obniżen ia  czynnośc i  mięśnia  s e r c o ­
w ego .  W  m ały ch  d a w k a c h  wy-wotują k u rc z  mięśni g ładkich , 
w  w ię k sz y ch  h am u ją  ich czynność,  Działanie  sy m p u ty k o to n ic zn e  
tych  z w ią z k ó w  jes t  minimalne.

SPRAW OZDANIA I KORESPONDENCJE.

Dr. l e r z y  G R Z E P Z IE L S K I,  Lwów
asy s te n t  Kliniki o ku l is tyczne j  LI. .1. K.

W rażenia /  klinik szwajcarskich.

P r a g n ą c  się podzielić  na tern m iejscu z c zy te ln ik am i Polskiej  
G a ze ty  lekarsk ie j  w ra że n iam i  zebra tiem i p odczas  5 ‘/a m iesięcznej  
pracy na klinice oku l is ty czn e j  yv Z u ry ch u ,  nie- z a m ie rz a m  dok ładn ie  
o p i sy w a ć  kliniki prof. V o g t u, ani też z d a w a ć  s p r a w y  z eatej  
jej d / .iatahiości n aukow ej .  M usze  jednak  podnieść,  że  jest  to z a ­
k ład  w zo ro w o  u r z ą d z o n y  i prow a d z o n y , z chlubiiemi t rad y c ja m i  
naukowem u; w y s t a r c z y  ty lko  w y m ien ić  dwóeli  jej p ie rw sz y c h  
sze fó w :  p ro fe so ró w  H o rn c ra  i H aaba .

O rg an izac ja  p ra cy  n au k o w e j  w y c h o d z i  poza  n iu ry  kliniki.  
Dzięki w spó łdz ia łan iu  w ład z ,  szpita li  p ro w in c jo n a ln y ch  i p r a k ty ­
k u jący ch  lek a rz y  kl inika nm s ta lą  kon tro lę  nad sw y m i  p r z y p a d ­
kami i ich rodz inam i,  z a m a w ia  je w  raz ie  p o t rzeb y ,  z w r a c a ją c  im 
k o sz ta  pod ró ży ,  w zg lęd n ie  też  w y s y ła  do p o sz c zeg ó ln y ch  m ie j ­
sco w o śc i  s w y c h  a sy s te n tó w ,  k tó rz y  z ao p a trzen i  w p o t r z e b n e  a p a ­
r a ty  p r z e p r o w a d z a ją  na m iejscu w sze lk ie  badan ia .  W  ten sposób  
p o w s ta ją  p ra ce  naukow e  o p a r te  na d u ż y m m ate r ja le  s t a t y s t y c z ­
nym , z o s ta ją  z e s ta w ia n e  d i z e w a  g enea log iczne  dla b a d ań  nad 
d z iedzicznośc ią  i t. p.

Nie go rze j  też  p rz e d s ta w ia ją  się s p r a w y  w e w n ę t rz n e ,  jak  to 
w id a ć  z ilości i p ra c y  p e rsonelu  pom ocniczego ,  z p ro w a d ź c ie  i Kart 
c h o ro b o w y c h ,  t ro sk l iw e j  opieki nad chorym i,  z w y p o s a ż e n ia  k l i ­
niki w  p om oce  n au k o w e.

Do kliniki prof. V o g t a  śc iąg n ę ła  mnie  g łó w n ie  chęć  z a p o ­
znaniu się u Sam ego ż ró d ta  z b ad an iem  lam pą sz cze l in o w ą  i w z ie r ­
n ik o w an iem  w  św ie t le  b e zc ze rw ien i iem .  O m eto d a ch  tych  i o z a ­
s ługach  V o g t a  nie p o t rzeb u ję  m ów ić  szczegó łów  o, g d y ż  b y ty  
one  już  n ie raz  o m a w ia n e  na lam ach  tej G a ze ty .  L am p a  szcze li ­
n o w a  dla okulis ty ,  k tó ry  się z nią zapozna!  i do  mej p r z y z w y ­
czaił ,  s ta je  się  tak  sa m o  n iezbędnym  środk iem  badan ia ,  jak  soczew ka 
i wziernik .  W sp o m n ę  ty lko  jak ie  usługi o d d a je  ona p rz y  rozpo­
z n aw a n iu  d ro b n y c h  zm ian  na ro g ó w c e ,  w  s tw ie rd za n iu  przeb icia  
jej, c z y  to ze św ieży c l i  zmian, c zy  ze  s ta re j  b lizny, w e  w c z e sn e m  
ro zpoznan iu  ir iducyclitis ,  a  z w ła s z c z a  zap a len ia  w spó lczu lnego  
z p unk tów  yv c ia łku  szk l is tem  i k r ą ż ą c y c h  w p rzedniej  kom orze .  
N a jw iększe  jed n a k  t r y u m f y  odnosi  lam pa  szcze l in o w a  w badaniu  
soczewki.  P ra c o m  V o g t a  z a w d z ię c z a m y  poznan ie  s t ru k tu r y  ż y ­
jącej soczew ki i zm ian  jak im  ona  ulega w ciągu życia .  P r z y  po ­
m o cy  lam p y  szczelinoyvej p o t ra f im y  o z n ac za ć  ok re s  ży c ia  yv jak im  
pew ne  zaćm ien ia  soczewki p o w s ta ły ,  w ie m y  też do 'czego m a m y  
je odnieść. Inny o b ra z  bowiem  d a je  w p o c zą tk a c h  k a ta r a k t a  exo- 
g en n a  n. p. d iab e ty czn a ,  a  inny  n. p. z ać m a  s ta rcz a ,  jako ,  że p ie rw ­
sz a  z a c z y n a  się podtorebkowto; a d ru g a  w głębi k o ry .  N astępn ie ,  
przy p ew n y ch  chorobach  (n. p. p r z y  my o ton iczncj  d y s tro f j i )  s tw ie r ­
d za  się  sw o is te  t y p y  k a ta rak t .  P o n a d to  w y k a z a ł  V o g t. że pewne 
ty p y  k a ta r a k t  są  dz iedziczne  i p o w ta rz a ją  się u cz łonków  danej
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rodziny w n a jd ro b n ie js zy c h  szczeg ó łach .  T e ż  o b ra z  zw y cza jne j  
z a ć m y  s ta rcze j ,  podobnie  jak  inne z n am io n a  s ta rcze ,  je s t  d z ie ­
dziczny .

W  p r a k ty c e  o d d a je  n a m  lam pa  szcze l inow a  usługi w okreś lan iu  
do jrza ło śc i  k a t a r a k t y  jąd ro w ej  (ca turac ta  nacleuris  s. du ra )  z pod-  
to reb k o w y ch  zaćm ień  w przedn ie j  i ty lnej ko rze ,  um o żl iw ia  o d r ó ż ­
nienie s ta rc z y c h  zaćm ień  w  ty lne j  ko rze  od  w y s tę p u jąc y ch  p rz y  scho­
rzeniu c ia łka  szk lis tego  i d n a  o k a  (ca turacta  coniplicuta).  T eż  opisom 
y  o g t  a  z a w d z ię c z a m y  poznan ie  od p o w ied n ik a  m orfo log icznego  
dla t. zw. „ soczew ki  o p odw ójnem  o g n isk u '1, k tó rą  o k r e ś l a n o  d a w  
niej jako  „ f a ł s z y w y  lenticonus".  V o g  t  w y k a z a ł ,  iż to je s t  pewien 
ty p  ca turacta  iniclearis,  cechującej  się o s t rem  o d g ran iczen iem  ją d r a  
em brjonalnego .

M ów iąc  o w z iern ikow an iu  w świetle  bezezerw iennem  pom inę  
lego zn aczen ie  w w y k r y w a n iu  d z ied z ic zn y c h  i w ro d z o n y ch  zm ian  
w plam ce  żółte j,  b ra k u  żółtej b a r w y  p r z y  albinizmie, t łu m aczący ch  
nam  b ra k  dobrej  b y s t ro śc i  w z ro k u  —  wskażję ty lko  na  m ożność  
ob iek ty w n e g o  ro z p o zn a w a n ia  zm ian  w pęczku  p ap il lo - inaku la rnym . 
Zanik jego  o d z n ac za  się  zblednięciem  żó łtego  obsza ru ,  z am az a n ie m  
refleksu w  fovaa  ccntraUs  i z a ta rc iem  ry su n k u  wdókien n e rw o w y c h  
m iędzy  p lam k ą  żó łtą  a  t a rc zą  n e rw u  w zro k o w eg o .  T ak ie  zm iany  
s p o ty k a m y  w  am blyopji  to k sy czn e j ,  roz s ian e in  s tw ardnien iu ,  o raz  
sprawcach m ia ż d ż y c o w y c h  i u ra z o w y c h  n e rw u  w zro k o w eg o .

M e to d y k a  V o g t a w ty ch  b ad an iac h  je s t  k lasyczn ie  prosta .  
Nie po lega  o n a  na  sk o m p l ik o w an y c h  p rz y rz ą d a c h ,  lecz op iera  się 
na  a p a r a tu r z e  bez z a rzu tu ,  w p ra w n c m  oku, kontro li  z ap o m o cą  ry 
siniku i śc isłej anal izie  u z y s k a n y c h  spos trzeżeń .

Dla w czesnego  ro z p o zn a w a n ia  hem ianopsj i  sk ron iow ej przy  
guzach  p r z y sa d k i  V o g t zm o d y f ik o w a ł  badan ie  k an ip i ine tryczne  
pola  w idzen ia  w ten sposób, że  b a d a  ja k  z w y cz a jn ie  na  tablicy 
B je r ru m a  m a ły m  znaczk iem , ale  z  odległości  5— 6 m. O k a zu je  się 
wtedy,  że p r z y  sp ra w a ch  p r z y sa d k o w y c h  z n aeżek  da leko  prędzej  
się gubi w  polu sk ro n io w em  ja k  n o so w em  i h em ian o p s ja  w\\s tępuje  
tam, gdz ie  na  z w y k ły m  p e ry m e trz e  nie d a ło  się jej w y k ry ć .  W  ten 
sposób  u ja w n ia  się t ło  p rz y sa d k o w e  w  wielu n ie ja sn y ch  p r z y p a d ­
kach  zan iku  ne rw u  w zrokow ego .

W a ż n ą  now ością  w ro zp o zn a w a n iu  roe ii tgenolog icznem  cia ł  
obcych  o k a  j e s t  w p ro w ad z en ie  p rzez  V o g t a  zd jęć  bczszkiele lo- 
wycli.  M a te  c ia ła  obce, szk ło ,  o wiele łatwiej w y s tę p u ią .  ieżeli się 
w ye l im inu je  ze zd jęc ia  cicn kości  oczodołu .  W  ty m  celu w p ro w a ­
d z a  się m ięd zy  ga łk ę  a  noso w ą  śc ianę  oczodołu ,  możliwie  g łęboko 
spec ja lny  (p o d w ó jn y )  film n a  odpow iedn iem  t rzy n iad ie ,  p rzy czem  
r u r a  a p a ra tu  z n a jd u je  się  od  s t r o n y  sk ron iow ej .  Do zdjęcia  u ży w a  
się prom ieni  m iękkich  i k ró tk ie g o  czasu  ekspozycj i .  D la  ro z p o zn a n ia  
c ia ła  obcego robi się  w ten sposób 5 z d ję ć  p rzy  .różnych u s taw ie ­
niach gałki,  a  d la  d o k ład n e g o  um ie jscow ien ia  p o n ad to  kilka z r ó ż ­
ny c h  kierunków', p rz y c z e m  pew ne  p u n k ty  na  ga łce  z n a c z y  Się p rzez  
wpinan ie  h a c z y k ó w  m e ta lo w y ch  w  spojów kę .  W  ten sposób  z lo k a ­
l izow ane  c ia ła  obce n iem a g n e ty cz n e  V o g t w y d o b y w a  p rzez  n a ­
cięcie tw a rd ó w k i  w odpow iedn iem  miejscu. O czyw iście ,  zapom ocą  
zd jęć  b ezszk ie le to w y ch  m o żn a  w 'ykazać  c ia ła  obce jed y n ie  p rzed  
niego odc inka  gałki ocznej,  a le  to nie u m n ie jsza  wmrtości m etody ,  
g d y ż  d robne  c ia ła  obce z pow odu małe"j s i ły  p rzeb i ja jące j  nie 
w'chodzą głęboko.

W sp o m n ie ć  jeszcze  n a le ży  o sz tuce  o p e racy jn e j .  W ed łu g  
V o g t a  t r z y  czynniki  z ap o b ieg a ją  infekcji p rz y  operac j i  k a t a r a k t y  
1) k rw o to k  po kan to to m ji ,  2) s t a r a n n e  sączk o w an ie  p odczas  o p e ­
racji,  3) n a jw a ż n ie j s z y m  ś ro d k ie m  p ro f i la k ty cz n y m  jes t  a rg y ro i  
25%. P r z y g o to w a n ie  do operac ji  k a t a r a k t y  na  klinice w  Z urychu  
po lega  na  p re p a ra c ie  b ak te r io lo g iczn i  ni, obcięciu rzęs  i wy jody 
nowaniu  b rz eg ó w  powiek, p rzep łukan iu  w o rk a  Spo jów kow ego a r g y  
ro lem , o ra z  założeniu  jalow'ego, o ch ro n n eg o  opa tru n k u  na 1—2 dni 
przed  zabiegiem. Z a s a d y  k tó ry c h  się  t r z y m a  o p e ra to r  są  n a s tę p u ­
jąc e :  1) nie d o ty k a ć  powiek palcam i,  2) powieki  o tw ie ra  się  nie 
zap o m o cą  rozw órk i ,  lecz d w o m a  pincetam i i puszcza  się  je po 
k a ż d y m  akcie  operac ji ,  3) s t a r a n n e  u su w an ie  re sz te k  ko row ych .

P o g l ą d y  V o  g t a na  is to tę  zm ian  s t a r c z y c h  i d egenerac j i  p rz y  
m yop ii  z ac iek aw ią  każd eg o  leka rza ,  n ie ty lko okulis tę .  W y n ik a ją  
one  z z a p a t r y w a ń  jego  na  dz iedziczność.  N ie ty lko  pew ne  choroby  
o k a  p o d lega ją  śc is łym  p ra w o m  dziedziczności ,  ale też  dz iedz iczność  
p racu je  z n ie s ły c h an ą  p r e c y z ją  w  w y tw a rz a n iu  p ew nych  sz c ze g ó ­
łów b u d o w y  oka ,  n. p. b a rw y  tęczówki,  b ro d aw ek  b a rw ik o w y ch  na 
rąb k u  ź re n icz n y m  ( i locculus),  p ew n y ch  postaci k a ta ra k t ,  k sz ta ł tu  
t a r c z y  n e rw u  w z ro k o w e g o  i t. p. P o d o b n ie  też  n ie ty lko  s a m a  m y  
op ja  o s i o w a 1) j ak o  j ed n o s tk a  ch o ro b o w a  jes t  dz iedz iczną ,  ale

‘) M ó w im y  tu o m yopji  w y ż s z e g o  stopnia ,  po w ik łan e j  z w y k le  
zm ianam i na  dn ie  oka.  S tan o w i  ona  s to su n k o w o  niewielki odse tek  
ogólnej ilości m yop ii .  G ro s  p rz y p a d k ó w  t w o r z y  m a ła  i średnia

też dz ied z iczy  się i s a m  ty p  zw y ro d n ien ia  s ia tków ki  i n a c z y ­
niówki p r z y  k ró tk o w zro czn o śc i .  Ż a d n a  m e c h a n i s ty c z n a  t c o r ja  me 
potrafi  w y t łu m a c z y ć  w y s tę p o w a n ia  zm ian  na  dnie oka, ja k  conas,  
atropina pcripupillaris,  zm ian  w p lam ce  w żółtej  i t. p. S ą  p r z y ­
padki b a rd zo  wysok ie j  m yop ji  bez  tych  zmian,  p o d czas  g d y  p rz y  
s tosunkow o  niskiej m o g ą  b y ć  one b a rd zo  w ybitne .  N a to m ia s t  ujęcie 
sp r a w y  pod k ą te m  w id zen ia  dz iedziczności  w y ja śn ia  w szy s tk o .  
S ą  pew ne  ro d z in y  k ró tk o w z ro c z n i  cli, gdzie te z m ia n y  w  sposób 
b a rd zo  c h a r a k te r y s ty c z n y  i ty p o w y  się p o w ta rz a ją ,  n a to m ias t  inne 
są  od  nich zupełnie  wolne. Do p ew nego  s topn ia  odnosi się  to też 
i do  o d e rw an ia  s ia tków ki.

P r z e c iw  m ec h an is ty c zn e m u  pojm ow aniu  m yop ji  p rz em aw ia  też 
to, że  oś  gatk i  ocznej w z r a s ta  ty lko  ta k  długo, j a k  d a n y  osobnik  
rośnie. Z chwilą  uk o ń czen ia  w zro s tu  c ia ła  k o ń czy  się  i w z ro s t  
myopji .  P r z y r o s t  m yop ji  w p ó ź n ie jszy m  wieku n a leży  odn ieść  do 
z w ięk szen ia  łam liw ośc i  soczew ki  (so czew k a  o p odw ójnem  ognisku).  
Na w z ro s t  m y o p ji  n iem a n a jm n ie jszeg o  w pływ u ,  c zy  d a n e  oku 
p racu je  c z y  nie,  ja k  to widać z p rz y p a d k ó w  jednos tronne j ,  w y s o ­
kiej m yopji ,  gdz ie  tak ie  oko z ezu je  i jes t  w yk luczone  z w idzen ia  
obuocznego .  N a to m ia s t  z m ia n y  p rz y  m yopii ,  j a k  schorzen ie  p lam ki 
żółtej,  k rw o to k i  na s ia tk ó w ce  i t. p. p o s tęp u ją  minio, że  o ś  gatki 
się  nie zw iększa .  W sk a z u je  to na  ich n a tu rę  d e g e n c ia ty w n ą .

N a  is to tę  m yop ji  r z u c a ją  wiele  św ia t ła  p rz y p a d k i  h e te ro ty p o -  
wego  „conus" ,  z w ła s z c z a  co n u ś  in terior.  P r z y  sierpie  ku dołowi 
w y s tęp u je  ek ta z ja  d n a  oka  w  o b sz a rz e  poniżej t a r c z y  n c iw u  w z r o ­
kowego. C echu je  się  to odbarw ien iem  d n a  o k a  w ty m  obsz a rz e  do 
czego  m o że  się d o łąc zy ć  zan ik  n aczy n ió w k i  i co na jw ażn ie jsze ,  to 
wgłębienie  d n a  o k a  jes t  pos tępu jące .  Z ach o w u je  się więc  id en ty c z ­
nie jak  e k ta z ja  ty ln e g o  b ieguna  ga łk i  p rz y  m yop ji  osioyvej i jesl 
także  dz iedziczne .

Z m ia n y  s ta rcz e  i sp o w o d o w a n e  m y o p ją  na  pieiwvszy rzu t  oka 
w y d a ją  s ię  rz ec za m i  ca łk iem  odrębnetni.  J e d n a k  V o g t w y k a za ł  
m iędzy  n iemi is to tne  zw iązk i,  k tó re  rz u ca ją  św ia t ło  z a ró w n o  na 
pow s tan ie  zm ian  k ró tk o w z ro c z n y ch ,  ja k  i na  naturt? zm ian  s t a r ­
czych. P u n k t y  s ty c zn e  m ię d z y  o bom a  są  n a s tęp u jąc e :

1) Z a ro w n o  w m yop ji ,  j ak  i u s tarców' w y s tę p u ją  z m ia n y  do ­
koła t a r c z y  n e rw u  w zrokow ego ,  c z y  to j ak o  conus tem porolis ,  czy  
airophia  chorio idcae c ircumpapillaris.  C z ęs to ść  ty ch  z m ian  w oczach  
o re frakc ji  m ia ro w e j  lub n ad m ia ro w ej  w z r a s ta  v ,raz  z w iek iem ; są  
one jak o śc io w o  id en ty c zn e  z odpow iedniem i zm ia n am i  p rz y  m yopji ,  
ró żn ią  się  ty lk o  nasileniem. 2) W  seniuin w y s tę p u ją  też sa m e  
z m ian y  w  p lam ce  żółte j,  co i p rz y  m yopji ,  a w ięc  sk le ro za  n a cz y ń  
n aczyn iów ki,  n a w e t  i ty p o w ą  p lam k ę  Fuclisa  sp o s trzeg a ł  V o g t 
u s ta rcó w .  3) D a ls z y m  punk tem  s ty c z n y m  jes t  w y s tęp o w an ie  p rz y  
m yop ji  i w  sta rośc i  z m ian  na  obw odz ie  d n a  oka. S ą  one d o sy ć  m ało  
znane , g d y ż  z n a jd u ją  się  na  n a j s k ra jn ie sz y m  obw odz ie ;  p r z e d s ta ­
w ia ją  się one pod p o s tac ią  a tro f icznyc li  i b a rw ik o w y ch  ognisk. 
4) D a w n o  już  zo s ta ło  w y k a z a n e  his to logicznie,  że z a ró w n o  w g a ł ­
kach  s ta r c z y c h  i k ró tk o w z ro c z n y ch ,  w y s tę p u je  to rb ie low ate  z w y  
rodnienie  obw odu s ia tków ki.  Stoi ono w z w iąz k u  z jednej  s t ro n y  
z poprzedniem i ogniskam i obw odow em i,  a  z d rug iej  z o d e rw an iem  
•siatkówki. Albowiem  nie t rze b a  wiele, w y s t a r c z y  d ro b n y  u raz ,  ab y  
tak a  c y s ta  pęk ła ,  p ły n  z  c ia łka  szk lis tego  d o s ta ł  się  p rzez  o tw ór 
p oza  s ia tk ó w k ę  i sp o w o d o w a ł  odklejen ie  jej. 5) P r z y  m yopji ,  
a  ró w n ież  częs to  i u s t a r c ó w  s p o ty k a  się m ę ty  i ro z p ad  s t r u k tu r y  
c ia łka  szklis tego. T a  d e s t ru k c ja  je s t  też  w  zw iązku  z o d e rw an iem  
s ia tków ki.  V o g t to t łu m a cz y  tak ,  że  w łó k n a  ro zp ad m ę te g o  c ia łka  
szk lis tego  (k tó re  f izjo logicznie  p r z y tw ie r d z a  się do obwodu siat' 
kowki) p rz y  ru ch ach  gałki,  j ak o  g a tu n k o w o  cięższe,  z o s ta ją  r z u ­
cane  w o ln y m  k ońcem  i w  ten sposób  w y r y w a j ą  o tw ó r  na  obwodzie  
s ia tk ó w k i .  Z tego  w s z y s tk ie g o  w yn ik a ,  że s t a ro ść  jes t  tak ą  sa m ą  
d o b rą  p r z y c z y n ą  o d e rw an ia  s ia tków ki,  j a k  i m yo p ja .

T a k  w ięc  id en ty czn o ść  pod w zg lędem  m orfo log icznym  zm ian  
s t a r c z y c h  i p rz y  m yopji  z o s ta ła  w y k a z a n ą .  D a lsz y m  n jos te tn  ł ą ­
c z ą c y m  je  je s t  dz iedziczność.  Ze z m ia n y  m y o p i jn e  są  dz iedziczne.
0 tern b y ła  m o w a  p o w y ż e j .  Dla w y l icz o n y ch  zm ian  s t a rc z y c h  
w  oku to nic zo s ta ło  d o ty c h c z a s  w y k a z a n e  b ezp o ś red n io ,  ale  i tu 
dz iedz iczność  jest  b a rd z o  p ra w d o p o d o b n a ,  g d y ż  jej w p ły w  zosta ł  
w y k a z a n y  w  innych  z n am io n ac h  s ta r c z y c h ,  jak s iw ien ie  w ło só w
1 łysina,  w y p a d a n ie  z ę b ó w  i t. p. Ale i co do o k a  b y ło  już od- 
d a w n a  w iad o tn em ,  że n. p, k a ta r a k t a  i z w y ro d n ien ie  s t a rc z e  plamki 
żółtej  s ą  c ie rp ieniam i rodz innenu .  Z w y ro d n ien ie  s t a r c z e  i m y o ­
pijne, chociaż  są  dz iedz iczne  to nie są  w ro d z o n e  i ro z w i ja ją  się

m yop ja ,  k tó re j  p o w s tan ie  odn ieść  n a leży  do p r z y p a d k o w e g o  zbiegu 
ro zm a ity ch  czy n n ik ó w  w a ru n k u ją c y c h  re f ra k c ję  oka ,  ja k  d ługość  
gałk i  ocznej,  k rz y w iz n a  rogów ki ,  łam l iw o ść  soczew ki  i t. p. Nie 
m o żn a  w iec  tej m y o p j i  u w a ż a ć  z a  ,chorobę" ,  p o n iew aż  je s t  ona 
z w y k łą  w a r j a n t ą  biologiczną.
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z b ieg iem  czasu  dop iero ,  czyli  jak V o g t m ów i hom ochron iezn ie ,  
z tą  ty lk o  różn icą ,  że d e g e n e ra c je  m y op ijne  z jaw ia ją  się  p rędko ,  
już oko ło  30 r. ży c ia ,  a s t a r c z e  d a leko  później.  J a sn e m  jest,  że 
m yop  w  s ta ro śc i  jest  szczeg ó ln ie  z ag ro ż o n y ,  g d y ż  oba czynnik i  
się sum ują .

K a ta ra k ta  s t a r c z a  n a le ży  t eż  do p o w y ż e j  o p isan y ch  zmian. Nic 
jes t  ona w y w o ła n a  ani p rz e z  czynnik i  to k sy c zn e ,  lub ho rm onalne ,  
ani też  p rz e z  w p ł y w y  z e w n ę t r z n e  jak  e n erg ja  p rom ien is ta .  Z m iany  
s ta r c z e  w e d łu g  V o g t a ,  są  p r e fo rm o w a n e  już w  p lazm ie  z a r o d ­
kowej.  D la teg o  też  do w sz y s tk ic h  p rób  t e r a p e u ty c z n e g o  w p ły n ię ­
cia na  nie, jak n. p. leczenia  k a t a r a k t y  z ap o m o cą  eufakiny,  odnosi 
się V o g t  n e g a ty w n ie .  S t a r o ś ć  nie jest  c h o ro b ą ,  jest  koniecznośc ią ,  
jest  p o w o ln em  o b u m ie ran ie m  n a r z ą d ó w  ciała,  n iczein innem  jak 
p r z y g o to w a n ie m  do fizjo log icznego  zak o ń c ze n ia  życ ia .

C h o c iaż  nie m o że m y  lec zy ć  s a m y c h  zm ian  m yop ijnych  i s t a r ­
czych ,  to jed n a k  m o że m y  u su w a ć  n a s tę p s tw a  ich, jak  n. p. p rzez  
w y d o b y c ie  k a ta r a k ty  u su w a m y  upośledzen ie  w z ro k u .  P o d o b n ie  
też  m o że m y  leczy ć  ode rw an ie  s ia tków ki,  k tó re  jes t  n a s tęp s tw em  
p e w n y c h  z m ian  d e g e n e r a ty w n y e h  w  s ia tk ó w c e  i c ia łku  szk lis tem .

W  leczeniu  o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i  p rz y w ią z u je m y  c o ra z  w ię k ­
sze  nadzie je  do m e to d y  Gonina, k tó ra  n a b ie ra  tak iego  znaczen ia ,  
jak ie  m a n. p. t r ep a n a c ja  p rz y  j a s k rze  proste j ,  to z n a c z y  s ta je  się 
j e d y n y m  i w p r o s t  o b o w ią z u ją c y m  sp o so b em  leczen ia  tego  d o t y c h ­
c z a s  p ra w ie  b e zna jdz ie jnego  c ie rp ienia.

M e to d a  G o n i n a  o p ie ra  się  na  d w ó c h  za łożen iach ,  że 1) b e z ­
p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  o d e rw a n ia  s ia tk ó w k i  jes t  o tw ó r  w niej (k tó ry  
w e d le  Gonina  p o w s ta je  p rz ez  c iągn ien ie  b l iz n o w a ty ch  pasm  
w  c ia łku  szk l is tem ) i 2) s i a tk ó w k a  p rzyk le i  się  z p o w ro te m  jeżeli 
o tw ó r  w  s i a tk ó w c e  d o p ro w a d z i  się do z o b l i t e ro w a n ia  z ap o m o cą  
ign ipunk tu ry .  W  ty m  celu n a leży  o tw ó r  w s ia tk ó w c e  w y s z u k a ć ,  
z lo k a l iz o w a ć  i t ra f ić  w eń  z a p o m o c ą  g a lw a n o k a u te ru  lub Paguelim i.

P o d c z a s  p o b y tu  w S zw a jca r j i  m ia łem  sp o so b n o ść  p rz y p a t r z e ć  
się  techn ice  ig n ipunk tu ry  w y k o n y w a n e j  p rz ez  d w ó c h  m is t r z ó w :  
V o g t a  w  Z u ry ch u  i G o n i n a  w Lozannie .  W  z a ry sa c h  tech  • 
n ika  ta  p r z e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :  w ięc  po p ie rw sz e  w y s z u ­
kanie  i z lo k a l izo w an ie  o tw o ru  na s ia tk ó w c e .  W  ty m  celu n a leży  
c ie rp liw ie  p rz e sz u k iw a ć  w  o b ra z ie  o d w r o tn y m  o b w ó d  s ia tków ki,  
mie jsce  za  m ie jscem , o raz  w y z n a c z y ć  jego po łożen ie  w  południku 
gałki (w e d łu g  godzin) i o d leg łość  w ś re d n ica ch  t a r c z y  n e rw u  w z r o ­
k o w e g o  (PD) od n a jsk ra jn ie jszeg o  w idz ia lnego  o b w o d u  s ia tków ki.  
N astępn ie  n a leży  o tw ó r  z a p ro je k to w a ć  na t w a r d ó w k ę .  W  tym  
celu b ie r z e m y  o d leg łość  na jsk ra jn ie jszeg o  o b w o d u  od rą b k a  r o ­
g ów ki  r ó w n ą  p rzec ię tn ie  9 mm, a do tego d o d a je m y  odp o w ied n ią  
ilość PD , b io rąc  za  k a żd ą  1,5 m m . Jeśli  n. p. z na leź l iśm y  o tw ó r  
na s i a tk ó w c e  na godz. 11, 2 P D  od  o bw odu ,  to mie jsce  jego na 
t w a r d ó w c e  z n a jdu jem y  w z d łu ż  po łudn ika  godz. II., 12 m m  od 
r ą b k a  ro g ó w k i .  P r z y  s a m y m  zab iegu  p rz ec in a m y  w  o d pow iedn im  
mie jscu  sp o jó w k ę ,  o d p re p a ro w u je m y  t w a r d ó w k ę ,  o d m ie rza m y  
c y rk le m  lub sp ec ja ln ą  m ia rk ą  ob liczoną  o d leg ło ść  w  o z n ac zo n y m  
południku, z n a c z y m y  punk t  tu szem  i ro b im y  ig n ip u n k tu rę  p rz eb i ­
jając  tw a r d ó w k ę  nożem  k a ta r a k to w y m  i w c h o d z ą c  w  o tw ó r  P a -  
ąueltnem  w e d łu g  G o n i n a, a lbo też  za V o g t c tu o d ra z a  p r z e ­
b i ja jąc  g a lw a n o k a u te re m .

OCENY I S P R A W O Z D A N IA .

E. R i s t :  O u 'esl ce w ie  la m ć d ec in e?  M asso n  et Cie. P a r i s  
1928, 235, s tr .  8.

Na k s ią żk ę  sk ła d a  się 7 ro z d z ia łó w  c z ę śc io w o  już p rz ed  laty 
o so b n o  o g ło sz o n y ch :  I. o o b ecn y c h  zad a n ia c h  m e d y c y n y ,  II. o d i a ­
g n o s ty c e  c h o ró b  płuc p rzed  o d k ry c ie m  m etod  o p u k iw an ia  i ostu 
chania,  IM. o dz ie jach  opukiw ania ,  IV. o p o s tęp ach  m e d y c y n y ,  V 
w ied zy  i sz tuce  w m ed y cy n ie ,  VI. o odpow iedzia lnośc i  m ora lne j  le ­
k a rz a  i VII. o p rz y s ięd z e  H ip o k ra te sa .  Są  to zag a d n ie n ia  nie nowe 
w praw dz ie ,  niemniej jed n ak  w ażne ,  p rzed  k tórem i s ta je  p ra w ie  
k a ż d y  lekarz .  A u to r  o m aw ia  definicję m e d y c y n y  p o d an ą  p rzez  
L it t rć  p o d k re ś la jąc  zad an ia  profilaksji  o ra z  k o n ieczn o ść  z na jo ­
mości  c a łeg o  cz ło w iek a ,  od  k tó re j  z a le ż y  zn aczen ie  m e d y c y n y  
dla n auk  h i s to ry c z n y c h  i jej w a r to ś ć  w y c h o w a w c z a .  W  ro z d z ia ­
łach  z a jm u jący ch  się  z ag ad n ien iam i  h is to ry czn y m i n a p o ty k a m y  
jed n a k  n a  sz e re g  w iadom ości  nie śc is łych  (P. F r a n k ,  de  Hoen 
i in.), nie m o g l ib y śm y  ró w n ie ż  p odp isać  b e z  z a s t r z e ż e ń  zdań :  
„lin m ćd ec in e , la tra d itio n  n ą  auciiii d ro it, pas p lus d a n s  les ntetlio- 
d e s  d‘en se ig n en ien t w ie  d a n s  les d o c tr in e s" , lub: „Le sa v a n l de 
n o tre  te m p s  e s t nn h o m m e  im i cherchc  et p a rlo is  tro u ve , le sa v a n t  
d ‘a u tre fo is  un h o m m e  u ni su v a it" .  Zasługi  A t ieubruge ra  i C o rv i -  
so r ta  z o s ta ły  p rz ed s ta w io n e  o b sze rn ie ,  z aś  zag adn ien ia  z aw o d u

lek a rsk ieg o  p o ru sz o n e  w  p am ię tn ik ach  V cressa ie f fa  i a r ty k u le  
R. D re y fu s s a  z n a laz ły  n a le ż y te  w y ś w ie t len ie .  Nie pom inię to  
ró w n ie ż  sp r a w  kliniki i p ra c y  lab o ra to ry jn e j  o ra z  zas ług  wielk ich  
n a  polu m e d y c y n y  p o ło żo n y c h  p rz e z  n iep ro fe so ró w .

R o zd z ia ł  o s ta tn i  p rzy n o s i  s łu sz n ą  k r y t y k ę  pojęc ia  ta jem nicy  
lek a rsk ie j  w e d łu g  B ro u a rd e la  (se c re t m ed ica l a b so lu t  o ra z  p r a ­
w o d a w s tw a  f r an cu sk ieg o  z tą  s p r a w ą  z w iąz an e g o .  K s iążka  nap i­
sa n a  ze  s w a d ą ,  k tó rą  m og liśm y  ró w n ie ż  pod z iw iać  p rz y  u s tn y ch  
w y w o d a c h  tegoż  au to ra .

J ó z e f  F r itz  (P a d w a ) .

I. lin se lg n e m en t m ed ica l en F rance. P a r i s  94 str .  8".
B ro sz u ra  w y d a n a  p rz ez  P re s s e  m ed ica le  i f rancusk ie  to w a ­

rz y s tw o  za jm u ją ce  się u ła tw ian iem  s to su n k ó w  m ięd zy  lekarzam i 
ró żn y ch  k ra jów  z aw ie ra  w sk az ó w k i  o s tu d jach  leka rsk ich  we F r a n ­
cji p rz ez n ac zo n e  dla o bcokra jow ców ,  dla k tó ry ch  u tw o rzo n o  biuro 
in fo rm a cy jn e  p rz y  p a r y s k im  w y d z ia le  lek a rsk im  (12, rue de  1‘Ecole 
de M ćdecine) .  R o zd z ia ł  I o m aw ia  p rzeb ieg  s tu d jó w  lekarsk ich ,  p o ­
p rz e d z iw sz y  je k ró tk im  w s tęp em  h is to ry cz n y m ,  sp ra w ę  d o k to ra tu ,  
p o d a je  fo rm u la rze  podań ,  w y m a g a n ia  p rz y  egzam in ach ,  wpisach 
ł ro z k ła d  m a te r ja łu  n a u k o w e g o  dla u zy sk a n ia  d y p lom u ch iru rg a  
d e n ty s ty ;  11 ró w n ież  z w s tę p e m  h is to ry cz n y m  z aw ie ra  iistę p ro fe ­
so ró w  w P a r y ż u ,  w y k ła d ó w  i in s ty tu tó w  i szpita l i  za leżnych  od 
A ssis tance  publigue, 111 obe jm uje  s tu d ja  lekarsk ie  na prowincji  
i w kolon jach .

P rz e w o d n ik  dla w y b ie ra jąc y c h  się  na s tu d ja  do F ranc ji  p o ­
ż y te cz n y .

J ó ze f  F ritz  (P a d w a ) .

S t a n i s ł a w  J u d y m :  S ta n o w isk o  lek a rza  u ’ d e m o kra c ji
w sp ó łc ze sn e j. W a r s z a w a ,  1929, s t r .  76, 8".

Autor z am ie rz a  p r z e p r o w a d z ić  ana l izę  s to su n k u  lek a rza  do 
zagad n ień  ż y c ia  w s p ó łc z esn e g o ,  o m ó w ić  w c iąż  r o z sz e rz a ją c e  się 
t e r e n y  p r a c y  lekarsk ie j ,  p r z y c z e m  w y tk n ą ć  n ied o m ag an ia  tej 
p ra c y  o r a z  w y ja śn ić  ich g e n ezę .  R o z w a ż a n ia  te p rz y c z y n ić  się 
m ają  do pogłęb ien ia  m yśli  sp o łe cz n e j  w  P o lsc e  i pobudzić  c z y n ­
niki r z ą d o w e  do p rz e p ro w a d z e n ia  rewizj i  o b o w ią zu jąc y c h  dziś  
u s taw .  O m a w ia  w ięc  a u to r  w p i e r w s z y m  rz ęd z ie  s p r a w ę  Kas 
cho ry ch ,  są d z ąc ,  że n a le ża ło b y  ich s te r  n a jp ie rw  od d ać  w  ręce  
rz ąd u  i d o p ie ro  po w ie lo le tn ie j  p ra c y  z n a w c y  lekarzow i,  nie- 
s tw ie r d z a  g łęb szy c h  w ia d o m o śc i  o dz iecku  u d z is ie jszych  l e k a rz y  
i ż ąd a  w łą c z e n ia  do p ro g ra m u  s tu d jó w  nauki  o c h a ra k te ra c h ,  
alkohologji  i t. p. za jm uje  się n a s tęp n ie  s ta n o w isk ie m  lek a rza  
p ro feso ra ,  u w a ż a ją c  za o b o w ią ze k  tegoż  p ra c ę  n a u k o w ą ,  o d d z ia ­
ły w a n ie  k o r z y s tn e  na m łodzież ,  p iętnuje  więc,  źle o p r a c o w a n e  
i z d rad z a ją c e  w p r o s t  ignorac ję  w y k ła d y ,  żąd a ją c  us tąp ien ia  
jed n o s tek  n iesum iennie  sp e łn ia jąc y ch  s w e  obow iązk i .  P r a k t y k a  
l e k a r sk a  nie jes t  z a d a n ie m  p ro fe so ró w .  P o tę p ić  n a leży  t y tu ło ­
m anię ,  w p ro w ad z an ie  w błąd publiczności.  W idzi znaczn e  brak  
w  s tud jach  z d z ied z in y  p rz y ro d o le c z n ic tw a ,  m e d y c y n y  spo łecznej ,  
s ta h e  k l iniczne p rz y g o to w a n ie  m ło d y c h  lek a rzy ,  m ałe  ich f i lozo­
ficzne w y k s z ta łc e n ie ,  jed n o s tro n n o ś ć  k tó ra  z a w s z e  jes t  w yn ik iem  
o g ra n ic zo n e g o  um ysłu ,  c h c ia łb y  w r e sz c ie  tch n ąć  n o w e  życie  
w  z b iu ro k ra ty z o w a n e ,  n iep o p u la rn e  i o d da lone  od ż y c ia  dz is ie jsze  
Izby lek a rsk ie  i t. d. Z z ap o d a n y ch  zagad n ień  p o ru sz o n y ch  w  tei 
b ro s z u rz e  jasno  p r z e d s ta w ia  się  s t a n o w isk o  au to ra ,  z k tó re in  
czę s to  n a le ży  zgodzić  się , choć nie z aw sze ,  nie m iejsce  tu jednak 
w  om ów ien iu  na rozw ijan ie  s p r a w  z b y t  śc iśle  z w ią z a n y c h  z o b e c ­
nym i s to su n k a m i  spo łecznym i.

J ó z e f  F r itz  (P a d w a ) .

B 1B L JO G R A F JA .

A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism ach .
P iśm ien n ic tw o  polskie.

D ziecko  i m a tk a ,  rok  V, nr. 17, z r. 1930: Z. R c n t t - W i t  
k o w s k a :  D om y na piasku. — M. B e n  i s ł a w s k  a :  A u to ry te t  
wobec m ałego  dz iecka .  —  J. P r a ż m o w s k a :  Nie sk ra ca jm y  
dz ieciom  w a k a c y j .  — F. K r u s z e w s k a :  Fika,  k tó ra  p r z e s z k a ­
dza.  — J.  FI i k i  e r  t o  w  a :  M a tk a  a w y c h o w a w c z y n i .  — K. P  o- 
ż a r y s k a :  O w oce .  — H. N o w i c k a-K o p a c z o w a : P ie rw sz e  
p ró b y  s ia d an ia  i chodzenia .  — F. Ł u n i e w s k a :  Po łóg .

F ed ja tr ju  p o lska , tom  X, z e s z y t  4, z a  l ipiec-sierpień 1930: J. 
B o g d a n o w i c z :  D w a  p r z y p a d k i  o s t r e g o  żó łtego  zaniku w ą ­
t ro b y .  — A. M a r  g o l  i s o w a  i J. P o l  a  k o  w: O w y s ię k o w y c h  
z ap a len iach  opłucnej  m ię d z y p la to w e j  u dzieci.  — H. K a d y s z :  
O leczen iu  szczep io n k am i po w ik łań  p łon iczych .  —  L. B o c z  k o :  
P r z y c z y n e k  do b a d ań  nad sz y b k o śc ią  op ad an ia  c z e r w o n y c h  cia-
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luk u dzieci w  sz e re g u  c liorób z a k a ź n y c h  i g o rą c z k o w y c h .  M. 
Ż c l e w s k  a - D c ż y n a :  P rz y  p ad ek  Sam ois tnego  zm nie jszań .a  się 
guza  typu  l iy g ro m a  colli cy s t ic u m  congeni tum . —  L. K r a s u c k a :  
Przyjfedfek b ia łaczk i  szp ik o w e j  u ro c zn e g o  dz iecka .  —  L. I w a s z- 
k i e w i c z :  P r z y p a d e k  c h o ro b y  H eine-M cdin ‘a n a sk u tek  infekcji 
w e w n ą t rz sz p i ta ln e j .  —  J. B ą c ż k i e w i c z :  W  s p r a w ie  leczenia  
p ląsaw icy  u dzieci.  H. G a d o m s k a :  Z k a zu is ty k i  z ak ażeń  
p n e u m o k o k o w y e h  u n iem o w lą t .  — S i i s s w e i n :  Z k a zu is ty k i  
powikłań  zapa len ia  ślinianki p rzy u szn e j .  —  A. h n i e r e k :  Sposob  
p rz y g o to w a n ia  się  na lek a rza  s p o r to w e g o  i jego  zadan ia .

P rze g lą d  d e n ty s t y c z n y ,  rok  X, nr. 7, z l ipca 1930: W i l g a :  
L eczen ie  z ę b ó w  z m iazg ą  w  stan ic  z g o rze l in o w e g o  lub rop n eg o  
rozpadu .

W ia d o m o ś c i  fa rm a c e u ty c z n e ,  rok LVII, nr. 36, z 7 w rześn ia  
1930: M u s z y ń s k i :  Uzupełnienie  do ar tyku łów  PraCe P o d k o ­
misji f a rm a k o g n o s ty cz n e j .  — L e w i  t e r :  E x t r a c tu m  fofroriuU 
sennae  siccum. — S p r a w y  zaw odow e.

P rze g lą d  zd r o jo w o -k ą p ie lo w y ,  rok  X I X , nr. 1(1, z 1 w rz eśn ia  
1930: A. M e s  t e r :  S c h o rz en ia  r e u m a ty c z n e  na tle z a b u rz e ń  wc 
g e ta ty w i iy c h  i k o n s ty tu c jo n a ln y ch .  T. C y b u l s k i :  O k o n ­
s ty tuc j i  i leczeniu  kolisty tucjonali iem dzieci i m łodz ieży .  -  A 
M a c i ą g :  C z y n n o śc io w e  sch o rze n ia  układu  k rążen ia  liii tle n i e ­
zbornośc i  uk ładu  w e g e ta ty w n e g o  (dok.).

W ia d o m o śc i  K as ch o rych ,  rok  1. nr.  11, z 1 w rześn ia  1930. 
Dział u rz ę d o w y .  Z zagadn ień  o rg a n iz ac y jn y ch  Kas chorych. — 
Kasa  c h o ry ch  m ias ta  W ilna .  —  Z ży c ia  Kas c h o ry ch .  — Opieka  
nad dz ieck iem . —• W a lk a  z gruź licą .

W ia d o m o ś c i  zd ro jo w e ,  Z d ro jo w isko  Inow roc ław ,  rok  III, nr. 
11, z 5 yvrześnia 1930: St.  S r o c z y ń s k i :  C h a r a k te r y s ty k a
Z d ro jo w isk a  In o w ro c ła w .  — G. B e c k :  Z geologji Z d ro jo w isk a  
so la n k o w e g o  In o w ro c ła w .  —  K. S a w i c z :  W z ic w a n ia  so la n k o ­
we i ich w p ły w  na o rg an izm .  —  St. M i e r o s ł a w s k i :  W a r to ś ć  
kąpieli so la n k o w y c h  w In o w ro c ław iu .  —  St. S u s z c z y ń s k r  
Leczenie  yvodą m eto d ą  L)r. Żn in icw icza .  —  .1. P a w i a k :  Kilka 
u w a g  o historji  i obecny m s ta n ie  Szp i ta la  p o w ia to w e g o  w  Ino­
w ro c ław iu .  —  R. G u t o w s k i :  S to w a r z y s z e n ie  lek a rz y  zd ro jo ­
w y c h  w In o w ro c ła w iu .  Z. C z a p l a :  In illo tem p o re .
G r a y c z y k o w s k i :  S tac je  s a n i ta rn e  w Inowrocławiu .

P rzeg lą d  u b e zp iec zeń  sp o łe c zn yc h ,  rok V, nr. 9, z 1 yvrześnia 
1930: A. K r  i e g  e r :  U b ezp ieczen ia  sp o łeczn e  c z y  o szczędność-  
p r z y m u s o w a .  —  .1. P  i e r z c h a 1 s k i: S p o rn e  Zagadnienie  p ra w n e  
w  z ak re s ie  u b ezp iec z en ia  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  — St.  F . - 
S p r a w a  u b e zp iec z en io w y c h  k o n se k w e n c y j  emigrac ji  polskiej 
z Niemiec i F ranc ji .  —  St. B a l c e r s k i :  B e z ro b o c ie  p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  w  1. 1925— 1929. — St. B r z o z o w s k i :  P o m o c
dla rodzin  w ust. z 19. V. 1920 A. S a k a r z :  Akcja  budow lano-
m ieszkan iow a  z a k ła d ó w  ubezp. spoi.

D zie n n ik  u r z ę d o w y  Izb lekarsk ich ,  rok  I, nr. 3, z 1 yvrześma 
1930: K om unikat  II N acze lne j  Izby lekarsk ie j .  —  Z Izb leka rsk ich  
te ry to r ja ln y ch .  —  W o ln e  p o sad y .  - Inform acje .

D zie c ko  i m a tk a ,  rok  V, nr. 14, z r. 1930: M. C z e r k a  w s k t :  
W  ogródku .  —  M. B e n i s 1 a w  s k a :  Na sw o b o d z ie ,  c zy  na
uwięzi .  —  J. P r a ż m o w s k a :  D z iecko  na wsi.  — A. M a 1 i- 
s z e w s k i :  R e p o r ta ż  z k i lkudniowej p rzy jaźn i .  W .  F .:  K o n ­
kurs  fotograficzny'.  —- H. N i e m c z y c k a :  S t r z e ż m y  dzieci Od 
o w a d ó w .  M. K ł o s i ń s k a :  H a r to w an ie .  F. I u n i e w s k a :  
Higjena c iąży .  —• L. P . .  L e tn ie  z ab u rz e n ia  c h o ro b o w e  u dzieci .

D ziecko  i m a ik u ,  rok  V, nr. 15, z r. 1930: L. K r z e m i e ­
n i e c k a :  L a to  dzieci . —  Z. D z i ę c i o ! o w  5 k a -B  r y k a 1 s k a • 
Dziecko  cudze .  —• N. J a s t r z ę b s k a :  G ad a t l iw o ść  m a c ie rz y ń ­
ska. —  .1. K o r c z a k o w s k a :  W a k a c je  F ra n k a .  — J P r a ż ­
m o w s k a :  D z iecko  w  mieście.  FI. N i e m c z y c k a :  Po m o c  
w nag ły ch  w y p a d k a c h .  - F. Ł u n i c w s  k a :  Higjena c iąży .  — M. 
K ł o s i ń s k a :  Ja k  u s t rz ec  dz iecko  od gruź licy .

P r z y r o d a  i techniku,  rok  IX, nr. 7, z yyrześnin 1930: Z. W e y- 
b e r g :  (') znaczen iu  n a u k o w em  morfologji m in e ra łó w .  —  W . R ó ­
w i e ń s k a :  N a js ta r s z y  P a r y ż .  —  K. W o d z i  c k i :  Hodowla 
z w ie rz ą t  fu te rk o w y c h  pod w zg lęd e m  b io log icznym  i g o s p o d a r ­
czym  (dok.).

Z d ro w ie ,  r o k  X L \ .  nr.  17, z 1 w rz e ś n ia  1930: Z. R u d o l f  
i T.  K o w a l c z y k :  P o d s t a w y  do p ro je k to w a n ia  m ałych  z a k ła ­
dów' kap ie lo w y x h .  —  W t.  T o b i c z y k :  O endcm ji  k i ty  na Hu 
c u lszczyźn ie .  —  S. R. S  o b i e s z c z a  ii s k i W ra ż e n ia  z K o n g re ­
su M ię d zy n a ro d o w e g o  S to w a rz y sz e n ia  Opieki nad dzieckiem, od 
b y teg o  w  roku  b ież ąc y m  w  Liege.

L e k a r z  Polski ,  rok  VI, nr.  9., z 1 w rześn ia  1930: 1. B r z o z a :  
Najbliższe zadan ia .  —  St.  R u d z k i :  U s ta w o d a w c za  walka z g r u ź ­

licą. —  Z. R u d o l f :  Z m ian y  w tlenie j ak o  dane  do określen ia  
s topn ia  zan iec z y sz cz en ia  rzek (dok.) .  W l.  S o c h a n i e w i c z .  
N iedom agan ia  w w ys taw ian iu  świadectw lekarsk ich  dla szoferów .-  
Z. R u d o l f :  Z ad an ia  M iędzym in is te r ia lne j  Komisji dla sp raw
ochrony rzek  p rz ed  z an ieczy szczen iem .  V, i. B a z a l a :  „ P rz e z  
Po lskę" .  • A. K l ę s k .  D laczego  c h o rzy  sz u k a ją  p o r a d y  u leka rzy  
obcych? .  — T. H i  l a r  o w i  c z :  Dom polski nad A d r ja ty k iem .  
M e d y c y n a  spo łeczna  zag ra n ic a .  -  I. B u  j a i s  k i :  K a ta  ch o ry ch  
w cy frach .  R. G a r l i c k i :  Ubezpieczenie  pracownikóyy n m y -  
s tow ych  w Polsce.

P o lska  s tom ato log ia ,  rok  VIII, nr. 2, / a  m arzec  —  kwiecień 
1930 r . : A. C i e s z y ń s k i :  G z akażen iu  ropnem, ropow icach  
szczękoyyych i ich leczeniu (c. d.).  —- A. B a r d a s z ó w n a :  P r z e ­
pu sz c za ln o ść  w y p e łn ie ń  ty m c z a s o w y e h  w św ie t le  badań  b a r w ik o ­
w y c h  i b a k te r io lo g icz n y c h .  -— M. J a n k o w s k i :  Rzadki  p r z y ­
p ad ek  w e jśc ia  p o z o s taw io n e g o  ko rzen ia  d ru g ieg o  d w u g t izk o w ca  
górnego  pomiędzy k o rzen ie  p i e rw sz e g o  zęba  t r zo n o w eg o .  — A. 
C i e s z y 'ń  s k i : S p r a w a  ob jęc ia  P a ń s t w o w e g o  In s ty tu tu  d e n ty ­
s ty c zn e g o  .u s ta w ą  r a m o w ą '1 o ucze ln iach  akadem ick ich .

Opieka  nad d z ie ck ie m ,  rok  VIII, nr. 7 ,z lipca 1930: 1. F l i s a k :  
Ruch b o isk o w y  w S ta n ac h  Z jed n o czo n y ch  A m eryk i  północnej.  — 
Dalsze  p o s tę p y  pracy* nad  zapew nienieni opieki m a tc e  bezdom nej 
i jej dziecku.

W ia d o m o ś c i  w e te ry n a ry jn e ,  rok  XII. tom IX. nr. 121. ‘z- s ie r ­
pnia 1930: .1. R u n g e  i I, W i t k o w s k i :  Z k azu is tyk i  a iia tom o- 
pato logicznej .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo amerykańskie.
Archives oi Internal Mediciue.

Volum e 45. Z es z y t  4. 193(1.

W . O. T  h o m p s o n (B o s to n ) :  P rze d łu żo n e  leczenie  wola  my 
t r z e s z c z o w e g o  p r z y  p o m o c y  jo d y n y .  24 ch o ry ch  z wolem  w ytrzesz -  
czo w y n t  leczono na klinice bostonsk ie j  (14 p rz y p a d k ó w  łagodnych,  
10 ciężkich) p rz y  p o m o cy  ty lko  j o d y n y  p rzez  Okres wahający  się 
od P/t* m ies iąca  do  3 lat.  Z w y ją tk ie m  3 p rz y p a d k ó w  c h o rzy  w y  
konyw ali  swmją codzienną  p racę  p rzez  ca ły  okres  obserwacji:

W  9-ciu p rz y p a d k a c h  z 14 lże jszy ch  (64%) w ynik i  by ty  zado  
w a ln ia jące :  o b jaw y  kliniczne ty r o to k s y k o z y  zn ik ły  p raw ie  zu p e ł­
nie, p rz em ia n a  p o d s t a w o w a  osiągnęła  poziom prawidlow*y. W  4 
z ty ch  9 p rz y p a d k ó w  (w k tó ry c h  jo d y n ę  usunięto  na  10 16 m ie­
sięcy)  cho ro b a  znik ła  zupełnie  a w 3 innych, w  k tó ry ch  z ap rzes tan o  
p o d aw an ia  j o d y n y  »przez 4— 17 ty godn i  nie z au w a ż o n o  naw ro tu  
objawów*. W  dwóch  p rz y p a d k a c h  lże jszych  (14%) w ynik i  by ty  
n iezad a w a ln ia ją c e :  cho roba  jednak  nie uległa pogorszen iu .  W  3-cli 
n a to m ias t  p rz y p a d k a c h  z 14 lże jszych  wyniki były św ie tne:  o s ią ­
gnięto  w y leczen ie  zupełne.

W  p r z y p a d k a c h  c iężkich  os iągn ię to  wytaiłż zadaw ahiiu.iący ty lko 
w jed n y m  p rz y p ad k u  (10% );  p rze jśc iow e  polepszenie  spos trzeżono  
w 4 p rz y p a d k a c h  (40% ); choroba  u leg ła  pogorszen iu  w 5-ciu (5 0 % )

W y n ik a  z tych  dośw iadczeń ,  że w chorobie  o p rzebiegu tagod 
flyni częs to  c h o rzy  re ag u ją  k o rz y s tn ie  na po d aw an ie  jodu. O dse tek  
w'yników n iezad o w aln ia jący eh  jes t  tak  zn ikom y,  ze hez.względnie 
nie tw o rz y  p rzec iw w sk azan iu  do d łu g o trw a łeg o  leczenia wola wy- 
trze szczo w eg o  p r z y  p o m o cy  jodyny  w p rz y p a d k a c h  łagodnie  p rz e ­
biega jących ,  z rozum ia le  pod c iąg łą  kon tro lą .

R.  H. K a m p m e i e r i V. F. N e u m a  n u : O b u s tro n n y  brak  
tę tna  na k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h  i s z y i  w  p r z y p a d k u  tę tn iaka  aorty .  
Autorzy d o k ładn ie  op isu ją  t rzy  p rzy p ad k i  o bus tronnego  braku  
tętna ,  op isane  w lite ra tu rze .  Do tych  zn an y c h  trzech  p rzy p ad k ó w  
d o łąc za ją  p rz y p ad e k ,  p rzez  nich sp o s trz e żo n y .  Ja k k o lw iek  nie- 
rów n o m iern o ść  i j ed n o s tro n n y  b ra k  tę tna  nie rz ad k o  op isywany 
jest  yv li te ra tu rze ,  zanik tę tn a  o b u s t ro n n y  b ezw ątp ien ia  na leży  do 
białych k ruków . Kila w  cz terech  w y b r a n y c h  p rz y p a d k a c h  by ta  (no 
m entem  p rz y cz y n o w y m ,  w trz'ech tę tn iak  a o r ty .  P ra w d o p o d o b n ie  
proces  yvywołując częśc iow e  zam knięc ie  u jśc ia  tę tn icy  doprowadzi!  
do zupełnego  zam kn ięc ia  z następów em rozwinięciem  sic k rążen ia  
bocznego.

W  p r z y p a d k a c h  op isanych  p o dane  są  dok ładn ie  h is io r je  cho­
roby*, w k tó ry c h  u d e rz a ją  o b jaw y  m ózgow e,  z poyvodu k tó ry ch  
c h o rz y  poszukiwali  pomocy* lekarsk ie j .  N a p ad y  zaw ro tu ,  p ro w a d zą c e  
do u t r a ty  p rzy to m n o śc i  b y ły  na jbardzie j  w  oczy  u d e rz a ją c y m  o b ja ­
wem u c ie rp iący ch  z powodu tę tn iak a  a o r ty  z o b u s t ro n n y m  bra  
kiem tę tna  na  szyi  i w k o ń c zy n a ch  górnych .
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L. M a r t i n  (B a l t im o r e ) : Zn a c ze n ie  cza su  w  c z y n n o ś c i  e n z y ­
m ó w  trzus tk i .  Jeśli e n z y m  trzu s tk o w y ,  d ja s ta zę ,  r o z c ie ń c z y m y  do ­
sta teczn ie  do  tej m ia ry ,  że  nic rozszczep i  skrobji  z b y t  szybko ,  to 
w ów czas  m ożliwein je s t  sp o s trz e c  w y r a ź n y  zw iązek  p o m ię d z y  d łu ­
gością  inkubacji  a  ilością sk rob j i  roż-szczepionej na  d e k s t ro zę  lub 
maltozę.

0 .  W .  B a r 1 o w  i J.  F.  F r y e  (C le y e l a n d ) : Działanie  przc-  
c iw a s tm a iy c z n e  e p in e f r y n y ,  e fe d r y n y  i a tro p in y .  O pisu ją  a s t m a ­
ty czn e  zm iany  o ddechow e  i k r ą ż e n ia  u osoby ,  u k tó re j  ła tw o  w y ­
w ołać  m o żn a  d o św iadcza ln ie  ty p o w y  n a p ad  d y c h a w ic y  osk rze low ej  
P o d c z as  ty c h  n a p a d ó w  us taw io n o  p n e u m o g ra i ,  k tó ry  na  o d p o w ie ­
dnio u s taw io n y m  bębnie, z n ac zy ł  wszelkie  ru c h y  i z m ia n y  objętości 
k latki p iers iowej.  M e to d y  tej użyli  a u to r z y  do p o ró w n y w an ia  
czy n n o śc i  sze reg u  ziół p rz c c iw as tm a ty c zn y c h .  B a d a n ia  n ad  u ż y ­
tecznośc ią  ep in e fry n y ,  e f e d r y n y  i a t ro p in y  d ro g ą  p o ró w n a ń  t r w a ­
jące  p rzesz ło  3 lata ,  a  p rz ep ro w a d z o n e  również celem usunięcia  
dolegliwości  i *r n a p a d a c h  a le rg ic z n y ch  i r c f lek to ry czn y ch ,  w y k a ­
zały ,  iż sk u teczność  ich d z ia łan ia  usta lić  m o żn a  w n a s tę p u ją c y m  
p o rz ąd k u ;  e p in e f ry u a  sku teczną  b y ła  w przeb iegu  w szy s tk ic h  n a ­
p a d ó w ;  e fe d ry n a  w y k a z y w a ła  sku teczne  dz ia łan ie  w przeb iegu  
ł a g o d n y c h  n a p ad ó w  lub j ak o  ś ro d e k  p re w en ty w n y ,  p o d c za s  gdy 
a t ro p in a  nie zad o w o li ła  ani w p rz y p a d k a c h  o s t ry c h  ani  w czasie 
n a p ad ó w  łag o d n y ch .

.1. A. B a r  g e n  ( R o c h e s t e r ) :  Coiitis  uleerosa chronicu  
C h o ro b a  ta jes t  z ak a ź n ą ,  c h w y ta ją c ą  p ierw otn ie  kolon. P o s ia d a  clia- 
rak te ry s ty  czne  o b jaw y  kliniczne, p rok toskop icznc ,  pato log iczne  
i roen tgeno log iczne .  A u to r  o m aw ia  d o k ład n ie  d o ty c h c za so w e  p o ­
g lą d y  o pochodzen iu  tej choroby .  Dochodzi do  wmiosku, iż diplo- 
s t rep tococcus ,  izo lo w an y  z ran  o d b y tn icy ,  z  k rw i  cho ry ch ,  b ę d ą ­
cy ch  u sz c zy tu  rozw oju  choroby ,  za  życ ia  lub po śmierci,  p os iada  
e tio log iczne  znaczen ie  d la  tej cho roby .

B. L. M o n i a s  i P.  S h a p i r o  (C h icago) :  Znaczen ie  o z n a ­
czen ia  indy kann  w e  k r w i  w  p r z y p a d k a c h  n ied o m o g i  »< rek.

1. M. R  a b  i n o  w it c l i  (M o n trea l ) :  C a ro t in a n ia  i diabetes.  
Autor w skazu je ,  że w n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  c u k r z y c y  z n ieznanej  
przy c z y n y  dochodzi  do z a t r z y m y w a n ia  b a rw ik ó w  ja r z y n o w y c h  do 
w iększych  rozm iarów .  Z naczen ie  tego  spo s trz e że n ia  jes t  znaczne ,  
g dyż  te o so b y  z w y k le  m e  czu ją  s ię  lepiej m im o klin icznego lecze ­
nia a  w ię k sz o ść  p o s ia d a  z w y ż s z o n ą  ilość cho lestero lu  w'e krwi.  
Jakko lw iek  z n aczn a  ilość k a r o ty n y  m oże  b y ć  o d p ow iedzia lną  za 
zw ięk szo n e  w a r to śc i  cho les te ro lu  z p o w o d u  ch em icznego  p o k r e ­
wieństwa, nie m o żn a  je d n a k  u w a ża ć  tego  czynn ika ,  j ak o  jed y n ą  
p rz y cz y n ę .  P o n ie w a ż  u ch o ry ch  ze zw ięk szo n ą  ilością cho les te ro lu  
rokow an ie  jes t  n iek o rz y s tn e ,  a zachodzi  p o k re w ień s tw o  pom iędzy  
cho les te ro lem  a k a ro ty n ą ,  p rzy p u śc ić  z a tem  na leży ,  iż również  
caro t inern ia  posiada  n iezb y t  d la  ch o reg o  k o r z y s tn e  rokow an ie .  P o ­
dobnie, ja k  z cho les tero lem  są tu ta j  p rz y p a d k i  w y ją tk o w e .  W  t.\ ch 
p rz y p a d k a c h  znalez iono ,  że  k a r o ty n ą  m oże  g ro m ad z ić  się we krwi 
nagle  i nie m ożna  żadneni  sp o s trz e że n ie m  o z n a c z y ć  spadku .  Oba 
te fenom eny  w y m a g a ją  d a ls ze g o  badan ia .  T e  w y ją tk i  nie zm ien ia ją  
w a r to śc i  b ad ań  n ad  z aw a r to śc ią  cho les te ro lu  w  w iększości  p r z y ­
padków.

Od k ied \  sp o s trzeżo n o ,  że  z a w a r to ś ć  cho lestero lu  i k a r o ty n y  
we k rw i  nie zawższe biegnie równolegle ,  u t r z y m a ło  się  ogólnie 
tw ierdzen ie ,  iż są  to d w a  różne  czynniki ,  j akko lw iek  w  znacznej 
w iększości  p rz y p a d k ó w  d z ia ła ją  p raw d o p o d o b n ie  oba.

Kon iecznem  jes t  w y ja śn ien ie  d a lszego  obrazu ,  t rw a n ia  o raz  
p rz ep ro w a d z en ie  kl in icznych b adań .  Z ad an ie  p ra c y  a u to ra  polega  
na  w y k a z a n iu  możliwości ,  że  k a r o ty n e m ja  p o s iad a  w  p rz y p ad k u  
c u k rz y c y  w iększe  znaczen ie  kliniczne, aniżeli p rz y jm u je  się ogólnie  
o ra z  d a ć  impuls do d a lszeg o  b ad an ia  nad  temi fenom enam i innym, 
z a jm u ją cy m  się  cukrzymą. Leczen ie  ch o ry ch  na  cu krzycę ,  o wiele 
bardziej  z ad a w a ln ia  dz iś  l ek a rza ,  aniżeli dawniej ,  lecz dalekie  jest  
jeszcze  od ideału. Zbliżenie  się do niego musi p o z o s ta w a ć  tylko 
w p ro s ty m  s to su n k u  do w iadom ości ,  t y c z ą c y c h  się  ró ż n y ch  p rze-  
iaw'ów i faz  choroby .

1). L. W  i I b u r i (1  K. B r o w n  (R o c h es te r ) :  K rew  w p r z y -  
pad k u  n e r c z y c y  lipoidowei.  T y lk o  w je d n y m  z 25 p rz y p a d k ó w  c z y ­
stej nerczyCy zbliżyły  się  w ar tośc i  c ze rw o n y c h  c iałek krwi i hemo- 
globimi do w ar tośc i ,  s tw ierdzony  ch w p rz y p a d k a c h  n iedokrew nośc .  
Ilość b ia łych  c ia łek  b y ła  p raw id ło w a .  W  po d o b n y m  szeregu ,  z ło ż o ­
ny m z 26 p rz y p a d k ó w  zapa len ia  n e rek  m ieszanego  o c h a ra k te rz e  
nerczyćow y in, w 19 p rz y p a d k a c h  znalez iono w a r to śc i  c ze rw o n y c h  
ciałek krwi i hem oglob iny  zupełnie,  jak  w p rz y p a d k a c h  n ied o k rew -  
ności (73%). W  p rz y p ad k a ch  k lębuszkow ego  zap a len ia  n e rek  i n e r ­
c z y c y  m ieszane j ,  n ied o k rew n o śc  je s t  z w y k ły m  obrazem , sz c ze g ó l ­
nie w  obecności  n iedom ogi  n e rek ;  ona  pos iada  o lb rzym ie  znaczen ie  
w rokow aniu .  P rz y p a d k i  n e rc z y c y ,  w k tó ry ch  o b jaw y  i oznaki  kłę- 
bu szkow ego  z ap a len ia  ne rek  się zw olna  rozw ija ją ,  w y k a z u ją  i s to p ­

n iow y  rozwój n iedokrcw nośc i .  O becność  lub b ra k  uiedokrewnOści 
w w ą tp liw ych  p rz y p a d k a c h  c h o ro b y  n e rek  z ob rzęk am i posiada  
p raw d o p o d o b n ie  pew ne  ro z p o zn a w c ze  i bezw zględn ie  p ro g n o s ty c zn e  
znaczenie .

J.  H a  r k a w y  ( N e w - Y o r k ) .  S ubs tanc ja ,  w y w o lu ią c a  sk u rc ze  
w p lw ocin ie  c h o ry ch  z  p o w o d u  d y c h a w ic y  o sk rze lo w e j .  P lw oc ina  
cho ry ch  na a s tm ę  z a w ie r a  subs tanc ję ,  ro z p u sz c z a ją c ą  się  w  a lk o ­
holu, zdo lną  do w y w o ła n ia  s k u r c z ó w  mięśni g ładkich .  T a  su b s ta n ­
cja nie zna jdu je  się  w  p lw oc in ie  a s t m a t y k ó w  n ie w ra ż l iw y c h  lub 
nie c ie rp ią c y ch  na  d y c h aw ic ę .  R d z a w a  p lw oc ina  c h o ry ch  na z a ­
palenie  p łuc  p ła to w e  i o d o sk rz e lo w e  da je  w y n ik  dodatni ,  lecz 
dz ia łan ie  p rz y p is ać  m o ż n a  obecnośc i  krwi.  p o n iew aż  p lw ocina ,  me 
p o s iada jąca  k rw i,  c h o ry c h  na zap a len ie  p łuc  w  o k re s ie  rezolucji ,  
nie daje  tego  o dczynu .  D o k ła d n y  c h a r a k te r  tej  substanc ji ,  w y w o ł u ­
jącej sk u rc z e  mięśni g ładk ich  nie jes t  w y ja śn io n y .

M , Ungar  (Lwów).

RUCH W TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. ZJAZDY.

W arsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P  r o t o k ó ł p o s i e d z e n i a  p o św ię c o n eg o  sp ra w o m  szp i ta ln ic ­
tw a  z dnia 25 m a rc a  1931) r.

P r z e w o d n i c z ą c y : W ic e p re z e s  I ,. P a s z k i e w i c z .
O b e cn y c h  c z ło n k ó w  T - w a :  43.

W p r o w a d z o n y c h  gości 17.

1. P o  p rz ec zy ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  p o s ied zen ia  z dnia  2t> 
s ty c zn ia  b. r

2. Kol. J.  R u t k o w s k i  w yg łos i ł  o d c z y t :  „0  organizac ji  
oddzia łu  ch irurg icznego" .  (S treszcz .  własne).

1'ylko d o b rze  z o rg a n iz o w a n a  p ra c a  m o że  b y ć  w y d a jn ą .  P o d ­
s ta w a m i  o rgan izac j i  są :  jasno  o k re ś lo n e  zadan ia ,  d o b rz e  p r z y s to ­
so w a n e  ś ro d k i  m a te r i a ln e  (p om ieszczen ie  i u rząd zen ia ) ,  odp o ­
w iednie  k ie ro w n ic tw o  i d o b ó r  p racow ników ',  zn o rm a l iz o w a n ie  
czynności ,  k a rn o ść  i sp ra w ied l iw o ść .

G ło w n e m  z ad an iem  oddz ia łu  c h iru rg iczn eg o  jes t  leczenie  
c h o ry c h  t. zw .  ch iru rg iczn y ch ,  da lsze  z ad a n ia  —  w z b o g ac a n ie  
■wiedzy p rz e z  zb ie ran ie  spo:- t r ze że ń  w  sp o s ó b  c e lo w y  i d o k ład n y ,  
sp o s tr z e ż e ń  —• k tóreby  m o żn a  b y ło  zuży tk o w a ć  dla celu o s ta ­
teczn eg o  g łó w n e g o  —  jak i ia jdoskona lszcgo  leczen ia  chorych .

P o m ie s z c z e n ia  zasad n icz e  (sa le  c h o ry ch ,  o p a t ru n k o w e ,  o p e r a ­
cyjne,  s te ry l iz ac ja )  i p om ocn icze  (gab ine ty ,  am bii la to rjum . p r a ­
cow nie ,  b ib ljo teka ,  a r c h iw u m )  p o w in n y  b y ć  odp o w ied n io  p r z y s to ­
so w a n e  do celu dla jak iego  stuzą,  odp o w ied n io  w y p o s a ż o n e  i po­
łączo n e  ze sobą  d o b rze  dz ia ta jąccrm  te le fonam i w ew iię t rz i icm i ,  zc 
św ia tem  z a ś  z e w n ę t r z n y m  —- te le fonem  miejskim, zawiesz.oai.vm 
w o d pow iedn iem  miejscu, tak, ż e b y  nic p rz e sz k a d za !  w  p r a c y , 
a jednocześn ie  d o b rz e  i n a ty c h m ia s t  by l  z a ła tw ia n y .

K ie ro w n ik  i p racow nicy '  is tnie ją  dla  p o ż y tk u  oddz ia łu  i dla 
os iągn ięc ia  m ax im u m  w yda jnośc i.

K ie ro w n ik  nie pow in ien  dzielić  się w ła d z ą ,  pow in ien  b y ć  
w y m a g a ją c y  i sprawiedliyvy,  pow in ien  pilnie p r z e s t r z e g a ć  usta io- 
n \  cli p rz e z  s iebie  p raw id e ł .  Od p ra c o w n ik ó w  n a leży  w y m a g ać ,  
a ż e b y  byli  d o b rz e  p rz y g o to w a n i  do p ra cy ,  jaką  m ają  w y k o n y ­
w ać ,  a ż e b y  by li s y s te m a ty c z n i  i lubili p o rządek ,  a ż e b y  priicpwa!'! 
uio z o d ra zą ,  ażeby' byli sum ienni  i uczc iw i,  chę tn i  i skrom ni,  
g rz ec zn i  i umieli p a n o w a ć  nad  soba- Nie pow inno  b y ć  osób „nic- 
z a s tą p io n y c h “ . B ie rn y  o pór  i len is tw o  n a le ży  z w a lc z a ć  w szc l-  
kicmi silami,

Ś c is ły  p odz ia ł  ról, ko le jność  i zn o rm a l iz o w a n ie  c z u m o ś c i  
( in s t rukcje  na  piśmie) zap o b ieg a ją  anarch ji  i sam ow oli ,  z a p e w n ia ją  
m ax im um  w y d a jn o śc i  p ra c y  p rz y  m in im um  w y s i łk u ,  p ra c a  s ta je  
się  ł a tw ą  i p rzy jem n ą .

N a leży  w a lc z y ć  z mewy daji iością . D obrze  z o rg a n iz o w a n a  
p ra c a  nie jes t  c iężkim  o b o w iązk iem .

D y sk u s ja :  Kol. M i c h a ł o w i c z :  O rg a n iza c ja  p ra c y  jest
zag ad n ien iem  b. w ażn e in  i m a w p ł y w  ró w n ie ż  na  w y d a jn o ś ć  
p ra c y  szpita lnej .  P r z e c h o d z ą c  do p o sz c zeg ó ln y ch  p u n k tó w  o d ­
czy tu ,  m ó w c a  k ry ty k u je  duże  sale  c h iru rg iczn e  o wie lk ie j  ilości 
lo żek  i u w a ż a  je za  d a w n y  p rz e są d  d e k o rac y jn y .  D zisie jsze  sa ie  
powinny' b y ć  n a jw y że j  o 4-ch  ł ó ż k a c h ; w  k a ż d y m  szpita lu  winny 
h.vć ró w n ie ż  sa le  wy p o c z y w a jąc c .  Dla a s y s t e n tó w  pow in ien  b y ć  
nie jeden  w s p ó ln y  gab ine t  —  lecz  ki lka, ż e b y  k a ż d y  z nich mógt 
mieć o sobne  m ie jsce  do p r a c y .  W  a rc h iw u m  powin ien  b y ć  lek a rz  
ze specjali iem z am iło w an iem  bibljofilskiem, k tó ry  m iałby n ad zó r  
nad b ib lio teką.
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N a ka/.dy m Oddzielę powinna  b y ć  k s ią żk a  m eldunkow a ,  po 
p rz e c zy ta n iu  k tó re j  k ie ro w n ik  m ó g łb y  się z o r ie n to w a ć  co  się 
dzieje na  sali  szp i ta lne j  lub też  co się s ta ło  i o jakiej  godzinie.  
K ie ro w n icy  o d d z ia łó w  powinni  z w ró c ić  u w a g ę  na podzia ł  w ła d zy  
i p racę  p e rso n e lu  leka rsk iego ,  p rz e z  co m ożna  u z y sk a ć  m ax im u m  
w y d a jn o śc i  p r a c y  na oddzielę .

Kol. S a w i c k i  poda je ,  ż c  n iek tó re  p unk ty  w y m ien io n e  przez  
kol. p re le g e n ta  m o g ą  mieć  z a s to s o w a n ie  na  klinice ule t ru d n o  je 
z a s to s o w a ć  na p rzec ię tnym  oddzie lę  c h iru rg iczn y m .  1 tak  n. p. 
podzia ł  p r a c y  m ięd zy  a sy s te n ta m i  jes t  k o n i e c z n y  ale n iezby t  
b i tw y  tam , gdzie  jest  na  d u ż y m  oddzie lę  ch iru rg iczn y m  zaledw ie  
d w u c h  lub t rz e c h  a s y s te n tó w ,  k tó ry c h  u p o sażen ia  w  d o d a tk u  są 
tak  małe ,  iż zm uszeni  s ą  p r z y jm o w a ć  s ta n o w isk a  p ła tne  w  innych 
in s ty tuc jach .  To  co kol. p re le g e n t  po w ied z ia ł  o p r z e t r z y m y w a n iu  
ch o ry c h  na n a sz y c h  oddz ia łach  nie jes t  s łuszne .  W  Monach.ium 
gdzie  o d d z ia ły  m o g ą  w y p o c z y w a ć ,  cho reg o  t r z y m a  się 32—33 
dni, a u nas 28— 29. P r z y t e m  n a leży  u w zg lęd n ić  u nas  t rudnośc i  
p r / y  w y p isy w a n iu  c h ro u ik ó w  z  b ra k u  miejsc  w  p rz y tu łk u .  W ie l ­
kość  sal je s t  ró w n ie ż  s p r a w ą  sp o rn ą .  Z w o len n icy  duży ch  sal wy- 
su w ają  doda tn ie  punkty;  j a k  lep sza  opieka ,  w ięce j  św ia t ła  i św ie  
żeg o  p o w ie t r z a  —• zwolennicy* zaś  m nie jszych  podają  w ięk szą  
sw o b o d ę  i w y p o c z y n e k  c h o ry ch .  0  nas w o b e c  b ra k u  pe rsonelu  
pom ocn iczego ,  i s łu żb y ,  g d y ż  jedna  p ie lęgn ia rka  d y ż u ru ją ca  
w  n o c y  W ypada  na 60 łóżek, t ru d n o  b y ło b y  z a p ro w a d z ić  sy s te m  
m ałych  sal o 4-cli łóżkach .  O b ecn ie  już  je s t  z a s a d a  p ow szechn ie  
p rzy ję ta ,  ż e b y  nie b u d o w a ć  sal w ię k sz y c h  niż o 20-tu łóżkach  
M ó w ca  w s p o m n ia ł  je s z c z e  o u jem nych  s p ra w a c h ,  źle w p ły w a ją  
cycli  na  n o rm a ln y  b ieg  p ra c y  Szpitalnej, jak n. p. b r a k  w y k  wali 
f ikow anego  p e rsonelu  pom ocniczego ,  o śm io g o d z in n y  dzień p ra c y  
dla s łu ż b y  szpita lnej ,  co nie w sz ę d z ie  z ag ra n ic ą  jest  p rzy ję te ,  
c zę s te  in te rw e n c je  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p r z y  p rzenoszen iu  
p ra c o w n ik ó w  n ieodpow iedn ich  itp.

W  o dpow iedz i  z a b r a ł  głos jeszcze  kol.  R u t k o w s k i .

W ic e p r e z e s :  L. P a szk ie w ic z .
Zast.  S e k r e ta r z a  d o ro czn eg o :  W L  Kosiński .

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

XII. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  25 kwie tn ia  1930 r.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. K u  l i n.

1. Kol. K u l i u  p o d a je  do w iadom ości ,  że  z in ic ja ty w y  Z arząd u  
O k ręg u  I w o w sk ie g o  Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło w ian  w  Polsce ,  o raz  
p rz y  p oparc iu  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U. J.  K. i L w o w s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  I .e k a rsk icg o  o d będzie  się  dn ia  8 m aja  o godz. 18-tcj 
w  Sali im. K o p e rn ik a  w  n o w y m  gm achu  U n iw e r s y t e tu  w y k ła d  
Prof.  W a c ł a w a  J e d l i c k i  z P ra g i  p. t.: P o d s ta w y  g łó w n y c h  
schorzeń  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  (acrom egalia ,  d y s tro p h ia  udiposo-  
gcnita l is ,  d iahetes  insipidus. tethargia h v p o p h ysa r ia ,  cachexia  h y -  
pophysaria ) .  P o ‘ w y k ła d z ie  o d b ęd z ie  się  na  cześć  gośc ia  k o leż eń ­
ska w i e c z e r z a  w  sa lach  hotelu  G c o rg ea .  Kol. K u li n z ap ra sza  
cz ło n k ó w  do licznego  udzia łu.

2. Kol. L e s z c z y ń s k i  z a w ia d am ia  o b ecn y ch ,  że z p o c z ą t ­
k iem p aźd z ie rn ik a  br.  o d będzie  się w  Splicie Z ja zd  L e k a r z y  S ło ­
wian.  B l iższych  in fo rm acy j  udziela o ra z  p rzy jm uje  zg łoszen ia  Kol. 
p ry m a r ju sz  St .  O s t r o w s k i .

3. Kol. B. S o u n c n s c li e i n i Kol. Z. C h r a p e k  p rz e d s ta ­
w ia ją  p r z y p a d e k  n o w o tw o ru  zlóślin  ego  u chorej  lat  26, o b e jm ują ­
cego  jam ę n o so w o g a rd z ie lo w ą  z w y p u k le n ie m  m igda tka  lew ego,  
z p rz e rz u ta m i  w  g ru c zo łac h  szy jn y ch  i k a r k o w y c h  po str .  lew ej .  
W  osta tn ich  ty g o d n iach  z a z n a c z a ły  się zn ac zn e  t rudnośc i  o d d e ­
ch o w e  i p o ły k o w e  z z a c h ły s ty w a n ie m  %ię. P r z y p a d e k  c h a r a k t e ­
r y s ty c z n y  z p o w o d u  roz leg łośc i  n o w o tw o r ó w  z ob jaw am i po ra -  
żennemi, szczegó ln ie  w  obręb ie  n e rw u  s y m p a ty c z n e g o  (na oku 
lew em  o b jaw  H o rn e ra :  z w ęż e n ie  szpary ' pffwiekowej,  mioza,
lekkie w y p u k k n i e  gałki oe/ne.i).  n. pod.ięzykow ego  (zbaczan ie  ję- 
■yka p rz y  w y su n ięc iu  na str .  l ew ą)  i n. b łęd n eg o  (w  kr tani  STiti- 
e s tez ja  b ło n y  ś lu zo w e j  i „ trup i*  p o ło żen ie ’1 w ię za d ła  g ło so w eg o  
lew ego) .

C h o rą  poddano  zab iegow i o p e rac y jn e m u ,  p rz y  k tó ry m  usu ­
nięto g ru c zo ł  śh n ia n k o w y  p o d sz c z ę k o w y ,  g ruczoły '  szy jn e  ku 
gó rze  aż do okolicy  w y r o s tk a  su tkow ego ,  ku dołowi aż  do okolicy' 
obo jczyka .  W y c ię to  guz  w ie lkości  p o m a ra ń c z y ,  p rz y c z e m  m u­
siano. z p o w o d u  p rz e ro śn ię c ia  n o w o tw o r o w e g o  naczyń ,  w y c ią ć  
część  a. carntis  ex ł .  S a m  guz s ięga ł  w g łęb i  ku g ó rz e  i ku ty łow i  
poza g a rdz ie lom  a ż  do k ręg o s łu p a .  U da ło  się nie n a r u s z y ć  b łony  
śluzow ej.

P o  operac ji  s tan  chore j  p o d m io to w o  o d razu  się popraw ił,  ch o ra  
m ogła  sw o b o d n ie  o d d y c h a ć  i p o łykać .  B ad an ie  h is to log iczne  w y ­

k aza ło  u tkan ie  l y m p h o s a rk o m a ty c z n e .  Z ab ieg  dość  ciężki w s k a ­
zany' b y ł  t rudnośc iam i w  od d y ch an iu  i po łykan iu .

W  d y s k u s j i  zab ie ra ją  g łos Kol. D o b r z a ń s k i  i obaj p re ­
legenci.

4. P ro f .  Akadem ji  e k sp o r to w e j  Dr. A. Z i c r Ii o f f c r w y g ła d z a  
w yT łud  p. t.: P o g lą d  na  k l im a t  z  s z c zeg o ln e m  u w zg lęd n ien iem  
t zw n .  k l im a tu  lokalnego.

W  d y s k u s j i  podnosi  Kol. S a b a t o w s k i ,  że w ie lk ie  m iasta ,  
p o k ry w a ją c e  b u d o w lam i w ie le  k i lo m e tró w  k w a d r a t o w y c h  i u su ­
w a jąc e  z całej  tej  p o w ie rzch n i  w o d ę  d e sz c z o w ą ,  śn ie g o w ą  i u ż y t ­
k o w ą  z a p o m o cą  po d z iem n y ch  k a n a łó w ,  p o s ia d a ją  w ła sn y  klim at  
m ie jscow y . O dznaczający  się p r z e d e w s z y s tk i e m  suchośc ią  po ­
w ie trz u  i z ac is zn o śc ią  od w ia t ró w ,  a  na jczęśc ie j  i w y ż s z ą  c iep ło tą  
niż okolica .  P o z n a ć  to m o żn a  po s z y b sz e m  ro zw ijan iu  się w e g e ­
tacji w io sn ą  na p lan tach  miejskich,  ż sy ch an iu  się  n a w e t  s ta ry c h  
s p rz ę tó w ,  z.e Wsi p rz y w ie z io n y c h  i t. d. K limat ten ma p ew n e  
za le ty .  P r z y z w y c z a jo n y m  do niego p r z y k ro  się  n ie ra z  da je  od ­
c z u w a ć  w ię k sz a  w d g o tn o ś ć  p o w ie tr z a  w  z d ro jo w isk ac h  po rą  
letnią. S k a r g  tak ich  nie s ły s z y m y  przy' w y ja z d a c h  na z im o w y  
sezon w  g ó ry ,  bo  te ż  z im a g ó r sk a  jes t  m ro źn a  i sucha.

Także na źniianę w zn ies ien ia  nad  poziom m o rz a  p rz y  w y ­
jazdach  n a le ży  w ięce j  z w r a c a ć  uw agi,  tam  o ile czynn ik  ten ma 
mieć z n ac ze n ie  leczn icze  lub, p rzec iw n ie ,  yyinien b y ć  o m ija n y . 
W ie lk ie  m ias tu  polskie,  d o s ta rc z a ją c e  n a jw ięce j  k u ra c ju sz ó w  leżą 
ro zm a ic ie  w y s o k o  np. W a r s z a w a  75 m a L w ó w  320 ni nad poziom 
m orza .  W  s to su n k u  w ię c  np. do M o rs z y n a  (321) i I n o w ro c ła w ia  
(81 ni) r a z  b ę d z iem y  mieli do czyn ien ia  z różn icą  w a ru n k ó w ,  
a drugi  r a z  nie;  różn ica  w zn ies ień  m iędzy  Z ak o p a n em  a W a r s z a ­
w ą  w y n o s i  800 m., dla  L w o w a  różn ica  ta re d u k u je  się do 
550 m i t. p.

Kol. K u li u podnosi,  że  lek a rze  b a rd z o  częs to  sp o ty k a ją  się 
w  sw o je j  p r a k ty c e  z z ag ad n ien iem  k lim atu  i d la tego  n a le ży  się 
P re le g e n to w i  s z c ze g ó ln a  w d z ięc zn o ść  s łu c h a c z y  z a  p rz e d s ta w ien ie  
p rzed m io tu  w e d łu g  n a jn o w sz eg o  s ta n u  klimatologji,  tein więce j,  że 
w y k ła d  b y ł  b a rd z o  jasny i p rz .ys tępny  i d o s t a r c z y ł  o b ecn y m  b o ­
g a te g o  m atc r ja lu  do m yślenia .

S e k r e ta r z :  A B u d za u o w sk i .

C zęs toch ow sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  w  dniu .18 s ty c zn ia  19‘30 r.
P rz e w o d n ic z y :  P r e z e s  Kol. R o ż k o w s k i .

1. Kol. B ł a g  o w  i d o w pokaza ł  chorą  na  gruż iicę  plac  l e c /o  
ną odm ą sz tu czn ą  p r a w o s t r o n n a  z w y n ik iem  d o b ry m .  O b ja w y  
gruźlicy w y s tą p i ły  w  1926 r. po p r z e b y ty m  d u rz ę  b rz u szn y m  
i zapalen iu  płuc.

2. Kol. S tefan  K o n  w y g ło s i ł  d łu ższe  p rz em ó w ien ie  p o św ie ­
cone  pamięci  z m a r łe g o  nag le  w  Krymicy' prof. Alt k ca n d ra  
R o s n e r a .

M ó w ca  nakreś l i ł  n ie z w y k łą  sy lw e tk ę  z m a r łe g o  uczonego, 
po d n o sz ą c  w ie lo s t ro n n o ść  J e g o  dz ia ła lnośc i  n a u k o w e j  i p r a k ty c z ­
nej. B y ł  On d o sk o n a ły m  n a u e z y c ie le in -w y k ła d o w e ą  i p rzy jac ie lem  
m łodz ieży ,  św ie tn y m  o p e ra to re m ,  usp o łeczn io n y m  o b y w a te le m  
kra ju ,  a u to re m  dług iego  sz e re g u  p ra c  oryginahiyTch i w y so k ie j  
w a r to śc i  p o d rę cz n ik a  g inekolog ii;  p o s ia d a ł  nad to  cech y  w y so k ie j  
k u l tu ry  to w a rz y sk ie j  i b y ł  d o sk o n a ły m  m ó w c ą .

W  zakończen iu  Kol. S t .  K o n  om ów ił  p rz eb ieg  u ro czy s te j
Akadem.ii w K ra k o w ie  ku czci z m a r łe g o  p ro feso ra ,  podając
z w ięz łe  s t re sz cz en ie  w y g ło sz o n y c h  p rzem ó w ień .

P a m ię ć ' .z n a k o m i te g o  u czo n e g o  uczczono  p rzez  pow stan ie .
3 . Kol. O k  u s z k o  w y g ło s i ł  o d c z y t :  ,, P o d św ia d o m o ść  i icj 

s w s u n c k  do s ta n ó w  ś w ia d o m y c h " .
P o  s tw ierdzen iu  is tn ienia  stanóyy p o d św ia d o m y ch ,  jako  stanów 

p s y  c li i c z n y' c Ii w  naszej  um y slo w o śc i ,  p re le g en t  z a s ta n aw ia  
się nad  ich c h a r a k te r e m ,  i dochodzi  do wmiosku. że mają one 
cechę  s tanów  a in te lek tualnych ,  zbliżonych n a jb a rd z ie j  do 
zjawisk u c zu c io w o -w ra ż c n io w y c h  R o z p a t r z y w s z y  s to su n e k  s t a ­
nó w  p o d św ia d o m y c h  do nasze j  ak tu a ln e j  o so b o w o śc i  i s tw ie r ­
dziwszy że  są  one od niej o d se p a ro w a n e ,  p re le g en t  zaznacza ,
skąd  czerp ie  p o d św ia d o m o ść  sw e z a p a s y  i ja k  odzw ierc ied la  się 
w  nasze j  p sy ch ice  (czuc ia  ro d z a jo w e ) .  N as tęp n ie  p rzech o d z i  do 
us ta len ia  r ó w n o w a ż n ik a  fizjo logicznego z jaw isk  p o d św ia d o m y ch  
i ud o w ad n ia ,  że  011 ró w n ie ż  zbliża  się  na jb a rd z ie j  do odpowiednik.!  
s t a n ó w  u c z u c io w o -w ra ż e n io w y c h .  P r z e c h o d z ą c  do zag adn ien ia  
lokalizacji  s t a n ó w  p o d św ia d o m y c h  w  m ózgu, p re le g en t  u d o ­
w adnia ,  żc ośrodk i  p o z a k o ro w e  (w ie lk ie  ś ro d k o w e ,  p o d w z g ó rza  
i ś ró d m ó ż d ża )  re p re z e n tu ją  p r z e w a ż n ie  te s p r a w y  m ó zg o w e ,  
z  k tó r y c h  p o d św ia d o m o ść  c ze rp ie  sw ó j  m ate r ju ł .  W  końcu  m ó w ca  
ro z p a t ru je  h ipo tezę  a p a ra tu ,  k ie ru jąc e g o  z jaw ian iem  się  na c k ra
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nie ś w a d o m o ś c i  i u su w a n ia  się  w  gls^b p rą d u  p sy ch iczn eg o  
s ta n ó w  p o d św ia d o m y c h  i w y p o w ia d a  oso b is ty  pogląd  w tej 
sp raw ie .  (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

W  d y s k u s j i  Kol. E r e n k e n b e r g z az n ac za ,  że o d c zy t  p re ­
legen ta  obe jm uje  tak  sze rok i  z a k re s  psychologii ,  że śc is ła  d y ­
skus ja  nad  ca łośc ią  p rz ed m io tu  s ta je  się n iem oż liw ą .  U w aż a ,  ża 
p re le g en t  p o w ied z ia ł  m a ło  o p o d św ia d o m o śc i ;  n a s  —- l ek a rzy  
in te re su ją  p rz e d e w sz y s tk ie m  z ja w isk a  p a t o l o g i c z n e  p o d św ia ­
dom ości  — zag ad n ien ie  lęków , k a ż d y  b o w ie m  n e rw o w ie c  cierni 
na  lek i ten  lek pow in ien  b y ć  w y t łu m a c z o n y .  M echan izm  zjawisk  
p o d św iad o m o śc i  nie zo s ta ł  o m ó w io n y :  k w e s t ie  zg ęszc ze n ia  o b r a ­
z ó w  (V erd ich tu n g )  ich p rz e su w a n ie  (V ersch ieb u u g )  i t łum ienia  
(V c rd ran g u n g ) .  W  t łu m aczen iu  snu i m a rz e ń  s e n n y ch  na leży  
u w zg lędn ić  „ z g ę sz cz en ie "  i ,,p rz e su w a n ie " .  Z daniem  m ó w c y  p ra ca  
A b ra m o w sk ieg o  jes t  m a ło  poży teczna  dla leka rza .  Dalej Kol. 
E re i ik en b e rg  z a z n a c z a  b ra k  w  o d czy c ie  z azn aczo n e j  ró żn icy  m ie ­
dzy m y ślen iem  p ie rw o tn e m ,  a m yś len iem  c z ło w iek a  k u l tu ra lnego

Kol. R o ż k o w s k i  zazn ac za ,  że tem a t  o p r a c o w a n y  zo s ta ł  
g łów nie  ze  s t a n o w isk a  p sy ch o lo g iczn eg o  i me obejm uje  całości 
z jaw isk  p o d św ia d o m y ch ,  z b a d a n y c h  p rzez  E r e u d a. M ożna  nie 
zg ad zać  się z F r e u d e m  na punkcie  leczn ic tw a,  ale  bad an ia  
jego d o ty c z ą c e  s t a n ó w  p o d św ia d o m y c h  p o z o s tan ą  na z a w s z e  
t rw a łą  z d o b y c z ą  nauki.

Kol. O k u s z k o w  o dpow iedz i  zazn ac za ,  że te m a te m  o d czy tu  
by ł  s to su n e k  św ia d o m o śc i  do p odśw iadom ośc i .  1 ęki —  to z ja w isk a  
pa to log iczne  uczuc iow e.  M yślen ie  p ie rw o tn e  istotnie na lcżah  
uw zględn ić .  W  sw o im  w y k ła d z ie  nie k ie ro w a ł  sic w y łą c z n ie  s t a ­
now isk iem  lek a rsk iem .  ra cz e j  śc iśle  psycho log ieznem .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 8. lu tego  1980 r.
P r z e w o d n ic z y :  P r e z e s  Kol. R o ż k o w s k i .

1. P r e z e s  Kol. R o ż k o w s k i  o d c z y ta ł  o d e z w ę  Z a rz ąd '  
G łó w n e g o  T - w a  In te rn is tó w  Po lsk ich  i podda ł  pod o b ra d ę  posta -  
wione w o d e zw ie  3 pj tan ia :

1) Kto ma p r a w o  n a z y w a ć  siebie  in te rn is tą?
2) Jak ie  s tanow dska  p o w in n y  b y ć  p rz ez  w y m ien io n y c h  s p e ­

cja l is tów  o b s a d z o n e ?
3) W  jaki sposób  pow inne  być  o cen ian e  kw al if ikac je  z g ła s z a ­

jących  się k a n d y d a t ó w ?
Z eb ra n e  o dpow iedz i  p o s łu ż y ć  mają ,  jako m ate r ja ł  do o p r a ­

co w an ia  p ro jek tu  u s ta w y ,  co do p r a w  u ż y w a n ia  ty tu łu  spec ja lis ty  
w ściśle  o k re ś lo n y ch  dz iedzinach  leczn ic tw a ,  z ap o w ied z ian e j  
w  ust.  2, a r t .  8 u s t a w y  z du. 2. XII. 1921 r. o w y k o n y w a n iu  p r a k ­
tyki  l ek a rsk ie j  w  P a ń s tw ie  Po lsk iem .

Po  d L ż s z e j  dyskusji ,  w  k tó re j  zab iera l i  g los ko led zy :  S z a ­
n i a w s k i ,  K o n i e c p o l s k i ,  15 a t a w j a,  R  o ż k o w s k i, 
S z w c d o w s k i  i L o k c z e w s k i ,  p rzy ję to  poniższą  redakc ję  
odpow iedzi :

1) L ek a rze m  in te rn is tą  m a  p ra w o  n a z y w a ć  się lekarz ,  k tó ry  
p r a c o w a ł  w  c iągu 2 la t  na oddz. chor .  w e w n .  szp ita la  k l inicznego, 
bądź  p ro w in c jo n a ln e g o ;  in te rn is ta  w y s p e c ja l iz o w a n y  w g as t ro -  
logji, flizjologji i t. p. pow in ien  o d b y ć  stud ia  d o d a tk o w e  3 ^ 6  
tn ies . ; o p ró cz  t eg o  w y m a g a n e  s ą  3 lata  p ra k ty k i  sam odzie lne j  
szpita lnej,  lub p r \  watnc.i.

2) P r z e z  l e k a r z y  in te rn is tó w  w inne  b y ć  o bsadzone  s t a n o ­
w isk a :  o r d y n a to r ó w  szp i ta lnych ,  a m b u la to ry jn y ch ,  k ie ro w n ik ó w  
przy ch o d n i  p rz ec iw g ru ź l icz y ch ,  p rz e c iw g o ść c o w y c h ,  w K asach  
C h o ry ch ,  w re sz c ie  k o n su l tan tó w  w e  w s z y s tk ic h  ins ty tuc jach ,  po­
t r z e b u ją c y ch  po rad  l e k a r z y  in te rn is tó w .

3) Na prow inc ji  kw alif ikac je  lek a rz a  in te rn is ty  p o w in n y  o c e ­
niać  m ie jsc o w e  T - w a  L ek a rsk ie  n a u k o w e  sam e.  iub łączn ie  
z o rd y n a to ra m i  szp i ta ln y m i tej specja lności .

S ta n o w is k a  l e k a rz y  in te rn is tó w  w inne  b y ć  o b sa d z a n e  w  d r o ­
dze k o n k u rsu  z p ośród  m ie jsco w y ch  lek a rz y  spec ja l is tów .

R .\go ry ,  w y n ik a ją c e  z o k re ś len ia  pojęcia  lek a rz a  spec ja lis ty  
nie m o g ą  d o ty c z y ć  lek a rz y  s t a r s z e g o  pokolenia ,  k tó rz y  s w ą  d z ia ­
łalnością  w  danej  spec ja lności  zdobyli  już uznan ie  sp o łe cz eń s tw a .

2. S e k r e t a r z  Kol. L o k c z e w s k i  o d c z y ta ł  sp ra w o zd a n ie  
roczne  z  d z ia ła lności  n a u k o w e j  T - w a  'ża ro k  1929.

W  roku  s p r a w o z d a w c z y m  1929-m T - w o  L ek a rsk ie  C z ę s to ­
ch o w sk ie  miało c z ło n k ó w  rz e c z y w is ty c h  50. c z ło n k ó w  h o n o ro ­
w y c h  4(i; w  c iągu roku  p rz y ję to  1 n o w e g o  cz łonka  ko leżankę  
E r ii h a  u f o w  ą, k tó ra  po u p ły w ie  kilku m ies ięcy  opuśc i ła  C z ę ­
s to c h o w ę ;  w c iągu roku z m a r t  c z ło n ek  h o n o r o w y  T - w a  p rofesor  
A leksander  R o s n e r ,  o raz  cz łonek  r z e c z y w is ty  Kol. Ignacy- 'T  a r- 
k o w s k i ;  p r z y b y ł  1 cz łonek  h o n o r o w y :  Dr. S z j  mon S t a r-
k i e w  i c z.

W  roku  sp ra w o z d aw cz y 'm  o d b y ło  się 14 posiedzeń ,  w  tern 1 
posiedzen ie  u ro c z y s te  dla uczczen ia  25-lecia dzia ła lnośc i  Dra

S z y m o n a  S t a r k i e w i c z a  i 3 p o s ied zen ia  k lin iczne po 1-eir  
w szp ita lu  z a p a so w y m ,  w  szpita lu  N. Danin  Marji  i w  szpita lu  
na Zawodzili .

D z ia ła lność  T o w a r z y s t w a  w  r. 1929-m o b e jm o w a ła  działy 
poniższe :

A. P r z e m ó w ie ń  sp e c ja ln y c h  w y g ło sz o n o  —  10.
B. P o k a z ó w  c h o ry ch  b y ło  52. p r e p a r a tó w  — 7, ro en tg e -  

n og ram  —  3.
C. Z dzia łu  k azu is ty k i  w y g ło sz o n o  11 k o m u n ik a tó w .
1). O d c z y tó w  i r e f e r a tó w  w y g ło sz o n o  11, w  tern 4 z ' m e ­

d y c y n y  t e o re ty c z n e j  i 7 z m e d y c y n y  p rak ty czn e j .
3. S k a rb n ik  Kol. S z a n i a w s k i  o d c z y ta ł  sp ra w o zd a n ie  k a ­

so w e .  D o ch ó d :  sk ładk i  c z łonków  10(14 zł. R o z ch ó d :  lokal,  św iat ło  
i o b s łu g a  —  840 zł. Na p r e n u m e r a tę  pism i kupno  ks iążek  ptrzo- 
s ta je  d ro b n a  k w o ta  zł 164, s t a n o w c z o  z b y t  m ała  na ten tak 
w a ż n y  cel. Kol. S z a n i a w s k i  p roponuje  w o b e c  tego :  1) p o d ­
nieść sk ła d k ę  k w a r ta ln ą  cz ło n k o w sk ą  z 6 na 8 zt, 2) zw ró c ić  sie 
do O b w o d u  C z ęs to c h o w s k ie g o  Z w ią /k u  L e k a rz y  P. P.. z w n io s ­
kiem, a b y  ten osta tn i  za w s p ó ln y  lokal  płacił  nie 50% k o m ornego ,  
jak do tąd ,  lecz  70%.

4. B ib l io tek a rz  Kol. F  r e n k e u b e r g o d c z j  tal sp ra w o zd a n a  
ze  s tanu  b ib lio tek i  T w a .  P o  u p o rz ą d k o w a n iu  księgozb io ru  b ib lio ­
t ek a  pos iada  1212 to m ó w  ks iążek  i 511 to m ó w  roczników' pism 
B ib lio teka  jednak  ma c h a r a k te r  m u z c a l n j , posiada  b o w ie m  b a r ­
dzo m ato  dzie ł  n o w szy c h .  Kol. F  r e n k e ti b e r g u w a ż a  za  k o ­
n ieczne  p o w ię k sz en ie  funduszu p rz ez n ac zo n e g o  na bibliotekę.

S e k r e t a r z :  A d a m  B o rk o w sk i .

W a rsza w sk ie  Koło Polskiego  L ekarskiego T o w a r z y s tw a  
Radiologicznego,

XX XIX p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  o d b y te  w dniu 2 m aja  l9'3h. 
P r z e w o d n i c z y : P r e z e s  N. M e s z .

1. Z a w a d o w s k i  W .:  Kilka nw iig  o s tan ic  o b e cn y m  radio  
logji  n iem ieck ie j  (Nota tk i  z po d ró ży  n aukow ej) .

2. E l e k t o r o w i c z  A.: P o k a z  zd jęć :  a) D w a p r z y p a d a ’
p r z e r z u tó w  n o w o tw o r o w y c h  do kości.

b) P r z y p a d e k  kos tn ie ją ceg o  zapalenia  m ięśni.
c) P r z y p a d e k  ro p o n ercza  z  przeb ic iem  do jel ita grubego.
d) P r z y p a d e k  s z y b k ie g o  w y le c z e n ia  ropnia płuca.
o) P r z y p a d e k  c h o ro b y  Pagcia.
3. S t a n k i e w i c z  Z.: P o k a z  zd ję ć :  a) Zapali nic chrżes tno -  

ko s tn e  p r z y ś r o d k o w e j  t r z e s s e z k i  palucha.
b) S k ró c en ie  p ią tego  palca obu rąk.
c) Złudne  cienie k o n tra s to w e  p(> d o u s tn em  podaniu  te trą jod  

ieno lf ta le iny .

XL p o s i e d z e n i e  n a u k  o w  e  o d b y te  w dnui 30 m aja  193(1 
P r z e w o d n ic z y :  P r e z e s  N. ;M c s z.

1. M e s z  N. :  G łó w ka  kośc i  ra m ie n io w ej  iv obraz ie  roen tge  
n o w sk im .

2. W  c r k e n t li i n ó w n a M. :  Dwu p r z y p a d k i  cieni o k r ą ­
g ły c h  u ’ polach  p łucnych .

3. R o s n o w s k a  B. :  Z k a z u i s t y k i  cho lecys logra i j i .
4. B r u n e r  E.  i P r y ł u C . k i  N. :  P r z y p a d e k  l ic zn ych  p r z e ­

r z u tó w  n o w o tw o ru  z ło ś l iw eg o  do płuc.
5. B r u n e r  £ . :  P o k a z  zd ję ć ;  a) 1’eriosłit is  oss i i icaus  u nie 

m o w lą t  z  kila. w rodzoną .
b) O steo -p cr io s t i t i s  gummo&ti,  wptyw leczenia  sw ois tego.
c) L u e s  tarda kośc i  czaszk i .
d) Z m ia n y  k o s tn e  u ro czn e g o  d z ie c k a  z  k iłą  w rodzoną .
6. K r y ń s k i  B. :  S p ra w o z d a n ie  Z ' .21-go z ja zd u  roi ntgcnolo-  

g ó w  n iemieckich .
7. K r y ń s k i  .!.: P o k a z  zd.ięc.

NLKROL OU JA .

S .p .  Dr. KAZIM IERZ DŁUSKI.

W  dniu 6 w rz e ś n ia  z m a r ł  w  O tw o c k u  w  w ieku  lat 75, Dr, 
K az im ie rz  D ł u s k i  —  jeden z n a jzas lu żeń szy c l i  w e t e r a n ó w  pol­
skiej  m cdyc .w iy ,  tw ó r c a  p i e r w s z e g o -  polsk iego  S a n a to r iu m  dla 
c h o ry ch  p ie r s io w y ch  w  Z ak o p a n em  i d ługole tn i  jego k ierow nik ,  
o ra z  a u to r  l ic z n jc h  c en n y c h  p ra c  z - z a k re s u  gri  licy. Dzięki sw em u  
w s z e c h s t ro n n e m u  w y k s z ta łc en iu ,  w y so k ie j  ku l tu rze ,  n ies trudzonej  
p r a c y  spo łecznej ,  o ra z  n iepospo li tym  za le tom  um ysłu  i se rca  —
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byt zm arły  jedna  z w y b i tn ie jsz y ch  jed n o s tek  po lsk iego  sp o łe c z e ń ­
s tw a .  Dr. K. D t u s k  1 urodzi!  się  w r. 1855 na P o do lu  rosy jsk iem  
i tam  u k o ń czy !  g im nazjum . S tu d jo w a l  po tem  p r a w o  n»JflfitaiW*sr- 
s y te c ie  w a r s z a w s k im ,  lecz  dzięki p rzek o n a n io m  so c ja l i s ty czn y m  
i p ra c y  w  ty m  k ie ru n k u  - - b y ł  z m u s zo n y  kra j  opuśc ić .  Na em i­
gracji,  w P a ry ż u ,  u k o ń czy !  n a jp ie rw  szko łę  p o l i tyczna ,  potem  
faku lte t  m ed y c zn y .  P o  7-letniej  p r a k ty c e  lekarsk ie j ,  g n a n y  tę sk n o ta  
da  k ra ju  i z am i ło w an iem  do p ra c y  spo łecznej ,  rzuci!  z d o b i  te  już 
d o b re  s ta n o w isk o  i p rz en ió s ł  się  n a jp ie rw  do K ra k o w a ,  a potem  
do Z ak o p an eg o ,  gdzie  p r z y  p o m o cy  I. P a d e r e w s k ie g o ,  H. S ie n k ie ­
w icza ,  hr. K. Po to ck ieg o ,  Br.  A b ak an o w icza ,  D ra  S k łodow sk iego  
i m n i c h  s tw o r z y !  p ie r w s z e  w ie lk ie  polskie  S a n a to r ju m  dla ch o ­
r y c h  p ie r s io w y ch  (dziś S a n a to r ju m  w o jsk o w e)  i p ro w ad z i !  je p rzez  
lat  16. P r z e z  ten o k re s  czasu  b y t  c zu ły m  i t ro sk l iw y m  opiekunem  
s w y c h  p ac jen tó w  i zd o ła ł  w y r o b ie  z a s y s t e n tó w  s w y c h  c a ły  z a ­
s tę p  l e k a rz y  sp ec ja l i s tó w  na polu gruź licy .  L iczne  insty nicje z a ­
k opiańsk ie ,  jak , ,Dom z d ro w ia  dla m ło d z ie ż y  P o m o c  B ra tn ia " ,  
M uzeum  T a t rza ń sk ie ,  P o g o to w ie  R a tu n k o w e ,  k tóryc l i  b_\ ł p r e z e ­
sem  —  z aw d z ię c z a ją  ffiui ró w n ie ż  sw oj  rozw ój .  —  P o d c z a s  w o jn y  
o p iek o w a ł  się t roskliw ie  lęg jonam i i w alczy ł  z p rześ lad u jacem i je 
w ład zam i a u s t r jack iem i.  W  r. 1918 opuści! Z a k o p a n e  na 
z a w s z e ,  g d y ż  zo s ta ł  w y s ta n y  p rzez  N acze ln ika  p a ń s tw a ,  jf, P i ł ­
su d sk ieg o  do  P a r y ż a  na cze le  j eg o  misji po l itycznej.  P o  p o w r o ­
cie osiad ł  na  s ta le  w  W a r s z a w ie ,  zajm ując  się mniej p ra k ty k a  
l ek a rk a ,  niż sp ra w a m i  spo teczn em i.  P r z e z  sz e re g  lat był p re z e se m  
Z w iąz k u  S t rz e lec k ieg o ,  Konfederac ji  P r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .  
T o w a r z . i s tw a  M e d y c y n y  S po łecznej ,  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  p rz ec iw g ru ź l icz eg o ,  Sekcji  Kolonij T o w .  Opiek, szko lnych .  
Io w .  Opieki nad  dz ieck iem  o p u szczo n em , robo tn .  T o w .  s łużby 

spo łecznej ,  etc . etc . —  Dr. K. D ł u s k i  b y ł  p rz ez  ca łe  ż y c ie  u o so ­
b ieniem p raw o śc i ,  tn e rg j i ,  z ap a łu  do p r a c y  i o p tym izm u.  C enne  
te z a le ty  w nos ił  do T o w a r z y s t w  k tó rem i k ie ro w ał ,  w ie rz y ł  w  p o ­
s tęp  —  nigdy nie p o d d a w a ł  się  zw ątp ien iu .  C z eść  pamięci
d ob reg o  lek a rza .  z a s łu ż o n eg o  o b y w a te la  i n ieskaz ite lnego  
c z ło w iek a !

WIADOMOŚCI 131 ŁŻĄC S.

W a r s z a w a .
J a k  z a ł a t w i o n o  s p r a w ę  z w ł o k  d o  s c k c y j ?  

W a r s z a w a ,  12 w r z e ś n ia  (A). W  d e p a r ta m e n c ie  s łużby  z d ro w ia  
m in i s te r s tw a  s n r a w  w e w n ę t r z n y c h  ■załatwiono w  porozum ien iu  
z m in i s te r s tw e m  o ś w ia ty  s p r a w ę  d o s ta rcz en ia  zw ło k  dla z a k ła ­
dó w  u n iw e rsy tec k ic h .  M in is te r s tw o  s tw ie rd za ,  że  b r a k  m ate r ja łu  
prt s e k to ry jn e g o  do s tu d jó w  anatom iczny  cli na  z w ło k a c h  ludzkich 
o d c z u w a n y  jes t  do tk liw ie  p rz e z  z a k ł a d y  u n iw e rsy tec k ie .  B rak  
ten un iem oż liw ia  s tu d e n to m  o d ra b ia n ie  n ie z b ę d n y c h '  ćw iczeń
i n ie jednokro tn ie  jes t  p o w o d e m  ta rć  pom iędzy  s tuden tam i 
ch rześc i jań sk im i  a ż y d o w sk im i.  W o b e c  tego  m in i s te r s tw o  poleca 
w o jew o d o m , a ż e b y  p rzypom nie l i  z a in te r e s o w a n y m  czynn ikom  
treść  z a rz ą d z e n ia  m in is te r s tw a  z d ro w ia  z 29 s ty c zn ia  1923 r. i •za­
żądali  w in te res ie  p o rz ą d k u  pub l icznego  i p ra w id ło w e g o  biegu 
zajęć w  u n iw e r sy te ta c h ,  śc is łego  p r z e s t r z e g a n ia  przepisóyy w y ­
m ien ionego  z a rz ąd z en ia .  R ó w n o c z eśn ie  m in i s te r s tw o  w yjaśn ia ,  że 
za rodz inę ,  k tó ra  m o że  w  myśl  o m a w ia n e g o  z a rz ą d z e n ia  w  ciągu 
48 godzin  po zgonie  zg łos ić  po odbiór  zw łok ,  n a le ży  u w a ż a ć :  po­
zo s ta łeg o  m ałżo n k a ,  o ile nie je s t  s e p a ro w a n y ,  k rev .nyc li  z s tę p ­
nych, k r e w n y c h  w s tę p n y c h ,  k r e w n y c h  b o czn y ch  do 4-go stopnia  
p o k re w ie ń s tw a ,  p o w in o w a ty c h  w  linji p ro s te j  do 1-go stopnia. 
O s o b y  z g ła sz a ją c e  się  po odb ió r  zw łok ,  ce lem  p ochow an ia ,  m uszą  
udowodnić ,  że  są  cz łonkam i ro d z in y  w  znaczen iu  w y ż e j  wyrnie-  
nionem, a to za  p o m o cą  z a św iad c ze n ia ,  u z y s k a n e g o  p rz ez  p o w ia ­
to w e  w ła d z e  a d m in is t racy jn e .

O b o w i ą z k i  k o n t r o l e r ó w  s a n i t a  r n y  c li. M in i s te r ­
s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  S tw ie rd za  w  O kólniku do w s zy s tk ic h  
W o je w o d ó w  i dó  K om isa rza  R ządu  m. s to k  W a r s z a w y ,  że w ł a ­
śc iw e  obo w iązk i  k o n t ro le ró w  s a n i ta rn y c h  są  czę s to  zle z ro zu m ian e  
przez  w ła d z e  sa m o rz ą d o w e .  Ro.la k o n t ro le ra  s a n i ta rn eg o  jest 
p o w sze ch n ie  n ied o cen ian a  i m ylnie  i n te rp re to w a n a ,  p rzez  co  n ie­
jed n o k ro tn ie  k o n t ro le rz y  san i ta rn i  są  o ba rczan i  cz.\ nnośc iam i k a n ­
ce la ry jn y m i  w  b iu rze  l e k a rz a  sa n i ta rn e g o  lub też  czy nnośc iam i  
zgoła  pobocznem i.  N a d zó r  nad  .stanem sa n i ta rn o -p o rz ą d k o w y m  
pow ia tu ,  w y k o n y w a n y  prze  i  l ek a rza ,  n i e z a w sz c  m oże  b y ć  b e z ­
pośredni ,  g d y ż  lekarz ,  z a ję ty  w ie lu  innemi z agadn ien iam i z dz ie ­
dz iny  h ig jeny  i p om ocy  lekarsk ie j ,  ftje m o że  p o św ięc ić  dużo  czasu  
inspekcjom  sa n i ta rn o -p o rz ą d k o w y m ,  n a to m ias t  k o n t ro le r  sa n i ta rn y  
jes t  o b o w ią z a n y  s ta le  c z u w a ć  nad  ogólną  c zy s to ś c ią  o toczen ia  
i nad  odpo w ied n iem  u t r z y m a n ie m  u rz ąd z eń  san i ta rn y ch .  M. S. W .

z azn acza ,  iż k o n t ro le r  s a n i ta rn y  o b o w ią z a n y  jes t  d o k o n y w a ć  
s ta ły c h  inspekcy j  sa i i i ta ru o -p o rz ą d k o w y c h  otoczen ia ,  t. j. ulic, 
posesy j ,  u s tęp ó w ,  studz ien ,  tak  publicznych ,  jak i p r y w a tn y c h ,  
dezynfekcj i  i d e zy n sek c j i  m ie sz k ań  i o to czen ia  ch o reg o .  Aba on 
n a d zó r  nad jakośc ią  w o d y  o ra z  a r ty k u łó w  żyw nośc i ,  nad  m ie j­
scami ich w y ro b u  i s p rz e d a ż y ,  p ob iera  ich p róby ,  p r z e s y ła  a r t y ­
k u ły  ż .\w nośc i  do z a k ła d ó w  b ad an ia  ży w n o śc i  i p r z ed m io tó w  
użytku ,  a w o d ę  do ty ch ż e  z a k ła d ó w  lub tilji P a ń s t w o w e g o  Z a ­
k ładu  Higjeny. P o  o t r z y m a n iu  u jem nych  w y n ik ó w  bad an ia  w o d y ,  
k o n t ro le r  sa n i ta rn y ,  w  w y k o n a n iu  z a r z ą d z e ń  lek a rza  u rz ę d o w e g o  
(p o w ia to w eg o ,  s a m o rz ą d o w e g o ) ,  u m ieszcza  odp o w ied n ie  tabliczki 
na s tudn iach  publicznych ,  z a m y k a  n ienadające  się do uży tku ,  
e w en tu a ln ie  p rz e p ro w a d z a  o c z y szc za n ie  lub d ezy n fek c ję  tychże.

Z P o  1 s k i e g o K o m i t e t u  d o  z w a l c z a n i a  r a k a .  
Piński Kom ite t  do  z w a lc za n ia  r a k a  o t r z y m a ł  z Belgji n o w ą  porc ję  
radu, k tó ra ,  zw iększa  w y d a tn ie  ilość tego p ierw ias tku ,  będącego  
w p o s ia d a n a  Kom itetu  i um ożl iw ia  s to so w a n ie  go na s z e rs z ą  
skalę.  Z chw ilą  nadejśc ia  . jeszcze  d w u c h  z am ó w io n y c h  porcy j, 
p ew n a  część  ra d u  (5ĆT—Jtltl m m) będzie  o d d an a  do  dyspozyc ji  
Kliniki G inekolog icznej  U. W . p o z o s ta ła  część ,  będz ie  nadal  o b s łu ­
g iw a ła  Z ak ład  R a d o w y  Komitetu p rz y  ul. K a ro w e j  31. W  celu 
um ożliw ien ia  'o so b o m  niezamożny m tej d rog iej  m e to d y  leczniczej  
Komitet p o b ie ra  eeiry m ożliw ie  na jn iższe .  W  p rz y p a d k a c h  s t w i e r ­
dzonej zupełnej  n iezam oźnośc i  s to so w an ie  radu  bezp ła tn ie .

O p r a w n e  p o j ę c i e  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j .  Polski  
In s ty tu t  P r a w a  A d m in is tracy jn eg o ,  s to w a rz y s z e n ie  pośw ięcone  
teorji i p r a k ty c e  adm in is t racy jn e j ,  będzie  na sk u tek  p o rozum ien ia  
>ię z łzbam i lekarsk iem i  opinjowa! p e w n e  k w e s t je  z a sad n icze  
n a tu ry  p ra w n e j ,  n a d a rz a ją c e  się yv p ra k ty c e  Izb. W  na jb l iższym  
czasie  na sk u te k  z ap y tan ia  Izby leka rsk ie j  w a r sz a w sk o -b ia ło s to c -  
kiej o d będzie  się  zeb ra n ie  d y sk u s y jn e  Ins ty tu tu ,  po św ięco n e  
kwestj i  p r a w n e g o  pojęcia p ra k ty k i  lek a rsk ie j  ż :! r e fe ra te m  p re ze sa  
Ins ty tu tu  prof. Hilaroyyicza. P P .  lek a rze  pragnący  o t r z y m a ć  z a ­
p ro szen ie  na to zeb ran ie ,  z ec h cą  podać  sw oje  n a zw isk a  i adresy  
na r ęce  prof. T. H i la row icza ,  W a r s z a w a ,  ulica E il t row a  68.

P  r o w i n c j a b e z  l e k a r z  y , w  W  a r s z a yv i e n a d ­
m i a r .  W  Chwili obecnej w W a rsz a w ie  p ra k ty k u je  2.441) l ek a rzy .  
W  ciągu pół roku W a rs z a w ie  p rz y b y ło  240 lek a rzy .  J e s t  to 
p rz y ro s t  o g ro m n y ,  nie o d p o w ia d a jąc y  b y n a jm n ie j  p o t rzeb o m  
ludności.  Młodzi l ek a rze  nie chcą  w y je ż d ż a ć  na prowincję ,  
a skutki  tego  fa ta ln ie  odbija ją  się na ich s tan ie  m ate r ja ln y m ,  g dyż  
z arobk i  m aleją  z dnia na dzień.

K ra kó w .
Z j a z d  M i k r o b i o l o g  ó w i E  p i d e m j o 1 o g ó w  p o 1- 

s k i c h. Dnia 1 i 2-go l is topada  b. r. odbędzie  się  w K rak o w ie  zjazd 
M ikrob io logów  i E p id em io lo g ó w  polskich. J a k o  te m a ty  p r o g r a m o ­
w e p rzy ję to :  R a k :  a) p a to g e n ez a  ra k a  i h odow la  tk an ek  ■ prof. 
Kiecki,  b) se ro log ia  ra k a  — prof. Hirszfeld, c) s t a ty s ty k a  ra k a  — 
p. A d a m o w ic z o w a .  Z m i e n n o ś ć  b a k t e r y j :  a) dygocjacja  — 
prof. Z. S z y m a n o w sk i ,  b) ana l iza  chw.y tn ików prof. Pa d lew sk i ,
c) m orfo log ia  kontórki  b a k te ry jn e j  Dr. E isenbe rg .  T e m a ty  in­
nych  referatóyy w raz  z ich s t re szczen iem ,  Zgłoszenie u czestn ic tw a  
w Z.ieździe o ra z  z a p o t r z e b o w a n ie  na k w a t e r y  p rzy jm uje  do dnia 
3t)-go w rz e ś n ia  b. r. S e k re ta rz  K om ite tu  Org. Dr. Antoni D onha ise r .  
Z ak ład  Bakter.iologji U. J.  Krakoyy, ul. C z y s ta  18. W k ła d k i  udz ia ­
łow e  w  w y so k o śc i  10 z ł  u p ra sza  się  w p łacać  ró w n o c ze śn ie  ze 
zg łoszen iem  na ra c h u n e k  P. K. O. NT.: 110976, w zg lędn ie  p rz e s ła ć  
n ą - r ę c e  sk a rb n ik a  Kom ite tu  Dr. Marji S ku lka ,  Inst. W e te r .  i Med. 
Dośyy. U. .1. K raków , ul. C z y s ta  18. Referaty zg ło szo n e  nie m ogą 
t r w a ć  dłużej jak 10 minut  o raz  m ają  b y ć  yyygłaszane  — nie c z y ­
tane.  Za k om ite t  O rg a n iz a c y jn y :  .P r e z e s  I^rof. Dr. Jflljan N o w a k .  
S e k r e ta r z :  Dr. A. D o n h a i s e r.

Doc. Dr. W ła d y s ł a w  B u j a k  p ry m a r ju s z  oddz ia łu  chorób  
dzieci P a ń s tw o w e g o  Szp i ta la  ś\v. Ł a z a r z a  w Krakowie,  ustąpił  
z dniem  31. VIII. b. r. z z a jm o w a n e g o  s ta n o w isk a .  T ru d n o  się 
pogodzić  z tym  fak tem  k a żd e m u  kto unia! m ożność  w sp ó łp racy  
z Bujakiem. T ru d n o  i J e m u  b y ło  ro z s tać  się z oddz ia łem , k tó ry  
tak  um iłował,  k tó rem u  ty le  lat p ra c y  oddal.  W z g lą d  jednak  na 
z d ro w ie  p rz e w a ż y ł .  Ze szp i ta la  uby ł  lek a rz  o w ie lk iem  dośyyiad 
czeniu klinicznem, o roz leg łe j  w ie d z y  teo re ty c z n e j .  C h o r z y  t r ac ą  
w nim d o brodz ie ja  —  lek a rz e  nauczycie la .  N au czy c ie la  do K tó reg o  
się t łum nie  garnęli ,  •— K tó reg o  myśli  s z e ro k o  roznosili .  Bujak  ma 
dużo  uczn iów , m ógł mieć znaczn ie  w ię ce j!  Nie s ta ło  m iejsca  dla 
w sz y s tk ic h  z g ła sz a ją c y c h  się! A zg łasza li  się  n ie ty lko  mie jscowi 
ale tak ż e  z dalekich  s t ron .  P o d o b n ie  b y ło  z n a p ły w e m  chorych .

U s tęp u jąceg o  ż eg n a ją  w s z y s c y  z żalem.
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N o w i  p r o f e s o r o w i e .  P .  P r e z y d e n t  R z eczypospo li te j  
m ianow ał  d o c eb ta  i z a s tę p c ę  p ro feso ra  p rz y  U. J.  w K rakow ie  
D ra  J a n u s z a  S u p n i e w s k i e g o  p ro fe so rem  n a d z w y c z a jn y m  
fa rinakologji  na  w y d z ia le  lek a rsk im  U. J . ;  d o cen ta  i z a s tę p c ę  prof. 
uniw. p o zn ań sk ieg o  D ra  L eo n a  Z b y  s z e w s k i e  g o  p ro feso rem  
n a d z w y c z a jn y m  fizjologii  cz łow ieka  na  w y d z ia le  lek a rsk im  nniw. 
pozn ań sk ieg o ,  (s.).

Dr. Z y g m u n t  S z a n t r o c h  h ab il i tow ał  się  z anatom ii  
op isow ej.

I3 0 r a  d n i  a  w a d  w j  m o w y  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k  o 1- 
n e j p a s j i  klinice n u i r o lo g ic /n o -p s y c h ju t ry c z i i e j  U. J. , Kopern ika  
48, czy ima jest  w  poniedz ia łk i  i c zw a r tk i  od 8— 12 od 4 w rz eśn ia
b. roku.

D a l s z a  b u d o w a  s z p i t a l a  K a s y  c li o f  y  c li. Roboty  
około  b u d o w y  Szpitala k rak .  K asy  c h o ry ch  na P ru d n ik u  B ia łym  
są  p r o w a d z o n e  w  d a ls zy m  ciągu. P rof .  inż.  W a c ła w  K r z y ż a n o w ­
ski dok o n a ł  w p ie rw o tn y m  planie  b u d o w la n y m  sz e re g u  g r u n ­
to w n y c h  p rz e o b ra ż e ń ,  w  ś c i s l tm  porozum ien iu  z  p ro feso ram i 
Uniw. Jagiell .,  p rz y sz ły m i  k ie ro w n ik a m i  o d d z ia łó w  Szpita lnych. 
Chodzi  b o w ie m  o to, ab y  w a ru n k i  b u d o w la n e  g m ac h u  szp i ta lnego  
jak  najlepiej o d p o w ia d a ły  p o t r z e b o m  klin icznym . Dzięki w p r o w a ­
dzeniu  zm ian  a r c h i te k to n ic z n y c h  w  planie b u d o w la n y m ,  szpita l  
z y sk a  5(1 miejsc  w ięce j  dla ch o ry ch ,  tak ,  że  ogólna  l iczba łóżek 
szp i ta ln y ch  w.\ n ies ie  350. R ó w n ie ż  zy sk a  szp ita l  K a sy  c h o ry ch  
n o w e  o d d z ia ły  j ak :  n e u ro lo g iczn y ,  la ry n g o lo g icz n y  i p e d ia t ry c z n y . 
poza  o d d z ia łam i:  in te rn is ty cz n y m ,  ch iru rg icz n y m , g ineko log icz ­
n y m  i t. p. Szp i ta l  będz ie  u rz ą d z o n y  i w y p o s a ż o n y  w e d łu g  w y ­
m o g ó w  n o w o c ze sn e j  m e d y c y n y .  C a łk o w ite  k o sz ta  b u d o w y  w y n io są  
3 m il jony zł., a  u rząd zen ia  okoto  2 m ibony .  Szp ita l  będzie  o d d a n y  
do u ż y tk u  c z ło n k ó w  K asy  c h o ry ch  z ko ń cem  p rz y sz łe g o  roku.

M i e j s k i e  a  ni b u 1 a  t o r  j u ni d e n  t y s t y c z n e  szko lne  
(m ag is t ra t ,  miejski u rz ąd  z d ro w ia ,  ul. P o s e l sk a  12, p a r te r )  z o s ta ło  
o t w a r t e  po  fer.iaeh w a k a c y jn y c h .  N ow e z g ło szen ia  i w p isy  tylko 
od 1.30 1® po pot. A m b u la to r iu m  p ro w a d z i  Dr.  L udw ik  ( I rab c z ak .  
W  drugiej  po łow ie  w rz e ś n ia  br. zos tan ie  o t w a r ta  filja teg o ż  a m b u ­
la to r iu m  w P o d g ó rz u  dla szkó ł  p o w s ze ch n y c h  w  dz ie ln icach  po 
p r a w y m  b rzeg u  W isty.

L w ó w .

P o d p isa n y  o p ra co w u je  dzieje p ed ja t r j i  w  Polsce .  O b s z e rn a  ta 
m o nograf ia  o p a r ta  na  m a te r ia ła c h  ręk o p iśm ie n n y ch  o raz  s ta ry c h  
d ru k ach  k s ię g o z b io ró w  k ra jo w y c h  i z ag ra n ic z n y c h  obejm ie  ró w n ież  
i c z a s y  n a jn o w sze .  C h cąc  zeb ra ć  m a te r i a ł  pe łn y  z osta tn ie j  doby  
z w r a c a m  się do w sz y s tk ic h  lekarzy  p e d ja t ró w  w  P o lsc e  k ie row ni-  
\ 6 w  szpita li  dz iec ięcych ,  klinik i w sze lk ie g o  ro d za ju  z a k ła d ó w  

.'Opieki n a d  dz ieck iem  z p ro śb ą  o ł a s k a w e  n a d sy łan ie  o d n o śn y ch  
d a n y ch  (biografii,  z e s ta w ie ń  p ra c  i dziedzin  z a in te re so w a n ia ,  fo to ­
grafii , p lan ó w  b u d y n k ó w ,  o p isó w  ty ch ż e  z u w zg lędn ien iem  sz c z e ­
g ó łó w  h i s to ry cz n y ch ,  s t a ty s ty k  i t. p.) pod a d r e s e m :  Dr. m ed. i fil. 
J ó z e f  F r i t z  L w ó w .  Ł y c z a k o w s k a  29. M a te r ia ły  te 
z w r ó c ę  na żądan ie ,  p ró c z  tego z aś  s t a r a ć  się będę  o ile m ożności  
p o k ry ć  k o sz ta  ich p rzesy łk i .

Dr. J ó ze f  Fritz .

/  kraju .

N o w y  D y r e k t o r  Z a k ł a d u  B i g  j e n y .  N a 'S t a n o w i s k o  
d y r e k to r a  P.  Z. H. p o w o ła n y  zo s ta ł  d o cen t  Dr. med. ( iu s ta w  
S z u 1 c.

Z K a s  C h o r y c h .  Na m ie jsce  o d w o ła n e g o  p. Nadziei ko m i­
sa rze m  K a sy  C h o ry c h  m. L w o w a  zo s ta ł  m ia n o w a n y  dr. M a r c z y ń ­
ski z C z ę s to c h o w y .

W o ln e  p o sa d y .

W  m. G o rz k ó w  pow . K ra sn y s ta w ,  woj. L u b e lsk ie  jes t  w o lna  
p la c ó w k a  od  1 w r z e ś n ia  b. r. dla lek a rz a  p r a k ty k a .  B lizsze  in fo r­
m ac je  udzieli A p tek a  F.  S to k o w s k ie g o  w  .G orzkow ie .

W  10-ym szp ita lu  o k rę g o w y m  w  P rz e m y ś lu  w ak u ją  p o sa d y  
n e u ro lo g a -p sy c h ja t ry  i okulis ty .  Z g ła szać  się  po b l iższe  informacje  
do k o m e n d a n ta  szpita la ,

W  L ec zn ic y  w  W a r s z a w ie ,  ul. C hm ie lna  26, są  do objęcia  g o ­
dz iny  dla l e k a r z y  w s z y s tk ic h  sp ec ja lnośc i  (w y łą c z a ją c  d e r m a to ­
logów ).  O p ła ta  m ies ięczn a  75 zł za  godzinę  p rzy jęć .  P i e r w s z e ń ­
s tw o  m ają  l e k a rz e  z d łu ższą  p r a k ty k ą .

Ze świata .

W y c i e c z k a  t o w a r z y s k a  d l a  l e k a r z y  i a p t e k a ­
r z y  m o r z e m  d o  W ł o c h .  R ed ak c ja  w y d a w n i c t w a  „M cdiz i-  
n ische und P h a r m a z c u t i s c h c  R u n d sc h a u "  u r z ą d z a  w y c ie c z k ę  
o k rę ż n ą  po W ło sze ch .  P u n k te m  z b o r n y m  jes t  W iedeń  w  dniu 15 
p a źd z ie rn ik a  b. r. W  dniu 16 p a źd z ie rn ik a  w s ią d ą  u cze s tn ic y  w y ­
cieczki na  o k rę t  w e  Fiurne i z w ie d z ą  n a s tęp u jąc e  m ie jscow ośc i :  
Ankona, B ari ,  C a tan ia ,  Malta ,  M e ss y n a ,  P a le rm o ,  Neapol.  Liwerno, 
Genua. T u ta j  m o że  k a ż d y  z  u c z e s tn ik ó w  p o d ró ż  z ak o ń c z y ć .  P o ­
zostal i  u c ze s tn ic y  m o g ą  jech ać  dalej  do W enecj i ,  skąd  nastąp i  
p o w r ó t  do  W iedn ia .  W'e w s z y s tk i c h  m ie jscach  posto ju  zw ied zą  
uczestn icy  w sze lk ie  godne  w id z en ia  okolice  i o b jek ty  .przy  p om ocy  
s a m o ch o d ó w .  P o d c z a s  p o d ró ż y  z a p e w n io n y  je s t  wsze lk i  kom for t  
i p ie r w s z o r z ę d n e  u trzy m an ie ’. Na o k rę c ie  m o g ą  b y ć  uży te w ed łu g  
ż y cz e n ia  k a b in y  o jednem , lub o d w ó c h  łóżkach .  W sze lk ich  b l iż­
s z y c h  w y ja śn ień  i s z c z e g ó ło w y c h  p r o g r a m ó w  ż ą d a ć  m ożna  pod 
a d r e s e m  C esu lich  Line, W ie n  I, K a r tn e r r in g  6.

Z n a n e  z d r o j o w i s k o  T  r e n c z y ń s k i e C i e p l i c e  
z a p ro w a d z i ło  dla w y g o d y  P .  T. K u rac ju szy  k u ra c je  r y c z a ł to w e  
w  czas ie  od lw r z e ś n ia  do ko ń ca  maja .  T r z y  ty g o d n io w y  p o b y t  
w  p ie rw sz e j  k las ie  kó'ś;ztuje zł 448. B l iż szy ch  in fo rm acy j  udziela 
B iu ro  In fo rm acy jne  T ren c zy t i sk ich  Cieplic  K raków ,  ul S z e w s k a  5.

Ill-ći Z j a z d  l e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h  w S p l i c i e .  
Z Z a rz ąd u  G łó w n e g o  Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  o t r zy m u jem y  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  W  s p ra w ie  w iz  k o m uniku jem y ,  w e d łu g  
d a n y c h  o t r z y m a n y c h  w  p o se ls tw a ch ,  że  konsu la t  ju gos łow iańsk i  
jes t  ty lk o  w  W a r s z a w ie  p r z y  po se ls tw ie  w  Al. U ja zd o w sk ie j  33. 
C z e c h o s ło w a c ja  m a k o n su la ty  w  W a r s z a w ie ,  K rak o w ie ,  L w o w ie ,  
P oznan iu  i K a tow icach .  A us tr ja  w  W a r s z a w ie ,  Ki a k o w ie ,  'L w ow ie ,  
Poznan iu ,  K a to w ica ch  i Ł odzi .  W ę g r y  w  W a r s z a w ie ,  L w ow ie ,  
K ra k o w ie  i K a to w ica ch .  P a s z p o r t y  m u sz ą  b y ć  w iz o w a n e  w e d łu g  
p rz y n a leż n o śc i  kon su la rn e j .  K oledzy ,  k t ó r / y  d o ty c h c z a s  me u r e g u ­
lowali  o p ła t :  3 z ł  30 g r  za  podanie  do M in is te r s tw a  S k a rb u  o p a sz ­
p o r t  u lg o w y  i U) zł na p o t r z e b y  kance lar j i ,  są  p ro szen i  o n ie­
zw ło cz n e  w p ła ce n ie  na ko n to  c z e k o w e  w  P. K. O. Nr 16707 dla 
Z w iąz k u  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  w  P o lsce .  Od p re z e sa  Komitetu 
Ju g o s ło w ia ń sk ie g o  d ra  l v k o v ic a  Z a rz ą d  o t r z y m a ł  list, w  k tó ry m  
z aw ia d a m ia :  1) Że o t r z y m a ł  w P o s e l s tw ie  C z ec h o s lo w a c k ie m
w  B e lg ra d z ie  z ap ew n ien ie ,  że  C z e c h o s ło w a c k ie  Min. S p r a w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  da  w iz y  dla u c z e s tn ik ó w  z  P o lsk i  b ezp ła tn ie  i że  z a ­
w iad o m iło  o tern P o s e l s tw o  w  W a r s z a w i e  i w s z y s tk ie  K on su la ty  
C z e c h o s ło w a c k ie  w  Po lsce .  2) Że o t r z y m a n o  z ap e w n ien ie  z B u­
d ap esz tu ,  żc  wszySCy u c ze s tn ic y  Z jazdu, k tó r z y  h ę d ą  jechać  z C z e ­
ch o s ło w ac j i  i P o lsk i  p rz e z  t e ry to r ju m  W ęg ie r s k ie  o t r z y m a ją  33% 
zniżki b ez  o b o w ią zk u  z a t r z y m y w a n ia  się na  W ę g r z e c h  (d roga  
p rz ez  P e s z t  do Z ag rz e b ia  d łuższa ,  ale  tań s za  niż p rz ez  W ied eń ) .
3) Że na ko le jach  po Ju g o s ła w j i  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n k ach  
w sż y s tk ie m i  p oc iągam i za  w y ją tk ie m  O r ie n t  E x p re s su  z iużka  
w y n o s i  75% ;  zn iżka  ta w a ż n a  jes t  od 30 w rz e ś n ia  do 25 p a ź d z ie r ­
nika w łą cz n ie .  4) Że D y re k c ja  „ P u tn ik a "  (O rb is  Ju g o s ło w iań sk i )  
u z y sk a ła  od  J a d ra n s k ie j  P r o v i d b y  za  p o d ró ż  po P o m o rz u  Adrja- 
t y ck iem  50% zniżki dla u c ze s tn ik ó w  Z jazdu. W s z y s tk ie  ulgi o t r z y -  
lnuje  się  po o k azan iu  leg i tym acj i  ( Ju g o s ło w iań sk ie j) ,  Z jazdow ej .  
Z a rz ą d  kom unikuje  dalej,  że  na  n a sz y c h  kolejach  zn iżka  w y n o s i  
50%, co je s t  w y d r u k o w a n e  n a  d rug ie j  s t ro n ic  n a sz y c h  legitymacji .  
P o n ie w a ż  z ap isa ło  się  około 400-tu osób  Z a rz ą d  zw ró c i ł  się  do 
T o w a r z y s t w a  W a g o n s  Lits Cook, a ż e b y  p o ro z u m ia ło  s ię  z  T o w a ­
r z y s tw e m  P u tn i ‘ka  i z a ję to  się o rg an izac ją  w y c iec zk i .  Z a k o m u ­
n ikow ano  nam, że  C e n t r a la  T - w a  w  P a r y ż u  w y s ła ła  spec ja lnego  
u rzęd n ik a  do Ju g o s ła w j i  w  tej sp raw ie .

Z j a z d y .  W  dniu 10 p aźd z ie rn ik a  r. b. będz ie  imało miejsce  
w  U n iw e rsy te c ie  p a ry sk im  (W y d z ia ł  l ek a rsk i  •— a m f i tea t r  Vul- 
p ian ‘a) 12-te z kolei d o r o c z n e  z e b r a n i e  f r a n c u s k i e g o  
J o w  a  r z y  s t w a  O r t o p e d y c z n e g o ,  na  k tó re m  b ę d ą  o m a ­
w iane ,  jako  g łó w n e  d w a  t e m a ty :  1) Dr. M. Hue ( P a r y ż )  C o x a  v a r a  
w  w ieku  m ło d z ień c zy m ;  2) Dr. A. R endu  (L yon) P o r a ż e n ia  p o p o ­
r o d o w e  k o ń c z y n y  górne j.  B l iż szych  in fo rm acy j  udzie la  s e k r e t a r z  
T o w a r z y s t w a ,  Dr.  S o r re l  ( P a r y ż  —  179 Boul. S a in t-G erm am ) .

P o d c z a s  p r z y s z ły c h  Z ie lonych  Ś w ią t e k  (24—25 m aja  1931 r.) 
o d b ęd z ie  się  w  Vitte l  Z j a z d  w  s p r a w a c h  k a m i c y  m o c z o ­
w e j  (C o n g re s  de  la Ii thiase u rm aire ) ,  na  k tó r y m  p rz e w o d n ic tw o  
objęli:  prof. L eg u e u  —• se k c ja  ch iru rg iczn a ,  prof. M L ab b e  — 
se k c ja  l e k a r sk a  i prof. V i l la rc t  —  sek c ja  h ydro log iczna .

S z c z e g ó ły  p r o g r a m u  Z jazdu  i w a r u n k i  u c ze s tn ic tw a  są  do 
prze jrzen ia  w redakc ji  ,.Now in  Sp. L ek ."  w  g odz inach  od 10 do 14.


